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Ta wrocławska harcerka ukończyła po-
myślnie kolejny rok nauki w Szkole 
Tysiąclecia imienia Polonii Belgrijskiej 
(patrz reportaż na stronach 12—13) 
Une école de Wrocław porte le nom 
des Polonais de Belgique (voir page 12) 



WIELOKROTNA PIĘKNOŚĆ 
Jasnowłosa Angielka Elizabeth, Dona-
ghy już od pięciu lat uczestniczy w 
konkursach piękności i zdobyła dotąd 
30 nagród. Ostatnio została „Miss 
Nord-Est". Bardzo lubi łowić rybki 

ELEKTRONIKA DLA C H I R U R G I I 
w "VIcyskiews!kim Ins ty tuc ie Ch i ru r g i i 
li-k i rze l e c zący c iężk ie opar zen ia po -
. l i i ; ;ują się s p e c j a l n y m a p a r a t e m e l e k -
I ro i i i c znym, k t ó r y okreś la ba rd zo do -
k ładn ie s top i eń i r o z m i a r y oparzen ia 

W Ś R Ó D PRZYSZŁYCH LEKARZY 
l>wie trzecie p racowników służby zdrowia L u b e l -
szczyzny, to absolwenci Akademi i Medyczne j w 
Lublinie. N a zdjęciu ćwiczenia studentów w za-
kładzie biologii wydz ia łu J^karshiego A k a d e -
mii, która powsta ła tu dopiero po wyzwolen iu 

ZdNcia . C A F 
i K E Y S T O N E 

WYSTAWA C E N N Y C H DZIEŁ WIELKICH MISTRZÓW 
P , A l e x M a g u y , w ł a ś c i c i e l G a l e r i e d 'E l ysée , z o r g a n i z o w a ł w y s t a w ę z łożoną 
z s i edm iu o b r a z ó w ł ą c zne j w a r t o ś c i pó ł to ra m i l i a r d a s ta rych f r a n k ó w . Są 
to stosunikowo ma^ło znane dz ie ła w i e ^ i c h m i s t r z ów . R e p r e z e n t o w a n i są : C é -
zanne, Toulouse-T j i iutrcc . GrMiguin. Biinn i id . T ) - ' . . ;n , Vj;iił i. i i (.U ; .Siuiliiu^ 

U R O C Z A 
PIEŚNIARKA 
Laureatka ubiegłorocz-
nego Festiwalu Piosenki 
w Sopocie, Rosjanka Ta-
mara Miansarowa odby-
ła tournée po Polsce 
urzekając widownię 
prostotą i wdziękiem 

G D A Ń S K I „REMKOSERVICE" 
Spółdzielnia usług morskich „RemkoservIce", dzia ła -
jąca w Gdańsku, wspó łpracu je ze Stocznią Gdańską, 
wykonu j e prace konserwacy jne i n ap r awy sprzętu 
nawigacyjnego. N a zdjęciu kontrola chro?iometrów 

^ L ' A c a d é m i e d e 
M é d e c i n e d e L u b l i n a 
é t é o r é é e ap r ès la g u e r -

REJS PRZEZ ATLANTYK 
28-letm Francuz Erie Taba r l y star-
tował w wyśc igu na trasie z P l y -
mouth do N . Jorku przez Atlantyk. 
N a zdjęciu Erie Taba r l y na pok ła -
dzie swo j e j jednostki „Pen -Du ick 11" 

PRZYSIĘGA 
PRZED DEGUSTACJĄ 
C z ł o n k o w i e b r a c t w a gas t ronomi i N o r m a n d i i „ L a 
T r i p i è r e d ' O r " p r z e d degus ta c j ą podczas t u r n i e j u 
o t y tu ł na j l ep s z y ch f la lków roku, z ł o ży l i uroczys tą 
p r zys i ęgę , że o cen iać j e będą zgodn i e z sumie -
n iem, k i e r u j ą c się w y ł ą c z n i e d o b r y m smak i em 

PICASSO N A PUDEŁKACH 
w związku z wystawą obrazów Pi-
cassa zorganizowaną w Muzeum Sztu-
ki Nowoczesnej w Tokio japoński mo-
nopol tytoniowy ozdobił pudelka z pa-
pierosami i zapałkami reprodukcjami 
dwóch spośród najbii-rdziej znanych 
portretów wykonanych przez Picassa 

Czy pamiętacie 
o odnowieniu 

prenumeraty ? 

Wszystkim naszym Czytelnikom, którzy mają opłaconą prenu-
meratę półroczną „Tygodnika Polskiego", przypominamy o ko-
nieczności odnowienia prenumeraty na okres drugiego półrocza 
od 1 lipca do 31 grudnia br. Prenumerata półroczna wynosi 10 
franków we Francji i 120 fr. w Belgii i gwarantuje stałe i termi-
nowe dostarczanie pisma. Nasz adres: 23, rue Taitbout, Paris IX-e, 
„Tygodnik Polski" — „La Semaine Polonaise". 

re , ma i s d é j à les d e u x 
t i e rs des m é d e c i n s d e la 
r é g i o n e n s o n t des d i -
p l ômés . 

^ E l i s abe th D o n a g h y , 
b l o n d e e t j o l i e A n g l a i s e , 
est d epu i s c i n q ans u n e 
, ,M i s s " p e r s é v é r a n t e . 
E l u e „ M i s s N o r d - E s t " , 
e l l e p a r t i c i p e r a à l ' é l e c -
t i on d e . ,Miss G x a n d e -
- B r e t a g n e " . 

A A M o s c o u , un ap -
p a r e i l é l e c t r o n i q u e l o -
ca l i se e n u n c l i n d 'oeàl 
l es b r û l u r e s e t I n d i q u e 
l eu r g r a v i t é . 

A T a m a r a M i a n s a r o -
v a , l a u r é a t e du C o n -
cours d e la C h a n s o n de 
S o p o t e n 1963, a e f f e c t u é 
u n e t o u r n é e t r i m p h a l e 
en P o l o g n e . 

A P i ropr ié ta i i re d e la 
G a l e r i e d e l 'E l lysée , M . 
A l e x M a g u y , a e x p o s é 
sep t t o i l e s peu c o n n u e s 
d e C é z a n n e , T o u l o u s e -
- L a u t r e c , G a u g u i n , B o n -
nard , V laxn inck , D e r a i n 
e t Sou t ine . 

A L a c o o p é r a t i v e 
, , R e m ' k o s e r v i c e " de 
GdaAslc se c h a r g e d e 
l ' e n t r e t i e n des a p p a r e i l s 
de n a v i g a t i o n . 

A l^es g r a n d s gous i e r s 
d e la C o n f r é r i e n o r m a n -
de ,,L.a T r i p i è r e d ' O r " 
p r ê t e n t s e r m e n t a v a n t 
la p l a n t u r e u s e d égus t a -
t i on d e 200 k i l o s d e t r i -
pes p o u r 19 c o n v i v e s . 

A A. m i l l e k i l o m è t r e s 
d e P l y m o u t h , l e F r a n -
çais E r i c T a b a r l y é ta i t 
en t ê t e d e la coTJrse en 
s o l i t a i r e à t r a v e r s 
l ' A t l a n t i q u e . 

A A l l u m e t t e s et c i g a . 
r e t t es o r n é e s de p o r -
t ra i t s d e P i casso , à l ' o c -
cas i on d e l ' e x p o s i t i o n 
d e 148 to i l e s du g r a n d 
p e i n t r e à T o k y o . 
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„ N O R M A L I E N N E S " z C H A R L E V I L L E 0 WRAŻENIACH Z POLSKI 
^ P O PIERWSZYM ROKU PORYTO NASZYCH LICEALISTÓW w GDYNI 

^ ^ a : 

Francuzi montują potężne transforma-
tory w polskim kombinacie światta i 
energii (patrz reportaż str. 12—13) 
Des Français montent des transfor-
mateurs dans une puissante centrale 
polonaise (voir notre reportage page 12) 



W I E L K I DOROBEK 
I PLANY ROZWOJU 

D O K O l S C Z E N I E Z E STR. 3 

W r e f e r a c i e o m ó w i o n e zosta ły r ó w n i e ż t rudnośc i , 
z j a k i m i p r z y c h o d z i z m a g a ć się po l sk i e j ekonomice . 
„Problemy, z którymi spotykamy się obecnie, t rud-
ności, które musimy rozwiązywać — m ó w i ł W ł . G o -
mu łka — n ie są już typowymi dla k r a j ó w słabo roz-
winiętych gospodarczo. W y n i k a j ą one po prostu 
z nowych zadań, potrzeb, które mogły się prze jawić 
dopiero na obecnym, wyższym stadium rozwoju. 

Podkreś la jąc to, co zostało osiągnięte, zda jemy 
sobie sprawę z niezaispokojenia wie lu potrzeb eko-
nomiki i ludności. Szereg p rob lemów będziemy roz-
w iązywać w najbliższych latach i dalszej przy -
szłości. W i ę ź partii z k lasą robotniczą i nairodem, 
rosnące wś ród mi l ionów ludzi imczucle wspó łod -
powiedzialności za sp rawy k r a j u — to źródło na -
szych osiągnięć wczora j i gwa ranc j a nowych suk-
cesów budownictwa socjalizmu w latach, które 
nadchodzą". 

PL A N Y R O Z W O J O W E N A N A J B L I Ż S Z E lata 
o p r a c o w a n o na p o d s t a w i e ak tua ln i e uksz ta ł to -
w a n e j s y t u a c j i e k o n o m i c z n e j K r a j u . Są one 

w i ę c równocześinle p r o b l e m a m i dnia dz i s i e j s zego , 
k t ó r y c h r o z w i ą z a n i e zosta ło już ¡podjęte. G ł ó w n y m 
spo ł e c znym zadan i em nalkreś lonym d la nadchodzą -
cych lat b ędz i e z a p e w n i e n i e p r a c y d la o g r o m n e j 
l i c zby d o r a s t a j ą c e j m ł o d z i e ż y mias t i ws i . 

„Zwiększone zasoby sił ludzkich — p o d a ł w r e -
f e r a c i e W . Gomu łka — s twarza ją przesłankę szyb-
kiego wzrostu w przyszłości dochodu narodowego, 
stanowią więc potencjalne bogactwo kra ju . Jest 
ono tym większe, że po łowa młodzieży, która zgłosi 
się do pracy w latach 1966—1970, będzie posiadać 
kwa l i f ikac je zawodowe. Ponad 100 tys. abso lwen -
tów wyższych uczelni, ponad 400 tys. abso lwentów 
techników zawodowych, około 940 tys. abso lwentów 
zasadniczych szkół zawodowych, czyli w sumie 
około 1650 tys. młodych, wykwa l i f i kowanych p r a -
cowników — to bezcenny wprost kapitał kra ju . 
N i gdy jeszcze nie stawały u nas do pracy tak licz-
ne zastępy młodych ludzi, posiadających wstępne 
przygotowanie do pracy z awodowe j . " 

R o z b u d o w a przemys łu , r o ln i c twa , k o m u n i k a c j i 
i t ransportu, r o z b u d o w a miast , m ias teczek i ws i , 
urządzeń s o c j a l n y c h i ku l tura lnych , u w z g l ę d n i a j ą c a 
wszechs t r onny r o z w ó j K r a j u , została tak p o m y ś l a -
na, by ta o l b r z y m i a masa m ł o d y c h ludz i z e z d o b y -
t y m i k w a l i f i k a c j a m i zna laz ła d la s ieb ie od ipowiednie 
za t rudn ien i e w s łużb ie narodu i pańs twa . L u d z i e 
s t a r ego p o k o l e n i a e m i g r a c y j n e g o , ba rd z i e j n iż inni 
P o l a c y p o t r a f i ą z r o zumieć i docen i ć w a g ę t a k i e j 
t roski . P r z e c i e ż o n ich n ik t zawczasu n i e zadba ł , 
n ik t n ie pomyś la ł , b y i m o d p o w i e d n i o w c z e ś n i e j , 
g d y dorosną , z a p e w n i ć k w a l i f i k a c j e , p racę i m o -
ż l iwośc i życ ia . 

W r e f e r a c i e W ł . G o m u ł k i o m ó w i o n a została r ó w -
nież ak tua lna sy tuac ja m i ę d z y n a r o d o w a i p o l i t yka 
zagran i c zna Po l sk i . „Pol i tyka ta, wytyczona przez 
naszą partię — s t w i e r d z i ł I S e k r e t a r z — jest całko-
wicie podporządkowana interesom bezpieczeństwa 
i poko jowego rozwo ju naszego k ra ju " . M a j ą c w c i ą ż 
na u w a d z e p o k ó j i j e g o zabezp ieczen ie , Po l ska w 
s w e j p o l i t y c e z ag ran i c zne j w y k a z a ł a n i e m a ł o i n i c j a -
t y w y . W 1957 r . w y s t ą p i ł a z p r o p o z y c j ą u two r z en i a 
s t r e f y b e z a t o m o w e j , w 1960 r. na Ses j i O N Z p r o -
p o z y c j ą p r z e r w a n i a w y ś c i g u z b r o j e ń a ostatnio p l a -
n e m zamro ż en i a z b r o j e ń j ą d r o w y c h w Europ i e 
ś r o d k o w e j . 

„ W jedności państw socjalistycznych — o ś w i a d -
c zy ł W ł . G o m u ł k a — oparte j na zasadzie internacjo-
nalizmu, równości i pomocy wza jemne j , widz imy 
najważnie jszą gwa ranc j ę pokoju na świecie, a za-
razem konieczny warunek ugruntowania pozycji 
międzynarodowej i autorytetu po l i t yczn^o nasze-
go K r a j u , podobnie j ak i innych państw socjal i -
stycznych. 

W stosunkach z k ra j ami kapitalistycznymi k ieru -
j emy się konsekwentnie zasadami poko jowego 
współistnienia. N ie m a taldch sp raw i spornych 
prob lemów, które by nie mogły być rozwiązane 
w drodze rokowań, o ile dobra wo l a przyświeca 
stronom". 

W d y s k u s j i z j a z d o w e j p o d k r e ś l a n o p o t r z e b ę da l -
s zego umocn i en i a wszechs t r onnego r o z w i n i ę c i a g o s -
poda rk i Kra j iu , podn i es i en ia na j e s z c ze w y ż s z y p o -
z i o m t e c h n i k i i sp rawnośc i o r g a n i z a c y j n e j apa ra tu 
z a r ządza j ą c ego n a wszjnstkich szczeb lach. P o s z u k i -
w a n o n a j l e p s z y c h dróg i s p o s o b ó w zw i ęks zen i a p r o -
d u k c j i oraz p o p r a w y e k o n o m i c z n y c h w y n i k ó w d z i a -
ła lności wszsnstkich d z i a ł ó w p r z emys łu i r o l n i c twa . 
S zc zegó ln i e dużo u w a g i p o ś w i ę c o n o r o ln i c twu , r o z -
w o j o w i w ł a s n e j b a z y s u r o w c o w e j d l a p r z e m y s ł u , 
znacznemu rozsze r zen iu hand lu z a g r an i c znego — 
pcn l s t awowym c z y n n i k o m w a r u n k u j ą c y m p o m y ś l n y 
r o z w ó j ca ł e j n a r o d o w e j gospodaric i . U z n a n o za n i e -
żbędne z w i e s z e n i e n a k ł a d ó w na b u d o w n i c t w o no -
w y c h o b i e k t ó w p r z e m y s ł o w y c h w ce lu z a p e w n i e n i a 
za t rudn ien ia m ł o d y m r o c z n i k o m p r z y r ó w n o c z e s -
n y m z a p e w n i e n i u da l s z ego w z r o s t u b u d o w n i c t w a 
mleiszikaTiłotwego i s o c j a lnego oraz d o b r o b y t u i z a -
możnośc i ca ł e go spo ł eczeńs twa . 

Z j a z d d o k o n a ł w y b o r u n o w y c h cen t ra lnych w ł a d z 
part i i . 

710 lat handlów ej 
tradycji Poznania 
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P o 4 t a r gac l i k r a j o w y c l i o d b y ł o się w t e d y p i e r w s z e 
m i ę d z y n a r o d o w e s p o t k a n i e — z u d z i a ł e m w y s t a w c ó w z 11 
k r a j ó w . W 1928 r . M i ę d z y n a r o d o w e T a r g i Pozanańskie 
w e s z ł y d o Z w i ą z k u T a r g ó w M i ę d z y n a r o d o w y c ł i i u z y s k a -
ł y p r a w a j e d n e g o z c z ł o n k ó w — z a ł o ż y c i e l i Z w i ą z k u . O d -
tąd r o k r o c z n i e , aż d o wy l łuc ł i t i I I w o j n y ś w i a t o w e j , t a 
m i ę d z y n a r o d o w a i m p r e z a ł i a n d ł o w a śc i ąga ła ł i c z n y c l i za -
g r a n i c z n y c l i w y s t a w c ó w i ł i a n d ł o w c ó w , p r z e w a ż n i e z k r a -
j ó w e u r o p e j s k i c n . W c za s i e o k u p a c j i n a t e r e n a c l i M T P 
m i e ś c i ł a się w y t w ó r n i a s a m o l o t ó w F o c k e - W u l f . A . l i anck ie 
n a l o t y w s t y c zn iu 1945 r . o g r o m n i e z n i s z c z y ł y o b i e k t y 
i t e r e n y t a r g o w e . 

P o w y z w o l e n i u o d b u d o w a n o i r o z b u d o w a n o p o -
w i e r z c h n i ę w y s t a w o w ą . Z rdku na rok rosła i lość 
w y s t a w c ó w . P o p r z e r w i e w la tach 1950—1954 T a r -
g i zos ta ły w z n o w i o n e w 1955 r., odnosząc od razu 
n i e m a ł y sukces w ska l i eu rope j sk i e j . P o z n a ń stał 
się w a ż n y m i c e n i o n y m p u n k t e m w y m i a n y t o w a -
r o w e j m i ę d z y W s c h o d e m i Z a c h o d e m . D l a p o r ó w -
nania, ob ra zu j ą c e go d y n a m i c z n y r o z w ó j M T P 
w 20- lec iu P o l s k i L u d o w e j w y s t a r c z y podać, że 
w latach 1958—1963 p o w i e r z c h n i a w y s t a w o w a 
wz r o s ł a z 89 tys . m^ d o 104 tys. m^. W t y m s a m y m 
czas ie i lość w y s t a w c ó w zag ran i c znych os iągnę ła 
l i c zbę 60, w t y m z e s p o ł o w o e k s p o n o w a ł o s w e t o -
w a r y — 36 k r a j ó w . Już s a m o p r z e k r o c z e n i e l i c zby 
50 p a ń s t w uczes tn iczących w T a r g a c h p o z w a l a z a -
l i c z y ć ' M T P d o c z o ł ó w k i t a r g ó w ś w i a t o w y c h , t ak i ch 
j a k i e od toywa ją Eię w Med i o l an i e , P a r y ż u , L i p sku , 
Hanno iwerze , B a r i i td . 

r p i E G O R O C Z N E X X X I I I M T P g r o m a d z i ł y w y -
J|_ s t a w c ó w z 54 p a ń s t w ¡wszystkich k o n t y n e n t ó w . 

W t e j l i c z b i e m i eśc i s i ę d o 30 z e s p o ł o w y c h 
o f i c j a l n y c h e k s p o z y c j i n a r o d o w y c h , w ś r ó d n i ch 
F r a n c j i i Be l g i i . T e g o r o c z n e t a r g i p o ^ i e r d z i ł y j e s z -
cze r a z op in ię , iż P o z n a ń s t a n o w i j e d n o z n a j d o -
g o d n i e j s z y c h m i e j s c ś w i a t o w e g o „ r e n d e z - w o u s " 
ws zy s tk i ch p o t e n t a t ó w n o w o c z e s n e g o p r z e m y s ł u 
m a s z y n o w e g o , e l ek t ron i c znego , k o m u n i k a c y j n e g o , 
gó rn i c z ego , b u d o w n i c t w a , t e l e k o m u n i k a c y j n e g o , 
w ł ók i enn i c z e go , a t a k ż e ro lno-spożsrwczego . 

P K A N C J A u c z e s t n i c z y ł a w X X X I I I M i ę d z y n a r o d o w y c ł i 
T a r g a c l i w P o z n a n i u Już po r a z 28. W k o l e k t y w n e j e k s -
p o z y c j i n a r o d o w e j w y s t ę p o w a ł o 25 f i x m r ó ż n y c ł i b r a n ż 
I n d y w i d u a l n i e w y s t ą p i ł y t a k i e z n a n e f i r m y Jak : L a u t i e r 
F i l s , V i t o s , S i m c a , R e n a u l t , M a r t e U , Cb i r i s i P l ess i s . 
Z p o d a n y c h w y ż e j „ S imca * * o f e - rowa ła n o w e m o d e l e sa-
m o c h o d ó w o s o b o w y c h ,,1000" i ,,1300'*, a R e n a u l t p o j a z d y 
t u r y s t y c z n e i t r a k t o r y r ó ż n y c h t y p ó w . 

W y s t a w c y z r z e s z e n i w k o l e k t y w n e j e k s p o z y c j i o f e r o -
w a l i m . i n . r a d i a t o r y do s a m o c h o d ó w , s t y m u l a t o r y , a l u -
m i n i u m , di iody i p ł y t k i s e i l enowe , k o n d e n s a t o r y , m o t o r y 
e l e k t r y c z n e i m a g n e t a , p e r f u m y , ^l ikiery, k o n i a k i , p ł y n n e 
o w o c e i w i e l e i n n y c h . Z n a n a firatna O . T . U . A . r e p r e z e n t u -
j ą c a k o n c e r n s t a l o w y , t y m r a a e m w y s t a w i ł a ddapo(zyty-
w y c z a r n o - b i a ł e i b a r w n e , o b r a z u j ą c e p r o c e s y p r o d u k -
c y i u « s w y c h z a k ł a d ó w otraac iM*ółl>ki p r o d u k t ó w ż e l a z n y c h 

(O ekspozycji belgrijskiej na Międzynarodowych 
Targach Poznańskich piszemy na str. 21 wydan i a 
belgi jskiego). 
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s Wie lk i Konkurs „Tygodnika Po lsk iego" ogłoszony z okazji X X - l e c i a Polski L u d o w e j cieszył się wśród 
S naszych Czytelników ogromnym powodzeniem. D o r e d a k c j i nades łano se tk i k u p o n ó w k o n k u r s o w y c h 
5 w r a z z ob s z e rnym i i c i e k a w y m i o d p o w i e d z i a m i na p y t a n i e : 
S „Jakie osiągnięcia Polski w okresie minionego X X - l e c i a uważam za na jwiększe i dlaczego?" 
• J u r y K o n k u r s u p r a c u j e Już n a d p r z e s t u d i o w a n i e m t y c h w s z y s t k i c h l i c z n y c h w y p o w i e d z i , a b y d o k o n a ć w y b o r u n a j -
5 c i e k a w s z y c h , n a j l e p s z y c h , n a j p e ł n i e j s z y c h , k t ó r e zos taną n a s t ę p n i e w y r ó ż n i o n e p i e r w s z y m i n a g r o d a m i . 
S Wyn ik i konkursu X X - i e c i a Polski L u d o w e j wraz z obszernymi f ragmentami nagrodzonych prac ogło-
S simy w numerze 29 „Tygodnika" , który ukaże się z datą 19 lipca br. 
S Z d o b y w c a p i e r w s z e j nag r ody o t r z y m a bezpłatny bilet na przelot o d r z u t o w c e m C a r a v e l l e „ A i r F r a n c e " 
S z Pa ryża do W a r s z a w y i t u r b o ś m i g ł o w c e m I Ł - 1 8 P L L „ L O T " z W a r s z a w y do Paryża. Po zos ta l i n a g r o -
• dzen i uczes tn icy K o n k u r s u o t r z y m a j ą wie le cennych nagród. 

W S Ł U Ż B I E P O L S K I E G O WYCHODŹSTWA 
Z ^ M P I E R W S Z E J S T R O N Y d z i e s i e j s z e go „ T y -

* g o d n i k a P o l s k i e g o " w y n i k a , że j e g o k o l e j -
ny numer j es t już t r zys ta p i ęćdz i es ią ty . 

1 W y c h o d z i on za t em r egu l a rn i e od t r zys tu 
^ p ięćdz ies ięc iu t y g o d n i , c zy l i od oko ło s i ed -

m i u lat. N i e j es t t o m o ż e z b y t d ług i okres 
w a r t o j ednak p r z y p o m n i e ć , że k i e d y ukaza -
ły się p i e r w s z e n u m e r y naszego p i sma, n i ek t ó r z y 
po l on i j n i dz ia łacze w r ó ż y l i m u ba rd zo n i ed ług i ż y -
wo t . T y m c z a s e m w b r e w ich p r z e w i d y w a n i o m „ T y -
godn ik P o l s k i " p r z e t r z y m a ł w s t ę p n e t rudnośc i , d o -
tar ł do s ze rok i ch rzesz po l sk i e go W y c h o d ź s t w a w e 
F r a n c j i i Be lg i i , z d o b y w a j ą c w i e l u c z y t e l n i k ó w 
i p r z y j a c i ó ł . 

350 n u m e r ó w „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " to s i edem 
lat śc is łe j w s p ó ł p r a c y w y d a w n i c t w a z W y c h o d ź -
s t w e m i w s łużb ie W y c h o d ź s t w a , a p o p r z e z m a -
te r ia ły i i lus t rac j e o P o l s c e i z Po l sk i , zamieszczane 
na łamach „ T y g o d n i k a " , łączen ie naszych R o d a k ó w 
z F r a n c j i i Be l g i i z K r a j e m i ch pochodzen ia . 

W y c h o d ź s t w o Po l sk i e , j e ż e l i chce u t r z ymać choć -
by c zęśc i owo s w ó j n a r o d o w y cha rak t e r i n i e r o z t o -
pić s ię w m o r z u spo łeczeńs tw , w ś r ó d k t ó r y c h p r z y -
szło m u żyć , p r a c o w a ć i w y c h o w y w a ć s w e dz iec i , 
musi d b a ć o d w i e p o d s t a w o w e s p r a w y : u t r z y m a -
nie zna j omośc i o j c z y s t e g o j e ż yka i k o n t a k t z K r a -
j em. Z a r ó w n o j edno , j a k i d r u g i e nie jest ł a twe , 
a d la w i e l u R o d a k ó w w sposób bezpośredn i w r ę c z 
n i e m o ż l i w e . D la b a r d z o w i e l u n i e ra z p r z e z całe 
lata t e n bezpośredn i kon tak t z j ę z y k i e m po l sk im 
i K r a j e m zas tępu je po l sk i e czasop ismo. 

S ł o w o d r u k o w a n e , po l ska ks iążka i gazeta p o d -
t r z y m u j ą zna j omość j ę z yka , a n a w e t w j ak imś , choć 
m o ż e ograniczon3rm stopniu, u m o ż l i w i a j ą doskona-
l en ie s ię w n im, pozwal la ją na dos t r z egan i e i p r z y -

s w a j a n i e sob i e zmian , j a k i e w ż y w e j po l s z c z y żn i e 
zachodzą w K r a j u , t j . t am, gd z i e c o d z i eń ks z t a ł tu j e 
s ię j e j p i ękno , s ł o w n i c t w o , składnia . B r a k kon tak tu 
z ż y w ą po l szczyzną , w z g l ę d n i e k o n t a k t p o p r z e z l u -
dz i r ó w n i e ż o d e r w a n y c h od p o d s t a w o w e g o o j c z y s -
t e go pnia, p o w o d u j e z a t r z y m a n i e r o z w o j u j ę z y k a , 
a n a w e t j e g o schorzen ie , bo r o z w i j a n i e się p o d i n -
n y m i o b c y m i w p ł j r w a m i . O r o z w o j u j ę z y k a z a w s z e 
d e c y d u j e ta część spo łeczeństwa , k tóra p r z e b y w a 
w k r a j u , a n i e na e m i g r a c j i , n a w e t w w y p a d k u , 
g d y ta e m i g r a c j a j e s t w i e l o m i l i o n o w a , g d y us i łu j e 
ż yć w e w ł a s n y m n a r o d o w y m ś rodow i sku i p r z e -
c iwdz i a ł a ć rozpraszan iu się, g d y rob i ws z y s tko , b y 
z a chować j ę z y k o j c ó w i n a r o d o w e t r a d y c j e . 

N i e m n i e j t rudna j es t sp rawa k o n t a k t u z K r a j e m . 
P r z e c i e ż j e d y n i e n i e l i c z n y m e m i g r a n t o m w a r u n k i 
p o z w a l a j ą na częste i s y s t e m a t y c z n e wy ja z idy d o 
Po l sk i . P o d s t a w o w y k o n t a k t z P o l ską og ran i c za s ię 
też p r z e w a ż n i e d o k o r e s p o n d o w a n i a z r odz iną , 
k r e w n y m i l u b przy jac ió łmi ! . K o r e s p o n d e n c j a n ie 
w y p e ł n i tu j ednak w s z y s t k i e g o . T e m a t y k a w z a -
j e m n y c h l i s t ó w s p r o w a d z a s ię b o w i e m n a j c z ę ś c i e j 
d o s p r a w n a j b a r d z i e j blisikich i osobis tych, c zasem 
jak ichś k o n k r e t n y c h in t e r esów , p o m i j a zaś p r z e -
w a ż n i e to, co d a j e ogó lne w y o b r a ż e n i e o K r a j u , r e -
g ion ie , c zasem n a w e t k o n k r e t n e j m i e j s c o w o ś c i . 

I tu r o l a s ł o w a d r u k o w a n e g o , zw łaszcza czasop is -
ma, s t a j e sią bezcenna, o c z yw i ś c i e pod w a r u n k i e m , 
źe d r u k o w a n e w n im m a t e r i a ł y o K r a j u są a u t e n -
tyczne , t j . p r a w d z i w e , a n i e z m y l o n e l ub opar t e 
na doc i ekan iach z od l eg łośc i , l u b j a k i e j ś m g l i s t e j 
c z y b a r d z o n i edok ładne j , bo j ednos t r onne j r e l ac j i . 
W ostatn ich czasach d u ż e g o znaczen ia w d o b r e j 
i r z e t e lne j i n f o r m a c j i p r a s o w e j na t e m a t y k r a j o w e 
nabrała f o t o g r a f i a . P o t w i e r d z a ona częs to t e k s t o w ą 

r e l ac j ę , rozszerza ją , a r ównocześn i e p o z w a l a na 
p r z ekazan i e f r a g m e n t ó w k r a j o b r a z u P o l s k i w spo -
sób ba rd z i e j k o n k r e t n y i p r z e m a w i a j ą c y d o w y -
obraźn i e m i g r a c y j n e g o czy te ln ika . 

W t y c h d w ó c h o m ó w i o n y c h w y ż e j sp rawach , t j . 
w s p r a w i e o j c z y s t e go j ę z y k a wś r ód P o l o n i i i j e j 
kon tak tu z K r a j e m , „ T y g o d n i k P o l s k i " s tara s ię 
w y p e ł n i a ć s w o j ą ro l ę z godn i e z p o t r z e b a m i W y -
chodźs twa i w y m o g a m i C z y t e l n i k ó w . I chyba na 
t y m w y r o s ł o j e g o p o w o d z e n i e , w y r a ż a j ą c e się w s y -
s t e m a t y c z n y m w z r o ś c i e p r e n u m e r a t o r ó w i s ta ł ych 
czsrtelników, w bardzo l i c znych l istach d o r edakc j i 
oraz w zau fan iu , j a k i m c zy t e ln i c y da r zą „ T y g o d -
nik P o l s k i " , u w a ż a j ą c go s łusznie za s w o j e w ł a s n e 
czasopismo. 

W y d a n i e 350 n u m e r ó w , . T y g o d n i k a " to w r ó w -
n e j m i e r z e zasługa w y d a w n i c t w a , j ak i c z y t e l n i -
kó^w. W i e m y na p e w n o , ż e t y c h ostatnich jest d a -
l eko w i ę c e j an iże l i s t a ł y ch p r e n u m e r a t o r ó w i s ta -
ł ych o d b i o r c ó w „ T y g o d n i k a " o d k o l p o r t e r ó w 
i z k i o s k ó w . K a ż d y n u m e r c z y t a n y jest b o w i e m 
z w y k l e p r z e z k i lka osób, n ie raz p r z e z całą rodz inę , 
a b a r d z o często r ó w n i e ż p r z e z s ą s i a d ó w i p r z y j a -
ciół . C z y t e l n i c y „ T y g o d n i k a " n ie pozos ta ją (Obojęt-
ni na d r u k o w a n e w ich p i śmie m a t e r i a ł y — i n f o r -
m a c j e , r epor taże , a r t yku ł y , f e l i e t o n y , l isty , k o r e s -
pondenc j e , f o t o g r a f i e . W y r a ż a j ą o n i ch s w o j e o p i -
nie, d o m a g a j ą s i ę d o d a t k o w y c h w y j a ś n i e ń czy uzu-
pe łn ień , częs to ż ą d a j ą w y c z e r p u j ą c y c h w i a d o m o ś c i 
w ok reś l onych p r z e z s i eb i e sp rawach , d y k t u j ą 
m i e j s c o w o ś c i w Po l s c e , o k t ó r y c h p r a g n ą m i e ć n a j -
b a r d z i e j a k t u a l n e d a n e i i n f o r m a c j e o dokonanych 
w t y ch m i e j s c o w o ś c i a c h zm ianach i tp. , i tp. P r a g n i e -
n i e m w y d a w n i c t w a i r e d a k c j i „ T y g o d n i k a P o l s k i e -
g o " jest , aby ta u g r u n t o w a n a s i edm io l e tn im d o -
ś w i a d c z e n i e m i w y d a n i e m 350 n u m e r ó w „ T y g o d n i -
k a " w z a j e m n a w s p ó ł p r a c a nada l dob r z e s łużyła 
s p r a w i e po l sk i e go W y c h o d ź s t w a w e F r a n c j i d Be l g i i 
i j e g o łącznośc i z o j c z y s t y m K r a j e m . 



Brynlca — rzeka płynąca prze« Sosnowiec, by ła niegdyś 
granicą trzech zat>orcôw polskiej ziemi. Przez długie dziesięcio-
lecia każda z części miasta i najbl iższej jego okolicy rozw i -
ja ła się wed ług innych praw, w b r e w mieszkającym tu Po lakom 

BRYNICA 
JUŻ NIE DZIELI 

Nasi Czytelnicy — Jan Lu ty (L,es Essarts rue de Bois no 
24 — 1 par Sanvignes — S. et L. ) oraz Józef Kaczmarek Fontoy 
(Moselle), 69 Cité Jean Burge r — zwrócil i się z prośbą o za -
mieszczenie i lustrowanego reportażu z ich rodzinnego miasta — 
Sosnowca, ze szczególnym uwzględnieniem jego robotniczej 
dzielnicy — Pogoni. Czynimy zadość ich prośbie. 

PR Ó Ż N O S Z U K A L I B Y Ś M Y w P o l s c e dx^lgiego miasta , 
k t ó r e t a k s z y b k o z rob i ł o b ł y skaw i c zną kar i e r ę . C o 
p r a w d a s ł o w o ,4sar iera" to zibyt s z u m n e okreś len ie , bo 
S o s n o w i e c p r zed I w o j n ą ś w i a t o w ą r o z w i n ą ł s ię r a c z e j 
na zasadz i e osad amerylkańsikiego D z i k i e g o Zachodu , 
a le n ikt n i e zaprzeczy , że r o z w ó j mias ta b y ł z a d z i w i a -

j ą co g w a ł t o w n y . W p ł y n ę ł y na t o d w a c z y n n i k i : k o p a l i n y i... b l i s -
kość g ran i cy . 

Jesxcze w la tac l i s i edemdLz l «5 ią tyc l i u b i e g ł e g o w i e k u , g d y j u ż n a 
Ś l ą sku m o c n o d y m i ł y k o m i n y , tu , p o „ r o s y j s k i e j s t r o n i e " , za K r y n i c ą 
r o s ł y l a sy , a l udność na jb i l i ż s zyc l i m i a s t B ę d z i n a i M o d r z e j o w a t r u d -
n i ł a się r z e m i o s ł e m i ł i a n d l e m . I nag l e , w ISSfi r o k u , g d z i e l e ż a ł y w s i e : 
S o s n o w i e c , S i e l c e , W y g w i z d ó w , z n a l e z i o n o z ł o ża w ę g l a i c y n k u . W c i ą -
g u ć w i e r ć w i e k u p o w s t a ł o s t u t y s i ę c z n e m i a s t o . 

B y ł to t w ó r t y p o w o p r z y g r a n i c z n y , p r o w i z o r y c z n y , t y m c z a s o w y . 
P i ę k n e w i l l e d y r e k t o r ó w z a k ł a d ó w i n i e s k a n a l i z o w a n e u l i c e z cuc l i ną -
c y m i r y n s z t o k a m i , s z e r o k a r o z b u d o w a f a b r y k i c a ł k o w i t y b rak u r z ą -
d z e ń s o c j a l n y c h , k a b a r e t y i r e s t a u r a c j e m o g ą c e k o n k u r o w a ć z l o k a -
l a m i s t o l i c y i s k l e c o n e na p r ę d c e b u d y m i e s z k a l n e na „ A b i s y n i i " i W y -
g w i z d o w i e , c z y l i „ P o g o n i " , o l b r z y m i a p r z e w a g a m ę ż c z y z n n a d k o b i e -
t a m i (8:2) i t d . W c i ą g u d w ó c b p i e r w s z y c ł i m i e s i ę c y p o w y b u c h u 
I w o j n y i lość m i e s z k a ń c ó w S o s n o w c a ze 120 t y s i ę c y spad ła do. . . 52.000 
z p r z e w a g ą k o b i e t . P o d r u g i e j w o j n i e , w czas ie k t ó r e j d o k o n y w a n o 
m a s o w y c h r e p r e s j i , w y s i e d l a n o , z s y ł a n o d o o b o z ó w , w y m o r d o w a n o 30 
t y s i ę c y Ä y d o w , ze 130 t y s i ę c y w 1938 r . S o s n o w i e c m ò g i s ię d o U c z y ć 
w 1945 r . 60 t y s i ę c y m i e s z k a ń c ó w . 

P r z y j r z y j m y się S o s n o w c o w i ok resu m i ęd z j rwo j ennego . D o -
p i e r o w 1931 r oku m ias t o os iągnę ło l i c zbę m i e s z k a ń c ó w z 1912 
roku, a le s tan p r y m i t y w n e j w e g e t a c j i t r w a ł nadal . Jeszcze 
w 1931 r oku z a l e d w i e 12 p rocen t b u d y n k ó w by ł o pod ł ą c zonych 
d o sieci w o d o a i ą g o w o - k a n a l i z a c y j n e j , " p r a w i e p o ł o w a nie 
mia ła św ia t ł a e l ek t r y c znego . Jeszcze w począ tku lat t r z y d z i e s -
tych , becz ikowozy, z k t ó r y c h s p r z e d a w a n o w o d ę , b y ł y z j a w i s -
k i e m ca łk i em n o r m a l n y m na ul icach s tu tys i ęc znego miasta . 

P r z e sadą b y ł o b y t w i e r d z e n i e , ż e p r z e d w o j n ą w Sosnowcu 
n ie z r ob i ono nic. Owiszem, zaczęto p l a n o w ą r o z b u d o w ę ś ród -
mieśc ia , a l e to by ła k r op l a w m o r z u pot rzeb . Zan i edban ia sa-
n i t a m o - b u d o w l a n e ó w c z e s n e g o Sosnowca , to t y l k o j e d n o z w i e -
lu n i edomagań . Dość i>owiedzieć, ż e w 1931 r oku 13 p rocen t 
m i e s z k a ń c ó w mias ta n i e um ia ł o ani czytać , an i p isać , a 18 t y -
s i ęcy ludz i b y ł o b e z p racy . On i to r y l i doko ła Sosnowca z iemię , 
budowa l i p r y m i t y w n e chodn ik i i b i edas zyby , k t ó r e b y ł y d la 
k i l ku t ys i ę cy sosnOwiczań j e d y n y m ra tunk i em przed g ł o d o w ą 
śmierc ią . 

M i a s t o , w k t ó r y m z i e l e n i b y ł o n i e m a ł o , w p r a k t y c e n i e m i a ł o pa r -
k ó w d l a s w y c h m i e s z k a ń c ó w , g d y ż do w i e l k i c h i p ięknde u t r z y m a -
n y c h o g r o d ó w - z i e l e ń c ó w o t a c z a j ą c y c h r e z y d e n c j e f a b r y k a n t ó w D i e t t l a 
i S c h ö n a w p u s z c z a n o j e d y n i e c z ł o n k ó w z a r z ą d u i z a g r a n i c z n y c h spó-
ł ek p r z e m y s ł o w y c h . 

W śródmieściiu obok Ratusza, zbudowanego przed wo jną , wyrosło wielkie osiedle mieszkaniowe 

T a k i b y ł n i i ^ z y w o j e n n y Sosnow iec , m ias to d u ż e g o p r z e -
mys łu , gd z i e z j e d n e j s t rony n ie raz f a b r y k i p o d e j m o w a ł y za -
dan ia , k tó ryc ł i n i e cł ic iał s ię p o d j ą ć z ag ran i c zny p r z e m y s ł (np. 
w y k o n a n i e o l b r z y m i e j l i n y d l a k o l e j k i na K a s p r o w y m W i e r -
cłiu), z d r u g i e j zaś — gdz i e w y p a s kóz , j e d y n y c h ż y w i c i e l e k 
w i e l u ludz i , i zb i e ran i e w ę g l a z ha łd b y ł o g ł ó w n y m z a j ę c i e m 
d u ż e g o p rocen tu n i e chodzących do szJkoły dz iec i . 

C Z Y M S I Ę R O Ż N I dz i s i e j s zy Sosnow i e c od t e go sprzed w o j -
ny , n i e m ó w i ą c o t y m sprzed 50 l a t y? N i e m a j u ż „ A b i s y -
n i i " , ko l on i i rude r z b l a chy i s k r z y n e k , w j e j m i e j s c u p o -

ws ta ła zupe łn i e n o w a dz i e ln i ca z w i e l o p i ę t r o w y m i b l okami . 
D a w n a dz i e ln i ca „ P o g o ń " nosi dz iś m i a n o M a r c h l e w s k i e g o . Jak 
p r zed dz i e s i ą tkami lat , sto i t am kośc ió ł pod w e z w a n i e m T o -
masza Apos to ła , a l e j a k ż e zm ien i ł o s ię j e g o o toczen ie . P r z e d 
s a m y m kośc i o ł em — p i ękny , kw ia to iwy skwer . 

N a d a w n j r m w y s y p i s k u śmiec i , z w a n y m „ H a s i e " , n o w o c z e s -
na, o s zk lanych ścianach szkoła p o d s t a w o w a , z k r y t y m base -
nem, obok urzeka a r ch i t ek t on i c znym p i ę k n e m oś rodek z d r o -
w i a , z p r a c o w n i a m i l e ka r sk im i i l a b o r a t o r y j n y m i . Za ra z za t y m 
budynkienn p r a w i e 100 osób mieszka w n o w y m os iedlu „ H u t -
n icza " . T a m , gd z i e za d a w n y m s tad ionem b y ł y n i euży tk i , ś m i e -
ci i o g r ó d k i d z i a ł k o w e , jest j eszcze j edna n o w a dz i e ln i ca , w k t ó -
r e j m i es zka j u ż 20 t ys i ę cy ludz i , a to j eszcze n ie kon i ec b u d o w y . 

R o z r o s ł o s ię miasto . T a m gdz i e p ó ł wieiku t e m u P r z e m s z a 
i B r y n i c a t w o r z y ł y znany „ t r ó j k ą t t r zech c e s a r z y " ( z abo r ców 
Po l sk i ) , dz iś rośn ie w i e l k i Sosnow iec . B y w a , ż e t en czy ó w 
m i e s zka w d a w n e j Ga l i c j i , p r a c u j e w d a w n e j K o n g r e s ó w c e , 
a k i b i c u j e p i ł ka r sk i e j j edenas t c e „ Z a g ł ę b i e " r^a Ś ląsku, w s z y -
s tko to d z i e j e się w g ran i cach j e d n e g o d u ż e g o miasta . 

N i e m a już s t a r ego stadionu, a n o w y , na k t ó r y m g r o m i p r z e -
c i w n i k ó w p i e r w s z o l i g o w y k lub „ Z a g ł ę b i e " So snow i e c l e ż y już... 
za B ryn i cą , po d a w n e j ś ląsk ie j stronie. Jest on częścią w i e l k i e g o 
parku , k t ó r y u łożono nad obu r z ekami , t a m gdz i e p r z ed w o j n ą 
b y ł y śm i e rdzące ba j o ra . M a w i ę c m ias t o s w o j e z i e l one p łuca, 
ma w ł a s n e d o m y w c z a s o w e w gó rach i nad m o r z e m , p r z o d u j e 
w i lości i j akośc i u r ządzeń soc ja lnych , p r z y z a k ł a d o w y c h , ż ł ob -
k ó w , p r zedszko l i , łaźni , śfwietl ic, p r z y c h o d n i l ekarsk i ch — w s z y -
s tko na kosz t państfwa. 

W i e c z o r e m ja rzą się św ia t ła . Dz iś n ie spo tkac i e okna z p e ł -
g a j ą c y m n i k ł y m o g n i k i e m lamipy n a f t o w e j . W o d ę m a k a ż d y 
w domu, po odkręcen iu kranu. I d o p i e r o t e r a z Sosnow i ec stal 
s ię n o r m a l n y m mias-tem, bez p r y m i t y w u , b i edy i bez roboc ia , 
z t ea t rami , muzeam i , pa rkami , k i n a m i i tp. z w ł a s n y m no'wo-
c z e snym p l a n e m r o z b u d o w y . 

Jedynie stary kościół T o m a -
sza Apostoła na Pog:oni po -
został taki sam jak kiedyś 

N a terenach dawnego wysypiska „Has ie " rozciągra się teraz obszerne, czyste i spowite wokó ł zielenią osiedle mieszkaniowe 

SO S N ' O W I E C est s é p a r é par une 
s i m p l e r i v i è r e d.« v i l l e s aussi 
I m p o r t a n t e s q u e K a t o w i c e ou 

B y t o m . M a i s a u m o m e n t du pa r -
t a g e de l a Pologrne, l a Bryni -ca de -
v i n t une f r o n t i è r e d é l i m i t a n t 
e n t r e e u x l e s t e r r i t o i r e s a n n e x é s 
pa r l a P russe , P A u t r i c h e e t la 
Russ i e . E t t and i s q u e du cô t é 
„ p r u s s i e n " P i n d u s t r i e s ' i m p l a n -
ta i t , du c ô t é „russe** , donc dans 
la r é g i o n de S o s n o w i e c , l es a r -
b r es e t l es b lés c o n t i n u a i e n t à 
b r u i r e sous la caresse du v e n t . 

M a i s , q u a n d au d é b u t de ce 
s i è c l e , o n y d é c o u v r i t de r i ches 
g i s e m e n t s de c K a r b o n e t de m i -
ne ra i s , t ou tes les m e s u r e s a d m i -
n i s t r a t i v e s , i m p o s é e s pa r l es au-
t o r i t é s tsar istes e n v u e de f r e i n e r 
l e d é v e l o p p e m e n t é c o n o m i q u e des 
t e r r i t o i r e s po l ona i s , s ' a v é r è r e n t 
i n capab l e s de r e t e n i r une v é r i -
t ab l e „ r u é e v e r s l ' o r n o i r " . So -
s n o w i e c , a v a n t l a p r e m i è r e g u e r r e 
m o n d i a l e , c o m p t a i t d é j à 114.000 
hab i tants . 

L ' e n t r e - d e u x - g u e r r e s n e chan-
g e a g u è r e l ' a spec t de l a v i l l e et 
l es c ond i t i ons d ' e x i s t e n c e de ses 
hab i t an ts e t ne f i t p o i n t d ispa-
r a î t r e l e c h ô m a g e mass i f . Dans les 
années t r e n t e , o n p o u v a i t e n c o r e 
v o i r dans les rues de S o s n o w i e c 
des v e n d e u r s d ' eau , a v e c l eurs 
t o n n e a u x posés sur une cha r r e t t e . 
C ' es t q u e seules 12% des ma i sons 
posséda i en t l ' e au c o u r a n t e . L a 
m o i t i é des hab i t an ts s ' é c l a i r a i en t 
e n c o r e au p é t r o l e . 

A u j o u r d ' h u i , S o s n o w i e c n 'a p lus 
r i e n d 'une v i l l e du „ f a r w e s t " . 
L e s b a r a q u e s e t les taud is o n t 
d i sparu , c é d a n t l e t e r r a i n a u x 
i m m e u b l e s m o d e r n e s , a u x r u e s 
b i en t r acées , a u x j a r d i n s et a u x 
a l l ées p lan tées d ' a r b r e s . L e so ir 
v e n u , la v i l l e sc in t i l l e de m i l l e 
f e u x , é l e c t r i ques é v i d e m m e n t . Et 
q u i c o n q u e v e u t v o i r l e t o n n e a u 
du v e n d e u r d ' e au , d o i t a l l e r au 
musée , où i l est e x p o s é à t i t r e d e 
, , r e l i q u e " du passé. 



Oto f rezarko-kopiarka, która uzyskała 
na Targacli w L ipsku złoty medal, a w 
Polsce — nagrodę państwową. Jest ona 
na jnowszym wynalazkiem polskich In-
żynierów: Mierze jewskiego 1 Jezier-
skiego, a wyp rodukowana została przez 
fabrykę w Pruszkowie. Maszyna ta dzia-
ła na zasadzie elektronicznego układu 
sterowania. Zwróćcie uwagę na goździk 
leżący po p r a w e j stronie. Widoczna 
nad nim pionowa część maszyny nazy-
wa się „kopiałem", który wyposażony 
jest w tzw. czujnik elektronowy. Czu j -
nik ten nie dotykając goździka w y k o -
nuje ruchy odpowiada jące jego z ew -
nętrznym kształtom i poprzez układ 
elektroniczny powsta ją analogiczne r u -
chy f reza (części p ionowe j widocznej 
po l ewe j stronie maszyny), który w ten 
sposób toczy kształty goździka metalu. 
Działanie tej f rezarki -kopiarki w idz i -
my jeszcze lepiej na przykładzie fo rmy 
służącej do produkcj i s łuchawek tele-
fonicznych (po p r a w e j stronie maszy-
ny widzimy model f o rmy z gipsu, a po 
l ewe j — formę wykonaną przez frez 
w metalu). Poniże j opisana f rezar -
ka -kopiarka w całej swe j okazałości 
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POLSKIE OBRABIARKI 
DLA FRANCUSKICH KLIENTÓW 

Tak wyg l ąda duża polska tokarka. Z a -
stosowano w niej nowoczesjiy, hydrau -
liczny układ napędowy, co zwiększa 
wyda jność I usprawnia je,1 obsługę 

Nowoczesny automat tokarski, p rodu -
kowany przez Zak łady H. Cegielskiego 
w Poznaniu, zdobył już na rynkach za-
granicznych pochlebną opinię dzięki 
dobre j konstrukcji , dużej wydajności , 
precyzj i w obróbce oraz uniwersalności 
(wykonu je liczne i rozmaite detale) 

PO R A Z T R Z E C I o d b y w a ł a się 
w P a r y ż u w i e l k a m i ę d z y n a r o -
d o w a p re zen tac j a os iągnięć 
p r z e m y s ł u m a s z y n o w e g o . P a -
ryska e k s p o z y c j a maszyn od-
b y w a j ą c a się co r oku w Pa la i s 

de la Dé f ense , uważana jest za n a j -
p o w a ż n i e j s z ą t e go r od za ju i m p r e z ę w 
Europ ie . W t e j m a s z y n o w e j „ b i e n n a l e " 
udz ia ł w z i ę ł a po r a z drug i r ó w n i e ż 
Po l ska w y s t a w i a j ą c w t y m roku d w a -
naśc ie r ó ż n y c h t y p ó w obrab iarek , m. in. 
t okark i , f r e z a rk i , automaty , w y t a -
czark i . 

S to i sko po l sk i e j centra l i handlu za-
g r a n i c z n e g o „ M e t a l e x p o r t " p r e z en to -
w a ł o się okaza l e i m ia ł o p o w o d z e n i e 
w ś r ó d k u p c ó w i ekspe r t ów , k t ó r z y 
dok ładn i e og l ąda l i po lsk ie obrab iark i , 
pros i l i o r ó żne w y j a ś n i e n i a i... p r z y -
s t ę p o w a l i do z aw i e r an i a kon t r ak t ów . 
Już w p i e r w s z y c h dn iach w y s t a w y P o -
l a cy spr zeda l i k i lka maszyn , co n ie -
w ą t p l i w i e jest m i e r n i k i e m war t ośc i ob -
r ab i a r ek p r o d u k o w a n y c h w K r a j u . 
K i e r o w n i c z k a stoiska „ M e t a l e x p o r t u " 
pan i A n n a Ł o d y g o w s k a udz ie l i ła n a m 
nas t ępu j ą c e j i n f o r m a c j i : 

— Staraliśmy sią pokazać w Pary-
żu nie tylko maszyny, które już eks-
portujemy do Francji, ale również na-
sze ostatnie „nowości" ilustrujące po-
stąp techniczny polskiego przemysłu. 
Mamy w stoiskach kilka maszyn po-
siadających nowe, oryginalne rozwią-
zania konstrukcyjne i one cieszą sią 
tu największym zainteresowaniem. 

O g l ą d a l i ś m y z z a in t e r e sowan i em po l -
sk ie m a s z y n y — tokark i , f r e z a rk i , „ k a -
r u z e l ó w k i " , „ r e w o l w e r ó w k i " i s ze reg 
innych ekspona tów . W y j a ś n i e ń u d i i e -
la ł nam m ł o d y i n żyn i e r Z a k ł a d ó w H . 
C e g i e l s k i e g o z P o z n a n i a — p. S k r z y p -
czak. Z a n o t o w a l i ś m y k i l ka s z c z e gó ł ów 
techn icznych , a nasz f o t o r e p o r t e r w y -
kona ł k i lka zd jęć . O b e j r z y j c i e , p r z e c z y -
t a j c i e i osądźc ie sami. C z y nie j es t 
t o i m p o n u j ą c e ? A p r zec i e ż to t y l k o 
cząstka p r o d u k c j i po l sk i ego p r z e m y s ł u 
m a s z y n o w e g o . 

Wiertarko - f rezarka (produkcj i zakła-
dów w Dąb row ie Górniczej ) z nowocze-
snym układem napędowym, z zastoso-
wan iem sprzęgieł elektromagnetycznych 

LA B I E N N A L E de la mach ine - ou t i l 
qu i a l i eu chaque année à Par is , 
au Pa la i s de la Dé f ense , est consi -

d é r é e c o m m e la plus i m p o r t a n t e e x -
pos i t ion de ce g e n r e en Europe . L a 
P o l o g n e y a par t i c ipé , p résentant douze 
t ypes d i f f é r e n t s de mach ines -ou t i l s ; 
tours, f ra iseuses , automates , etc. 

N o u s sommes au s tand de la cent ra l e 
po lona ise de c o m m e r c e e x t é r i eu r „ M e -
t a l e x p o r t " , l ' e xpo r t a t eu r des mach ines -
- out i ls polonaises. M m e A n n a L o d y -
g o w s k a nous i n f o r m e que p lus ieurs 
des mach ines -ou t i l s exposées ont é t é 
v endues dès les p r e m i e r s jours , ce qu i 
const i tue incon tes tab l ement le me i l l eu r 
ind ice de l eur qual i té . „ N o u s avons 
v ou lu p résen te r à Pa r i s non seu lement 
les mach ines que nous e xpo r t ons dé jà 
en F rance , ma i s aussi nos de rn i è res 
„ n o u v e a u t é s " . C e sont jus t ement ce l les-
- c i qui ont l e p lus g r a n d succès auprès 
des spéc ia l is tes et des c ommerçan t s . " 



Maszyna ta nazyiwa słę „ r e w o l w e r ó w k ą " i posiada tzw. sterowanie p rogramowe 
oparte na układzie tranzystorowym, elektronicznym. Dzięki temu uzyskuje 
siię znaiiznle większą precyzję obróbki — a jednocześnie większą wyda jność 
niż w zwykłycl i maszynaoli tego rodzaju. Prototyp został zbudowany w Z a -
kładach H. Cegielskiego w Poznaniu w ubieg łym roku. Oł>eonie przystąpiono 
do produkcj i seryjnej . Jest to całkowicie oryginalna polska konstrukcja nie 
oparta n a wzorach zagranicznych. „Meta lexport " wystawia ł już tę ,vrewol-
w e r ó w k ę " na targach w Utrechcie (Holandia ) 1 łVIediolanle (Włochy) 

P ra sa wieloczynnościowa — oryginalny polski wynalazek, opatentowa-
ny w e wszystkich Icrajach zachodnich. Konstrulctorem j e j jest inż. Nowak . 
Wyna lazek polega na tym, że maszyna ta wykonu j e killta operacji (m. In. 
g-wintowanie), dzięki czemu uzyskuje się znacznie większą wyda jność pracy 

Tę „karuze lówkę" produkuje f a b ryka ołwablarek w Dąb row ie Górniczej . Z a -
stosowano w niej tzw. elektrohydrauliczny układ sterowania prese lekcyjne-
go ołnrotów stołu, co da je rw efekcie znacznie wyższą wyda jność pracy 

GOOPEXIM 
E N T E R P R I S E COOPERATIVE DU C O M M E R C E E X T E R I E U R A . R . L . 
W A R S Z A W / ) , Ż u r a w i a 4, P O L O G N E 
Boite Postale 257, Téléphone: 28-64-91, Te lex : 81210 W a 

Adresse télégraphique: Copex W a r s z a w a 

Exporte les articles de l'artisanat 
populaire et artistique et notamment: 

A R T I C L E S D E F A N T A I S I E E N B O I S : assiettes, cassettes, 
bonbonnières, f igurines, sculptures en bols, meubles régionaux, 
jouets populaires en bois 

C É R A M I Q U E R É G I O N A L E E T A R T I S T I Q U E : 
Poterie en grès 
Céramique noire '„siwaki" — vases, terrines etc. 

A R T I C L E S T E X T I L E S R É G I O N A U X : linge de table en lin, 
broderie, dentelles, tissus décoratifs etc. kil ims-tapis et tentures, 
tapis, 
tapisseries murales, 
costumes régionaux, 

pantoufles brodées en drap et en feutre. 

Articles en ambre naturel. 
Articles tressés en paille et nattes en paille. 
Découpures régionales en papier. 
Cadeaux de Pâques et de Noël, 
Colliers en matières diverses. 
Poupées régionales et mascottes. 
Maroquiner ie , 
Tab l eaux peints sur verre. 
Articles en f e r f o rgé 
Vestes régionales en fourrure , vestes de sport, 
et autres articles en fourrure . 

La vente de ces articles fa i t l ' ob je t des activités des Maisons 
suivantes: 

Société Cepelia 
A r t et Fo lk lore Polonais 
10, P lace Charles Rogler 
B R U X E L L E S 
Be lg ique 

Cepelia Corporation 
5, East 57th Street 
N E W Y O R K , 22, N . Y . 
U.S.A. 
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Jeśli kochasz muzykę Chopina 
- poznaj jego ojczyznę! 

M i e s i ę c z n i k 

L A P O L O G l ^ E " 
w y d a w a n y w języku francuskim, 
bogato ilusitrowany, 
wspó łpracu jący z na jwybitnie jszymi polskimi 
pisarzami, krytykami I publicystami, 
zawiera jący 50 str. druku w formacie 275/365 mm. 

przynosi w każdym numerze: 

• f ragmenty nowych pozyc j i l i teratury polskiej 
• ar tykuły o muzyce i sztuce (całostronicowe barwne 

reprodukcje ! ) 
H reportaże z Po lski 

szkice i wspomnienia historyczne o wie lk ich Polakach 

„LA POLOGIVE" 
można zaprenumeroujać lue Francji lu f i rmie: 

LA BOUTIQUE POLONAISE 
2 5 . rue Drouot, Paris IXe 

Prenumerata roczna wynosi 10 F. 



Nawiązu j ę kontakt z Kra j em 
w roku pamiętnjich rocznic 

N a zdjęciu: minister G ro -
nouski zwiedza urządzenia te-
lekomunikacyjne w Warsza -
wie. 

# Słowiki 
iij S łowikouj ie 

JeśU chcecie posłuchać je-
dynego w swoimi rodzaju kon-
certu słowiczego, to pojedźcie 
do wsi Słowikowo lu powiecie 
mogielneńskim w woj. bydgos-
kim. W miejscowym parku 
gnieździ sią około 100 słowi-
ków, które o wschodzie słońca 
zawodzą przedLzivone trele i 
kląskają. Zapraszamy do Sło-
wikowa! 

# Szkoła 
ze stuletnią 
kroniką 

W i e j s k a szkoła w T y s z k o -
wyc ł i , ko ł o Kośc i e r z yny , p o -
siada kron ikę , skrupula tn ie 
p rowadzoną od p o ł o w y d z i e -
w ię tnas tego w i e k u , to jest od 
cłiiwili za łożenia . Os ta tn io za -
pisano w t e j k r on i c e p i ękny 
dar .p racowników Po lsk ic ł i 
L in i i Oceanicznych, w postac i 
200 książek i m a p u f u n d o w a -
nych z d o b r o w o l n e j zb iórk i . 

Polskę odwiedził amerykań-
ski minister poczt dr John 
Gronouski. Jest on pierwszym 
Amerykaninem polskiego po-
chodzenia piastującym funkcję 
członka rządu U S A . Jego dzia-
dek, Franciszek Gronowski, 
wyemigrowa ł z K r a j u pod ko-
niec ubiegłego stulecia. Ojciec 
ożenił się z emigrantką ir lan-
dzką. W czasie wo jny minister 
Gronouski ^ walczył na froncie 
w formacjach lotniczych. U r a -
tował się skacząc na spado-
chronie z płonącej maszyny. 
Wzięty do niewoli przez N iem-
ców zdołał uciec. 

l>r John Gronouski żywił od 
dawna uczucia sympatii i 
przywiązania do Polski i przed 
planowaną podróżą pilnie 
uczył się języka polskiego. P o 
przybyciu wyrazi ł w pięknych 
słowach swą radość z możnoś-
ci nawiązania serdecznego 
kontaktu z -kra jem swych o j -
ców i zobaczenia w roku pa -
miętnych rocznic wielkiego 
wysi łku Po laków włożonego w 
odbudowę K r a j u , a zwłaszcza 
ukochanej i pięknej stolicy. 

Z powodu nagłe j śmierci 
ojca (wiadomość o śmierci na-
deszła na drugi dzień po przy-
jeździe) minister Gronouski 
zmuszony był skrócić swó j po -
byt w Polsce, ale wyrazi ł na -
dzieję, że powróci tu, aby le -
piej i pełniej poznać j e j bo -
gaty i ciekawy dorobek ostat-
nich lat. 

SOLEC KUJAWSKI (Bydgosk i e ) — D la p r z y -
sp ieszenia b u d o w y w i e j s k i c h oś rodków 
zdroiwia i o ś r o d k ó w agronomicznych , za -
k ład p r e f a b r y k a c j i rozpoczą ł p r o d u k c j ę 
p ł y t śc iennych i d a c h o w y c h z t zw . g a z o -
betonu zbro j onego , k tó re się składa jak... 
k lock i . 

WROCŁAW — P r o w a d z o n e na Po l i t e chn ice 
badania nad w ę g l e m b runa tnym p o z w o l i -
ły ustalić, że z żużl i pozos ta jących po spa-
leniu l i gn i tu z domies zką waipna można 
w y o d r ę b n i ć c zys ty t l enek gl inu, cenny su -
r o w i e c d la p rodukc j i a lumin ium. 

ŚRODA Ś L Ą S K A — Uroczyśc i e obchodzono 
750-lecie miasta, k t ó r e p r a w a m i e j s k i e 
o t r z yma ł o od H e n r y k a Broda t ego jeszcze 
przed 1214 rók i em. S redzk i e p r a w o m i e j -
sk ie b y ł o pó źn i e j zas tosowane pr zy zak ła -
dan iu ponad 500 g r o d ó w m i ę d z y B a ł t y -
k i e m i Bug i em. 

GLIWICE — W zakładach od l ewn i c z y ch o d -
lano j u ż 10-tonową r z e źbę z brązu, c en-
t ra lny e l ement P o m n i k a B o h a t e r ó w W a r -
szawy , k t ó r y stanie w sto l icy na placu 
Tea t r a lnym . 

PŁONSK (Wars zawsk i e ) — Oddano znacznie 
p r zed p l a n o w a n y m t e r m i n e m ' 50-k i l ome-
t r o w y odc inek r e z e r w o w e j l in i i ene r g e -
t y c zne j (110 k i l o v o l t ó w ) z a p e w n i a j ą c e j n i e -
p r z e rwaną dos t awę prądu d o p łock ich za -
k ł a d ó w pe t rochemicznych . 

GDYNIA — M o t o r o w i e c „ K r y n i c a " zabra ł d o 
N o w e g o Oraeanu ( U S A ) ładunek 1000 ton 
korzen ia cykor i i . 

Z/ 

w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowe j . O f ia rnym wysi łkiem pracy 
mil ionów obywatel i podniósł się nasz 
K r a j z ruin i z popitrfów na wyżyny 
dzisiejszego rozwo ju gospodarczego 

Rekord górniczej b rggady 
Brygady Bytomskiego P rzed -

siębiorstwa Robót Górniczych, 
zatrudnione przy drążeniu 
przekopu kamiennego w ko-
palni „Dymitrow" , po 92 
dniach wytężonej pracy do-
tarły do celu, jakim są nowe, 
bogate złoża węgła, leżące pod 

PROSTO 
Z POLSKI 
Dni Oskara Ko lbe rga 

9 gWirtuoz-organista 
Przedstawiamy wybitnego 
polskiego wirtuoza-organistę 
p. Joachima Grubicha z K r a -
kowa. Z a wspaniałą grę zdo-
był złoty medal na konkursie 
w Genewie. Koncerty w Szwe -
cji i w Związku Radzieckim 
przyniosły mu również wielki 
sukces. Wkrótce p. Joachim 
Grublch wyjeżdża na koncerty 
do Szwajcarii . 

Mies zkańcy P r z y s u c h y na 
K i e l e c c z y ź n i e uroczyśc ie ob -
chodz i l i 150 roczn icę urodz in 
s łynnego badacza i zb i e racza 
f o l k l o ru ws i po l sk i e j Oskara 
K o l b e r g a , o k t ó r y m p isano: 
„ Jak ongiś K o l u m b , T y i od -
k r y ł nam świa t n o w y , p r z e d -
t em n ie znany, n ie zbadany a 
j ednak z d u m i e w a j ą c y bogac t -
w e m ksz ta ł t ów i treści . O d -
kry ł eś g o nie za gó rami , n ie 
za mor zam i , a tuż obok nas: 
pod s łomianą s t rzechą nasze j 
w i e j s k i e j chaty, pod grubą 
s i e rmięgą po l sk i ego ch łopa" . 
W p r a w d z i e s t rzech s ł omia -
nych w Po l s c e jest już n i e -
w i e l e i n ik t n i e nosi już g r u -
bych s i e rmięg , a le w skarbn i -
cy ku l tu ry po l sk i e j w i e l e p o -
zostało, i to w łaśn i e dz i ęk i 

# W i ę c e j mięsa, w i ęce j mleka 
Państwowe Gospodarstwo Rolne w Kobylnikach (woj . bydgos-
kie) może pochwalić się wzrastającą stopniowo Uością pogłowia 
bydła. Osiąga się tutaj także, podobnie jak I w innych hodowla -
nych PGR-ach , stopniowy wzrost mleczności krów, stosując 
coraz regularnlejsze metody hodowli. 

K o l b e r g o w i — dz i ęk i w y b r a -
n y m przez n i e go po r z ekad ł om 
i śp i ewkom. 

W Po lsce L u d o w e j p o d j ę t o 
w y d a n i e wszys tk i ch d z i e ł O s -
kara K o l b e r g a , z a r ó w n o d ru -
k o w a n y c h w X I X w . j ak i d o -
tychczas n ie pub l i kowanych . 
W ostatnich d w ó c h la tach w y -
szło już 30 t o m ó w , a następ-
nych 30 ukaże s ię do końca 
1965 r. 

9 W g b u c h ming 
zabi ł 
trzy osoby 

Wstrzaisający wyipadek w y -
darzy ł się w e (wsi B r z e ż a w a 
ko ło B i r c z y w poiw. P r z e m y ś l . 
T r z e j m i e s zkańcy B r z e ż a w y : 
50-letni M . S t a s z k ó w o raz 
21-letni M . Jurcyszyn i 17-let-
ni A . C w a t , w y b r a l i s ię po 
dr zewo . Jadąc f u r m a n k ą leśną 
drogą n ieuczęszczaną od w i e lu 
lat na j e cha l i w p e w n y m m o -
menc i e na t k w i ą c ą w z'iemi 
jeszcze od c zasów w o j n y minę . 
Nas tąp i ł straiszl iwy w y b u c h , w 
w y n i k u ^którego w s z y s c y t r z e j 
pasaże row ie f u r m a n k i ponieśl i 
śmierć. 

# Lato 
w Barbakanie 

Od szeregu lat krakowski 
Barbakan wykorzystywany 
jest w_ sezonie letnim jako 
amfiteatr. Odbywają sią tu 
widowiska, które są dostoso-
wane do średniowiecznej sce-
nerii Barbakanu. W tym roku 
wystawione bądą w Barbaka-
nie dwie interesujące sztuki: 
„Sąd Parysów" i „Stara Baśń". 

nierzadko i tak egzotycznych 
języków, jak arabskiego, h in-
duskiego, czy chińskiego. 

Słuchacze licznych kursów 
języków ot>cych, bardzo popu-
larnych w Kra ju , korzystali z 
najnowocześniejszych metod 
nauczania. D l a utrwalenia 
zdobytych wiadomości w róż-
nych atrakcyjnych miejsco-
wościach nadmorskich i pod-
górskich organizuje się d w u -
tygodniowe wczasy językowe, 
gdzie wolno mówić wyłącznie 
w Języku obcym. 

N i e w i d o m i 
estradach 

obszarem Bytomia. Wykonany 
przekop liczy 882 metry d łu -
gości I posiada przekrój umo-
żl iwiający zaprowadzenie ko-
munikacj i środkami mecha-
nicznymi oraz swobodny prze-
wóz materiałów i urobku. 

Osiągnięcie to stanowi r e -
kord k ra j owy w tej dziedzinie. 
Również poprzedni rekord na -
leżał do bytomskich górników. 
Ustanowiony on został przed 
rokiem, przy budowie chodni-
ka w skale kamiennej w ko-
palni „Jul ian" w Piekaracli 
Śląskich I wynosi ł 762 me -
try w ciągu 3 miesięcy. Ten 
sukces bytomskiego przedsię-
biorstwa górniczego umożliwi 
wcześniejsze rozpoczęcie eks-
ploatac^ nowych pokładów 
węgla. 

^ Polacy 
uczą się 
j ęzyków 

Skończył się rok szkolny nie 
tylko dla uczniów I studentów, 
ale także dla słuchaczy tysięcy 
kursów języków obcych. W 
ciągu tego roku pięć mil ionów 
osób uczyło się w Polsce f r an -
cuskiego, angielskiego, rosy j -
skiego, niemieckiego, włoskie -
go, hiszpańskiego, esperanto, a 

na 
w końcu m a j a w Opo lu 

odby ł się V I I I ogó lnopo lsk i 
konkurs zespo łów n i e w i d o -
mych . W z i ę ł o w n im udział 
16 zespo łów . Po l sk i Z w i ą z e k 
N i e w i d o m y c h i Z w i ą z e k Spó ł -
dz ie ln i N i e w i d o m y c h w i e l e 
u w a g i p o św i ę ca j ą r o z w o j o w i 
amatorsk ich z espo ł ów m u -
zycznych . C e l e m z e spo ł ów jest 
p r z ede w s z y s t k i m praca u m u -
z y k a l n i a j ąca i w y c h o w a w c z a . 
Zespo ł y n i e w i d o m y c h w y s t ę -
pu j ą także na estradacł i . W 
1957 r. w K r a j u by ł y t y l k o 
c z t e ry zespo ły muzyc zne dla 
n i ew idomych , a obecn ie jest 
ich 39. 

^ Przys łowia 
polskie na trzech 
tysiącach stron 

Pod kierunkiem prof. Julia-
na Krzyżanowskiego powstaje 
„Nowa Księga Przysłów Pol-
skich". Będzie to jedno z naj-
większych tego rodzaju opra-
cowań na świecie. Dzieło to 
jest arcyciekawą encyklope-
dią obyczajową, opartą na 
starych zapisach i przekazach 
ustnych. Fachowcy opracowu-
jący słownik mają zebrane 
500 tysięcy zapisów, z których 
po selekcji wybierze się około 
200 tysięcy przysłów. 

9 Pieszo 
ze Szczecina 
do Przemyśla 

W c i ekawą podróż w y b r a ł 
się mieszkan iec Szczec ina, 
43-letni W ł a d y s ł a w Si tarz . 
Będąc z a p a l o n y m a m a t o r e m 
turys tyk i p i esze j — postano-
w i ł odbyć samotną w ę d r ó w k ę 
do P r z emyś l a . D r o g a p r o w a -
dz i ze Szczec ina na drug i 
kran iec Po l sk i przez Poznań , 
W a r s z a w ę , R a d o m , K i e l c e , 
K r a k ó w , T a r n ó w i R z e s zów . 
Oko ł o 1.100 k m trasę p. W ł . 
S i ta rz p r zebędz i e w c iągu 
45 dni. 

^ Ta jemnicze 
lochy 
pod O p a t o w e m 

P r z y p a d e k spraw i ł , że ods ło -
n i ły s i ę t a j e m n i c z e lochy pod 
O p a t o w e m . M i a ł o t o m i e j s c e 
p r z y ul. Kośc iuszk i , gdz i e z a -
padł s i ę chodnik. Odc ink i pod -
z i emnych k o r y t a r z y i l o c h ó w 
o d k r y t o t akże w innych częś-
ciach miasta. Jeden z k o r y t a -
r z y iprowadzi do odda lonego o 
kdlika k i l o m e t r ó w od miasta 
z a m k u obronnego . 

P r zypuszcza się, że lochy 
pod O p a t o w e m pochodzą z t e -
go s a m e g o okresu, co podz i e -
m ia Sandomie r za i s łuży ły za 
schronien ie w czasie n a j a z d ó w 
T a t a r ó w . 



PO RAZ DWUDZIESTY PO WOJNIE POLSKA ODCHODZI 
W DNIACH OD 20 DO 27 CZERWCA „ D M MORZA" 

S y m b o l e i z n a k i c z o ł o w y c h i p r z e d s i ę b i o r s t w p o l s k i e j g o s p o d a r k i 
m o r s k i e j : ( od l e w e j ) P o l s k i e L i n i e O c e a n i c z n e , P o l s k a Ż e g l u g a 
M o r s k a , P o l s k i e R a t o w n i c t w o OOcrętowe, S z c z e c i ń s k a S t o c z n i a 

R e m o n t o w a , S t o c z n i a G d a ń s k a 

DWUDZIESTOLECIE POLSKI na morzu jest z a r ó w n o 
w skal i k r a j o w e j , j ak i ,na świec ie w y j ą t k o w y m wp ro s t 
p r z y k ł a d e m n ies łychane j prężności i t empa r o z w o j u p o l -

sk ie j gospodark i morsk ie j . W 1945 r. po oswobodzen iu W y b r z e -
ża K r a j rozpoczyna ł n iemal od punktu ze rowego . Zniszczone 
i przestarza łe porty, kompletn ie z d e w a s t o w a n y p rzemys ł stocz-
n i o w y G d a ń s k a i Szczecina, niel iczna f l o ta h a n d l o w a — tak 
w y g l ą d a ł start w dwudziestolecie . G d y n i ę — j e d y n y z w i e l k i e j 
t ró jk i nowoczesny port — praktycznie b u d o w a n o od nowa , p o -
n i eważ nabrzeża i f a l och rony by ły kompletn ie zdewas towane . 
G d a ń s k i Szczecin b y ł y por tami zniszczonymi i przestarza łymi 
dla nowoczesne j żeglugi . 

W w y n i k u dwudz ies to le tn ie j p r a w i e pracy , olba-zymich ś rod -
ków , dop rowadzono porty do wysok i ego poz iomu techn i f snego 
i o rgan izacy jnego . Szczecin p r z e ł a d o w u j e dziś b l i sko 10 mi l i o -
n ó w ton t o w a r ó w , czyli 40 proc. ogó łu obrotu t o w a r o w e g o p r z e -
chodzącego przez po lsk ie porty . O b o k d w ó c h w ie lk i ch zespo -
ł ó w po r towych : Szczecin — l&winoujście i G d y n i a — G d a ń s k 
coraz w i ększą ro lę od k i lku lat zaczyna o d g r y w a ć Ko łobrzeg . 
Spec j a l i zu j e się on w p e w n y c h r o d z a j a c h ł a d u n k ó w , n a d a j ą -
cych się do p r z e w o z ó w m a ł y m tonażem. 

Z DOROBKU XX-LECIA POLSKI LUDOWEJ 
M i a r ą osiągnięć Po l sk i w dziedzinie gospodark i mor sk i e j są 
nie ty lko l iczby, i lus t ru jące r o z w ó j j e j poszczególnych dz ia łów, 
lecz p rzede wszys tk im pozyc ja , j a k ą zdoby ła ona w systemie 
ekonomicznym Israju oraz r a n g a wś ród morsk ich pańs tw ś w i a t a 

BANDERA BIAŁO-CZERWONA NA WSZYSTKICH MORZACH 
POLSKIE PORTY o b -

s ł u g u j ą dz i ś n i e t y l k o 
k r a j , a l e t a k ż e z a p r z y -
j a ź n i o n e s ą s i e d n i e 
p a ń s t w a — C z e c h o s ł o -
w a c j ę , W ę g r y , N i e -

m i e d k ą R e p u b l i k ę D e m o k r a -
t y c zną . 

T r z e b a w s i p o m n i e ć o d w ó c h 
n i e i s t n i e j ą c y c h p r z e d w o j n ą 
d z i a ł a ch , śc i ś l e z w i ą z a n y c h z 
p r a c ą p o r t ó w : o P r z e d s i ę b i o r -
s t w i e R o b ó t C z e r p a l n y c h i 
P o d w o d n y c h ( p o c z ą t k o w o z a j -
m o w a ł o s i ę g ł ó w n i e w y d o b y -
w a n i e m w r a k ó w , d z i ś — 
u t r z y m y w a n i e m S2!laków w o d -
nych , u s ł u g a m i d l a z a g r a n i c y 
np. p o g ł ę b i a n i e r u m u ń s k i e g o 
p o r t u K o n s t a n c a ) i o P o l s k i m 
R a t o w n i c t w i e O k r ę t o w y m . 

Z a c z ę ł o się o d m a ł y c h t r a w l e -
r ó w r y b a c k i c l i w 1947 ro}£u. 
e.IX.1948 r . s t o c zn i a gdańska 
w o d o w a ł a p i e r w s z y pe łnoonor -
ski r u d o w ę g r l o w i e c s/s „ S o ł -
d e k " o nośnośc i „ a ż " 2450 
T W O . B y ł o to w i e l k i e w y d a -
r z e n i e . 

W p i e r w s z y m o k r e s i e n a j -
w a ż n i e j s z e b y ł y j e d n a k p o r t y . 
N i e t y l k o z e w z g l ę d u na u r u -
c h o m i e n i e d r o g i t rans ipor tu , 
a l e t a k ż e i p o t o , b y m o g ł y 
r o z p o c z ą ć p r a c ę s t o c z n i e , f l o t a 
h a n d l o w a i r y b a c k a . R o k 1948 
b y ł t u p r z e ł o m o w y m . W a r t o 
p r z y p o m n i e ć , ż e z a g r a n i c z n i 
r z e c z o z n a w c y o g l ą d a j ą c y 
s t o c zn i e w G d a ń s k u i S z c z e c i -
n i e ( s t oczn ia w G d y n i j e s z c z e 
n i e i s tn ia ła w f o r m i e o b e c n e j ) 
n i e w i d z i e l i ce^Iowośoi i c h o d -
b u d o w y . 

RO Z W O j P O L S K I C H 

S T O C Z N I n i e m i a ł a n a l o -
g i i na ś w i e c i e . Z a c z y n a j ą c 

n i e m a l z z e r o w e g o p u n k t u , z a -
r ó w n o j e ś l i i d z i e o w y p o s a ż e -
n i e t e c h n i c z n e , j a k i f a c h o w e 
k a d r y , P o l s k a o s i ą g n ę ł a j e d n o 
z c z o ł o w y c h m i e j s c na ś w i e c i e 
w y p r z e d z a j ą c n a w e t k r a j e o 
s t a r e j t r a d y c j i s t o c z n i o w e j . W 
d z i e l e t y m , o b o k b u d o w n i -
c z y c h s t a t k ó w , j e s t t a k ż e w i e l -
k a zas ługa k o n s t r u k t o r ó w i 
n a u k o w c ó w — p r a c o w n i k ó w 
C e n t r a l n e g o B i u r a K o n s t r u k c j i 
O k r ę t o w y c h , śc i ś l e w s p ó ł p r a -
c u j ą c y c h z P o l i t e c h n i k ą G d a ń -
ska . 

R o z w i n ą ł s ię r ó w n i e ż s z e r o -
k o w p o l s k i c h s t o c z n i a c h p r z e -
m y s ł r e m o n t o w y s t a t k ó w , z a -
t r u d n i a j ą c y d z i ś ok . 8 t y s i ę c y 
osób. J e g o z a d a n i e m j e s t z a -
p e w n i e n i e t e c h n i c z n e j g o t o -
w o ś c i f l o c i e p o l s k i e j o r a z 
p r z e p r o w a d z a n i e r e m o n t ó w 
s t a t k ó w z a g r a n i c z n y c h . T e g o 
r o d z a j u p r z e m y s ł u , taik j a k i 
c a ł e g o p r z e m y s ł u s t o c z n i o w e -

g o , P o l s k a p r z e d w o j n ą n i e 
m i a ł a . 

SZ Y B K I R O Z W O J P O L -
S K I E J F L O T Y h a n d l o w e j i 
r y b a c k i e j istał s i ę m o ż l i w y 

d z i dk i z i budowan iu od p o d s t a w 
p r z e m y s ł u s t o c z n i o w e g o . Jeś l i 
c h o d z i o f l o t ę h a n d l o w ą , p e w -
ne j e j z a c z ą t k i i s tn i a ł y p r z e d 
w o j n ą . T r z e b a j e d n a k p a m i ę -
tać, ż e f l o t a ta p o d c z a s w o j n y 
p r a w i e w po ło iw i e zos ta ła 
zn i s z c zona i w ł a ś c i w i e r o z w ó j 
j e j j e s t d o r o b k i e m p o w o j e n -
n y m . 

P r z e d w o j n ą p r z e s z ł o 60 
p roc . t o n a ż u s t a n o w i ł y s ta tk i 
p a s a ż e r s k i e , p r z y c z y m z 
d w ó c h liinii, p ó ł n o c n o a m e r y -
k a ń s k a b y ł a w y r a ź n i e l i n i ą 
p r e s t i ż o w ą n a t o m i a s t t y l k o 
p o ł u d n i o w o a m e r y k a ń s k a m i a -
ła z n a c z e n i e ze w z g l ę d u na 
p r z e w ó z e m i g r a n t ó w . O b e c n y 
t onaż p o l s k i e j f l o t y j e s t 10-
k r o t n i e w i ę k s z y o d t o n a ż u z 
1939 r., z e z d e c y d o w a n y m k i e -
r u n k i e m na t r a n s p o r t t o w a -
r ó w . 

P o s i a d a n i e w ł a s n e j f l o t y p a -
s a ż e r s k i e j m o ż e b y ć c e l o w e i 
op ł a ca lne . Z punlktu w i d z e n i a 
i n t e r e s ó w K r a j u na j iw iażn ie j s za 
j e s t j e d n a k f l o t a t o w a r o w a . 
P r z e d w o j n ą t o n a ż P o l s k i w y -
nos i ł ok . 100 t y s . B R T , z a ś f l o -
t y ś w i a t o w e j — 63 m i n B R T . 
O b e c n i e jKi lska f l o t a o s i ą ga 1 
m i l i o n B R T , zaś t o n a ż f l o t y 
ś w i a t o w e j w y n o s i 145 m i l i o -

n ó w . C z y l i w o d s e t k a c h f l o t y 
ś w i a t o w e j n o t u j e m y t r z y i 
p ó ł k r o t n y w z r o s t . Jeś l i d o d a ć 
d o t e g o k o r z y s t n ą s t r u k t u r ę — 
to o k a ż e s i ę , ż e z n a c z e n i e p o l -
s k i e j f l o t y j e s t w i ę k s z e n i ż b y 
to w y n i k a ł o z l i c z b . 

F l o t a l i a n d l o w a p o d po l ską 
b a n d e r ą p o d k o n i e c 1964 r . l i -
c z y ć b ę d z i e o g ó ł e m 200 s ta t -
k ó w p e ł n o m o r s k i c ł i o ł ą c z n y m 
t o n a ż u ok . 1 300 000 D W T , a j e j 
r o c z n e p r z e w o z y p r z e k r o c z ą 
po r a z p ie-rwszy 10 m i n t o n . 

P o l s k a b a n d e r a j e s t dz iś 
obe cna w e wszys t i k i ch w i ę k -
s z y ch p o r t a c h ś w i a t a . J e d n o -
c z e ś n i e r o z w i j a na s k a l ę ś w i a -
t o w ą s ieć a g e n t u r i w ł a s n y c h 
p r z e d s t a w i o i e l s t w w k a ż d y m 
w i ę k s z y m p o r c i e . 

W RYBOŁÓWSTWIE 
MORSKIM p o z y c j a 
P o l s k i w z r o s ł a j e s z c z e 

w y r a ź n i e j n i ż w d z i e d z i n i e 
f l o t y h a n d l o w e j . 

W l i c z b a c h p r z e d s t a w i a s ię 
t o i m p o n u j ą c o : p r z e d w o j n ą 
p o l s c y r y b a c y ł o w i l i Około 10 
t y s i ę c y t o n r y b m o r s k i c h r o c z -
n ie , g ł ó w n i e na w o d a c h p r z y -
b r z e ż n y c h . W r o k u 1963 p r z e -
k r o c z o n o w p o ł o w a c h 200 t y -
s i ę cy t on . N i e j e s t t o j e d n a k 
n a j i s t o t n i e j s z e , w a ż n i e j s z y j e s t 
c h a r a k t e r r o z w o j u f l o t y i t e n -
d e n c j a p r z y s z ł o ś c i o w a . J e s z -
c z e p r z e d k i l k o m a l a t y o g r a n i -
c z a n o s ię d o r e j o n ó w b a ł t y c -
k i ch i M o r z a P ó ł n o c n e g o , d z i ś 

Tygodniowa gawęda 
Konsekwencje lała 
• Chwi la zadumy 

• Po serii dużych wydarzeń 
^ Niech wam wieją dobre 
wiatry 

Latoś upał niezgorszy. Naj-
pierw była długa, długa zi-
ma, potem nie było wiosny, 
a od maja — lato, z wszyst-
kimi jego konsekwencjami, a 
więc: jeżeli chodzi o młodzież 
szkolną klas starszych — 
siódme poty przy egzaminach; 
jeśli chodzi o młodszych — 
gwałtowny wzrost spożycia 
lodów; jeżełi chodzi o doros-
łych zupełnie — spadek spo-
życia alkohołu (jak tu pić na 
taaaki upał!); jeżeli chodzi o 
młode kobiety i kobiety w 
średnim wieku, które też są 
młode — rewia wdzięków, 
ukrywanych zimą, a teraz 
ukazujących się światu i Pol-
sce w całej wspaniałości; je-
żeli chodzi o staruszków — 
wygrzewanie kości na sło-

neczku; jeżełi chodzi o wodę 
sodową, mineralną i piwo — 
dostawy mniejsze niż kon-
sumpcja. 

W tych dniach, po serii du-
żych wydarzeń w Kraju, z 
których najważniejszy był 
Zjazd Połskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, interesują-
cy każdego, gdyż zjazd ten 
decydował o rozwoju Polski 
praktycznie we wszystkich 
podstawowych dziedzinach ży-
cia, nastroje wakacyjne na-
turalnym porządkiem kalen-
darzowej rzeczy wzięły górę. 
Koniec czerwca — to począ-
tek wakacji szkolnych i uni-
wersyteckich. Lipiec i sier-
pień — t o również w ś r ó d 
pracujących najpopularniej-
sze miesiące urlopowe. 

20 p r o c e n t p o ł o w ó w p o c h o d z i 
z p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e g o i c e n -
t r a l n e g o A t l a n t y k u . T o w y m a -
ga i n n e j niiż t r a d y c j n a f l o t y — 
s t a t k ó w u p r z e m y s ł o w i o n y c h . 
P o c z ą t k i t a k i e j f l o t y P o l s k a 
j u ż m a — t r a w l e r y p r z e t w ó r -
n ie , t r a w l e r y z a m r a ż a l n i e i tp . 
W 1956 r. p o l s k a f l o t a r y b a c k a 
w z b o g a c i ł a s i ę o p i e r w s z ą n o -
w o c z e s n ą b a z ę r y b a c k ą — p o -
z w o l i to na l e p s z e w y k o r z y -
s tan i e jednołsteik ł o -wczych — 
p ł y w a j ą c ą p r z e t w ó r n i ę , d w i e 
n a s t ę p n e w d a l s z y c h l a t a c h . 
Z a ł o ż o n a z o s t a n i e b a z a l ą d o -
w a na W y s p a c h K a n a r y j s k i c h . 
Ro2rwój n o w o c z e s n e j f l o t y 
g w a r a n i t u j e p o l s k i p r z e m y s ł 
s t o c z n i o w y , k t ó r y w p r o d u k c j i 
s tatkófw ł o w c z y c h i p r z e t w ó r -
c z y c h z a j m u j e p o J a p o n i i d r u -
g i e m i e j s c e w ś w i e c i e . 

P o l s k a m a d z i ś t a k ż e d o s t a -
t e c zną b a z ę k s z t a ł c ą cą o f i c e -
r ó w i m a r y n a r z y z a r ó w n o d l a 
f l o t y h a n d l o w e j , jalk i r y b a c -
k i e j , s z k o ł y d o k e r ó w w S z c z e -
c i n i e i Gdańsiku, p r z y g o t o w u -
j ą c e m ł o d z i e ż d o t e c h n i c z n e j 
Obsługi s p r z ę t u p o r t o w e g o , 
s z k o ł y o f i c e r ó w i m a r y n a r z y 
ż e g l u g i ś r ó d l ą d o w e j . O w o c n a 
j es t d z i a ł a l n o ś ć d w ó c h n a u k o -
w y c h in i s t y tu tów s p e c j a l i -
s t y c z n y c h : Irustsrtutu M o r s k i e -
g o w G d a ń s k u i M o r s k i e g o I n -
s t y tu tu R y b a c k i e g o w G d y n i . 
P o s i a d a j ą o n e j u ż d u ż y d o r o -
b e k n a u k o w y i c i eszą s i ę us ta -

Bilety kolejowe, autobuso-
we, samolotowe na te dni wy-
przedane są od dawna z gó-
ry. Kto w porę nie zaopa-
trzył się w biłet, ma kłopoty 
z wyjazdem nad morze, w gó-
ry, nad jeziora, na zieloną 
trawkę. Chyba, że posiada 
własny środek lokomocji lub 
też jest zwolennikiem wciąż 
modnego wśród młodych au-
to-stopu. Wielkie przedsię-
biorstwa wysyłają najczęściej 
na własne kolonie dzieci pra-
cowników — własnymi środ-
kami lokomocji, na które za-
kłady zwalniają całą załogę 
na urlop jednocześnie. 

Ale tegoroczne lato mimo 
wszystko jest nieco inne od 
pozostałych. Jest ono bowiem 
latem jubileuszowym 
W lipcu mija 20 lat od chwili 
powstania Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej. Niezależnie 
od uroczystości dwudziestole-
cia, każdy człowiek w Polsce 
będzie obchodził również 
swoje własne niejako, uroczy-
ste wspomnienie. 

Takie rocznice są okazją ku 
temu. Jak to było w ó w-

l oną r e n o m ą w ś w i e c i e n a u k o -
w y m . W y ż s z a S z k o ł a E k o n o -
m i c z n a w S o p o c i e p r z y g o t o -
w u j e k a d r y a d m i n i s t r a c y j n e 
d la p r z e d s i ę b i o r s t w h a n d l o -
w y c h , zaś W y d z i a ł R y b a c k i 
W y ż s z e j S z k o ł y R o l n i c z e j , w 
O l s z t y n i e — d l a r ó b o ł ó w s t w a . 

Z a ł o ż e n i a p e r s i p e k t y w i c z n e 
p r z e w i d u j ą potro je inde s tanu 
p o l s k i e j f l o t y d o 1980 r . a w i ę c 
t o n a ż 4 m i l i o n y D W T (2.200 
tys . B R T ) . P r z e ł a d u n k i d r o b -
n i cy , n a j b a r d z i e j o p ł a c a l n e , 
w z r o s n ą t r z y k r o t n i e . 

P l a n rytMDłówstwa w 1980 r. 
t o 900 t y s . t o n p o ł o w ó w . 
W z r o s t c z t e r o 1 p ó ł k r o t n y , zaś 
na g ł o w ę miesz fkańca ( b i o r ą c 
p o d u w a g ę s p o d z i e w a n y p r z y -
ros t l u d n o ś c i ) — t r z y k r o t n y . 

S t o c z n i e r e m o n t o w e , k t ó r e 
d o t y c h c z a s n i e n a d ą ż a ł y za i n -
n y m i d z i a ł a m i g o s p o d a r k i 
w o d n e j , z w i ę k s z ą p o w a ż n i e 
s w ó j p o t e n c j a ł p o p r z e z b u d o -
w ę s t o c z n i w Ś w i n o u j ś c i u 
p r z e z n a c z o n e j s p e c j a l n i e d l a 
f l o t y r y b a c k i e j . 

czas? Ilu z nas po wojnie 
wracało do domów, których 
nie było, do rodzin, które 
okupant straszliwie przerze-
dził? Jak snuliśmy się po 
ciemnych warszawskich uli-
cach — nie-ulicach, po rumo-
wiskach, patrząc z przeraże-
niem na to, co pozostało; ile 
to pokoleń — myśleliśmy — 
trzeba będzie, by znów poto-
czyło się życie? Rozradowani 
największą radością — bo 
wolni, bo przeklęty okupant 
hitlerowski został pobity, pa-
trzyliśmy jednak pełni lęku 
w przyszłość. Gruzy domów i 
gruzy uczuć straszyły — czy 
zdołamy odbudować życie? 

Zdołali Polacy odbudować 
życie, jedne i drugie gruzy 
przestały straszyć. Ale to in-
na historia. Pragnę z Wami, 
moi mili, pogawędzić na ten 
temat wówczas, gdy będzie 
rocznica — 22 lipca. A tym-
czasem, życzę Wam, przyjem-
nego letniego wypoczynku. 
Niech Wam słońce miło świe-
ci i wieją dobre wiatry. 

MARIAN 



Dwadz ieśc ia lat temu 
W i e l e z m i e n i ł o s ię od t e g o czasu. 

Odtoudorwano d o m y , żyicie t o c zy s ię 
n o r m a l n y m t r y b e m . O w y d a r z e n i a c h 
sprzed d w u d z i e s t u la t św i adc zą j e -
d y n i e l iczme tab l i ce p a m i ą t k o w e i 
p o m n i k i , c m e n t a r z e żo łn i e rsk i e , 
g d z i e n i e g d z i e nu iny zabudorwan, 
r o z b i t e umocn i en i a r z e k o m o n i e z w y -
c i ę ż o n e g o „ w a ł u a t l a n t y c k i e g o " , z a -
r d z e w i a ł e i b e z u ż y t e c z n e dz ia ła . 

D z i s i a j d l a b l i sko p o ł o w y F r a n c u -
z ó w h i s t o r yc zna da ta 6 c z e r w c a 1944 
roiku n i e ł ąc zy się z ż a d n y m i o so -
b i s t ym i w r a ż e n i a m i . Al too n i e b y ł o 
ich j e s z c z e na św iec i e , a l b o t e ż z n a -
ją p r z e b i e g w y p a d k ó w j e d y n i e z 
o p o w i a d a ń s t a r s z ego p o k o l e n i a . T o 
dla mich zosta ł iwłaśnie w y ś w i e t l o n y 
w C a e n g ł o śny f i l m „ N a j d ł u ż s z y 
d z i e ń " i m a s a f o t o g r a f i i w y s t a w i o -
n y c h w sk l epach i p r z e d s t a w i a j ą -
c y ch m i a s t o w p ł om i en i a ch . 

T e g o r o c z n e o b c h o d y z ib iega jące się 
z d w u d z i e s t ą roczn icą l ą d o w a n i a 
w o j s k a l i anck i ch w N o r m a n d i i n a -
bra ł y s i łą r z e c z y s z c z e g ó l n e g o zas i ę -
gu. P r z y b y ł o w i e l u m i n i s t r ó w , g e -
n e r a ł ó w i a d m i r a ł ó w z F r a n c j i , S t a -
n ó w Z j e d n o c z o n y c h , W i e l k i e j B r y -
tani i , K a n a d y i i nnych k r a j ó w oraz 
t y s i ą ce b y ł y c h k o m b a t a n t ó w . G ł ó w -

[ D ^ i r c r 
i rAKTY 
WSPÓŁPRACA KRAJÓW BAŁKAŃ-
SKICH b y ł a t e m a t e m p o s i e d z e n i a prze<3-
s t a w l c i e l i I t o m l t e t u w s p ó ł p r a c y - k r a j ó w 
b a l k a ń s k i c ł i z udz i i a ł em J u g o s ł a w i i , T u r -
c j i , R u m u n i i i B u ł g a r i i ( i p r z e d s t a w i -
c i e l a C y p r u j a k o o b s e r w a t o r a ) . 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
N o r w e g i i H . L a n g e z ł o ż y ł w p a r l a m e n c i e 
o ś w i a d c z e n i e , w k t ó r y m s t w i e r d z i ł n i e -
z m i e n n o ś ć g r a n i c y na O d r z e i N y s i e i 
w y r a z i ł s i ę z u z n a n i e m o p o l s k i m p l a n i e 
z a m r o ż e n i a i z b r o j e ń w s i t r e f i e E u r o p y 
ś r o d k o w e j . 

S Ą D N A J W Y Ż S Z Y U S A o d d a l i ł p o s t a n o -
w i e n i e , z o b o w i ą z u j ą c e K o m u n i s t y c z n ą 
P a r t i ą U S A d o z a r e j e s t r o w a n i a s ię w 
c ł i a r a k t e r z e , . o b c e g o a g e n t a " na p o d s t a -
w i e u s t a w y M c C a r r a n a . 
P R E M I E R W . B r y t a n i i D o u g l a s H o m e 
o ś w i a d c z y ł , ż e j e g o r z ą d n i e j e s t z o b o -
w i ą z a n y d o p o p i e r a n i a w i e l o s t r o n n y c ł i 
s i ł j ą d r o w y c h O T A N . 
„AKCJA ODRA-NYSA" — w s k r ó c i e 
,,AK;ON", t o na i zwa n o w e j o r g a n i z a c j i 
o d w e t o w e j p o w s t a ł e j w N R F . J e j c e l e m 
j e s t , , a k c j a p r z e c i w k o r e z y g n a c j i z n l e -
m l i e c k i c b o b s z a r ó w w s c h o d n i c h " . 
PREZYDENT CYPRU M a k a r i o s z a ż ą d a ł 
( zwo ł an i a R a d y B e z p i e c z e ń s t w a w z w i ą z -
k u IZ g r o ź b ą i n t e r w e n c j i t u i r e ck i e j . 
SENAT AMERYKAŃSKI u c h w a U ł z n a c z -
ną w i ę k s z o ś c i ą g ł o s ó w z a m k n i ę c i e , a 
f a k t y c z n i e o g r a n i c z e n i e d e b a t y n a d p r o -
j e k t e m u s t a w y o p r a w a c h o b y w a t e l s k i c h 
d l a l u d n o ś c i m u r z y ń s k i e j . D a t a t e j 
u c h w a ł y p r z y p a d ł a w se tną r o c z n i c ę p o -
w t ó r n e j n o m i n a c j i p r e z y d e n t a L i n c o l n a 
na p r e z y d e n t a U S A . U c h w a ł a s e n a t u j e s t 
w y j ą t k o w y m w y d a r z e n i e m w d z i e j a c h 
U S A . 
AMERYKAŃSKIE SAMOLOTY ZWIA-
DOWCZE b ę d ą l a t a ć n a d L a o s e m w „ o d -
p o w i e d n i c h o d s t ę p a c h c z a s u " o ś w i a d c z y ł 
D e p a r t a m e n t S t a n u USA, 
N A Z N A K P R O T E S T U p r z e c i w k o p o z b a -
w i e n i u m a n d a t u d o p a r l a m e n t u o r a z 
p r a w p o l i t y c z n y c h d z i a ł a c z a t e j p a r t i i , b . 
p r e z y d e n t a K u b i t s c h k a s o c j a l d e m o k r a c i 
b r a z y l i j s c y p o s t a n o w i l i w y c o f a ć s i ę z 
r z ą d u k o a l i c y j n e g o g e n . B r a n c o . 
P R E M I E R T U R C J I I N O N U o d r z u c i ł z a -
p r o s z e n i e p r e z y d e n t a J o h n s o n a d o o d -
w i e d z e n i a W a s z y n g t o n u . 
Z S R R i N i e m i e c k a R e p u b l i k a D e m o k r a -
t y c z n a z a w a r ł y U k ł a d o P r z y j a ź n i , W z a -
j e m n e j P o m o c y 1 W s p ó ł p r a c y , k t ó r e g o 
c e l e m j e s t m . in . s k u t e c z n e p r z e c i w d z i a -
ł a n i e n i ebe zT> i e c z e i i s twu , j a k i e d l a p o k o -
j u s t a n o w i p r o p a g a n d a o d w e t o w a w 
N R F . 
W G U J A N I E W Ł A D Z E B R Y T Y J S K I E 
o g ł o s i ł y s t a n w y j ą t k o w y . A r e s z t o w a n o 
g r u p ę d z i a ł a c z y p o l i t y c z n y c h , m i n i s t r ó w 
d p a r l a m e n t a r z y s t ó w , b y tą d r o g ą z m u s i ć 
d o u s t ą p i e n i a p r e m i e r a J a g a n a , 
N A D O Ż Y W O T N I E w i ę z i e n i e Skazami z o -
s ta l i p r z y w ó d c y r u c h u n a r o d o w o - w y z w o -
l e ń c z e g o w R e p u b l i c e P o ł u d n i o w o A f r y -
k a ń s k i e j . 
W C Z E C H O S Ł O W A C J I o d b y ł y s i ę w y b o -
r y d o Z g r o m a d z e n i a N a r o d o w e g o i i n -
n y c h o r g a n ó w . 
P R E M I E R C H R U S Z C Z O W p r z e b y w a ł w 
d r u g i e j p o ł o w i e c z e r w c a z w i z y t ą w 
D a n i i , S z w e c j i 1 N o r w e g i i . 

ną k w a t e r ą b y ł o B a y e u x g d z i e 14 
c z e r w c a 1944 r o k u g e n e r a ł d e G a u l l e 
z a in s t a l owa ł r ząd I V Reipubl ik i . 
Z b i e g i e m oko l i c znośc i m i a s t o w y s z ł o 
p r a w i e n ie i jkn ię te z p o ż o g i w o j e n n e j , 
z a c h o w u j ą c s w e p i ę k n e s tare d o m y 
z X I V i X V I w i ^ u . W s z ę d z i e na 
ul i cach w i d a ć b y ł o maisy w e t e r a n ó w 
w r ó ż n o r o d n y c h m u n d u r a c h . 

N i e sposób o c z y w i ś c i e w y m i e n i ć 
w s z y s t k i c h t r w a j ą c y c h p r z e z t r z y 
dn i uroczys tośc i . W C o l l e v i l l e - S a i n t -
L a u r e n t - V i e r v i l l e 10 tys . k r z y ż y 
u s t a w i o n y c h naprzec iw iko m o r z a 
znaczy b ia łą p l a m ą c m e n t a r z ż o łn i e -
r z y amerykańs ik i ch . W i e l u z n i ch 
zg inę ł o j u ż w k i l k a c h w i l p o w y l ą -
d o w a n i u na f rancus ik ie j z i em i . W 
c iągu n i e w i e l u g o d z i n s z t u r m u j ą c e 
oddz i a ł y s t rac i ł y znaczną część s w e -
g o stanu. P o m n i k i kap l i ca w f o r -
m i e r o t u n d y są j e d y n ą ozdobą t e j 
nekropo l i i . 

N i e d a l e k o z n a j d u j e s ię m a ł a m i e j -
s cowość Sa in t e -Me r e -1 'Eg l i s e . W n o -
c y z 5 n a 6 c z e r w c a 1944 rdku d o -
k ł adn i e o g o d z i n i e 4 m i n 30 p o w i e -
w a ł tu sz tandar amery lkański . S p a -
d o c h r o n i a r z e 82 i 101 d y w i z j i U S A 
o t w a r z a c h u m a z a n y c h s a d z a n i , aby 
n ie zd radz i ć s i ę w c i emnośc iach n o c -
nych, t o c zy ł o t u zac i ę t e bo j e . K a p r a l 
S t e l l e p r z e z k i l k a g o d z i n wis-iał na 
pasach s p a d o c h r o n u na s z c z y c i e w i e -
ż y kośc i e lne j , u d a j ą c z m a r ł e g o , i w 
ten t y l k o sposób zdo ła ł s i ę ocal ić . 
P r z y b y ł on n a c z e r w c o w e u r o c z y -
stości w r a z z R o b e r t e m M u r p h y , 
p i e w s z y m ż o ł n i e r z e m a m e r y k a ń s k i m 
z r z u c o n y m na mias t o . P o d o b n i e j ak 
p r z ed d w u d z i e s t u l a t y z e skoc zy l i on i 
na spadochronach . 

T u t a j t e ż o t w a r t o m u z e u m — s a n -
k t u a r i u m spadoch ron i a r z y . W z n i e -
s iono g o w ikształcie r o z p o s t a r t e g o 
spadochronu d o t y k a j ą c e g o z i em i . 
O d r z w i a są spo r ząd zone ze s k r z y d e ł 
j e d n e g o z s z y b o w c ó w , (kitóry n i e gdyś 
t r a n s p o r t o w a ł ż o łn i e r z y . 

W Sa in t L o w m u r o w a n o t ab l i c ę 
p a m i ą t k o w ą na g r u z a c h t a m t e j s z e g o 
w i ę z i e n i a . Z g i n ę ł o t u na teiUka m i n u t 
p r z e d W y z w o l e n i e m 43 b o j o w n i k ó w 
f r a n c u s k i e g o ruchu o p o r u u w i ę z i o -
nych p r z e z h i t l e r o w c ó w . 

P o l e g ł y m p a t r i o t o m f r a n c u s k i m , 
w i ę ź n i o m p o l i t y c z n y m w y m o r d o w a -
n y m w obozach śmięrc i , b o j o w n i -
k o m ruchu oporu p o ś w i ę c i ł s w e 
p r z e m ó w i e n i e w B a y e u x m i n i s t e r 
b y ł y c h k o m b a t a n t ó w Jean Sa in t eny . 

O d d a ł on p r z y sposobnośc i ho łd 137 
t y s i ą c o m Franicuzów, k t ó r z y p r z e s z l i 
z ruchu o p o r u d o r e g u l a r n y c h j e d -
nostek francuslkiich, k o n t y n u u j ą c 
ba ta l i ę a ż d o Ikońca. 

W t e g o r o c z n y c h uroczys tośc iach 
n i e w z i ą ł udz ia łu p r e z y d e n t de 
Gau l l e . N i e z a p o m n i a ł on — p i sa ł 
p a r y s k i „ L e M o n d e " — o t y m , że n i e 
p o w i a d o m i o n o g o z a w c z a s u o d a c i e 
l ą d o w a n i a o raz o z b y t s k r o m n e j r o -
l i w y z n a c z o n e j j e g o ż o łn i e r z om, j a k 
r ó w n i e ż o z a m i a r a c h S t a n ó w Z j e d -
noc zonych u t w o r z e n i a w e F r a n c j i 
a d m i n i s t r a c j i a l i a n c k i e j aż d o czasu 
p r z e p r o w a d z e n i a w o l n y c h w y b o r ó w . 
P e w n e ustępy d r u g i e g o t o m u p a -
m i ę t n i k ó w g ene ra ł a d e Gau l l e , d o -
t y c zące r o z m o w y , j a k ą p r z e p r o w a -
dz i ł 4 c z e r w c a 1944 r o k u z g e n e -
r a ł e m E i s e n h o w e r e m , w y d a j ą s ię 
p o t w i e r d z a ć p r z y p u s z c z e n i a p a r y s -
k i e g o p i sma . G e n e r a ł d e G a u l l e o d -
rzuc i ł p o d ó w c z a s k a t e g o r y c z n i e z r e -
d a g o w a n y w W a s z y n g t o n i e p r o j e k t 
p r o k l a m a c j i d o F r a n c u z ó w , k t ó r y 
m ia ł b y ć o d c z y t a n y p r z e z E i s e n h o -
w e r a . 

N i e o b e c n i b y l i r ó w n i e ż g ł ó w n i d o -
w ó d c y : g e n e r a ł E i s e n h o w e r i a n g i e l -
ski m a r s z a ł e k M o n t g o m e r y . M i m o 
s w o i c h 77 la t t en ostatn i n i e s t rac i ł 
n ic n a s w e j r e p u t a c j i „ e n f a n t t e r -
r i b l e " . W t r a n s m i t o w a n y m p r z e z t e -
l e w i z j ę w j ^ i a d z i e m a r s z a ł e k M o n t -
g o m e r y p o z w o l i ł sob ie na w z n o w i e -
n ie a t a k ó w p r z e c i w k o s w e m u n i e -
d a w n e m u t o w a r z y s z o w i bron i . „ N i e 
p r z y p u s z c z a m — o ś w i a d c z y ł — aby 
E i s e n h o w e r z r o z u m i a ł k i e d y k o l w i e k 
s t ra t eg i ę k a m p a n i i w N o r m a n d i i . 
W y d a j e m i s i ę racze j , że w s z y s t k o 
p o m i e s z a ł . " G e n e r a ł E i s e n h o w e r n ie 
z a r e a g o w a ł . W y r ę c z y ł g o j e g o b y ł y 
zastępca, m a r s z a ł e k R A F l o rd T e d -
der , o ś w i a d c z a j ą c : „ A t a k i t e są 
s m u t n y m o d z w i e r c i e d l e n i e m stanu 
c z ł o w i e k a , k t ó r y z n o w u p o p a d ł w 
d z i e c i ń s t w o " . 

W ż a d n y m k o m e n t a r z u p r a s y m i e -
s zc zańsk i e j ani w o f i c j a l n y m p r z e -
m ó w i e n i u n i e p r z y p o m n i a n o , że w 
okres i e l ą d o w a n i a w o i s k a l i anck i ch 
w N o r m a n d i i s p r z y m i e r z o n a a rm ia 
r ad z i e cka odepchnę ł a w r o g a za 
Dn ies t r . N i e w s p o m n i a n o r ó w n i e ż o 
l i c znych zab i e gach wła<iz r a d z i e c -
M c h o przyisipieszenie r ea l i z a c j i d r u -
g i e g o f r on tu . 

L ą d o w a n i e w N o r m a n d i i i g e n e -
ra lna o f e n s y w a na Z a c h o d z i e p o z o -
staną w i e l k i m w y d a r z e n i e m w h i s -
to r i i d r u g i e j w o j n y ś w i a t o w e j . D o -
br ze b y ł o b y j e d n a k ocen iać w y p a d -
k i w ich całoksiztałcie, w i d z i e ć , ż e 
l ą d o w a n i e b y ł o s y g n a ł e m dob i c i a 
best i i , ś m i e r t e l n i e j u ż r a n i o n e j p r z e z 
i nnych m y ś l i w y c h . 

B. M . 

•MAJTA 
•CAZETA 

P i e r w s i d e f i l a d a w - o j s k a w a w W a r s z a w i e 
17 s t y c z n i a 1945 cr. w k i l k a n a ś c i e g a d z i n po 
w y z w o l e n i u s t r a&z l iw i e s p u s t o s z o n e g o 1 
z n i s z c z o n e g o m i a s t a . O d d z i a ł y p o l s k i e m a -
s z e r u j ą p r z e z s k r z y ż o w a n i e u l i c y M a r -
s z a ł k o w s k i e j z A l e j a m i j e r o z d i m s ń i m i 

T 

U K O C Z Y S T O S C I 
K U CZCI... E I C H M A N N A 

W pobl iżu stolicy A rgen tyny Buenos -
-A i r e s zebrała się z początkiem cze rw -
ca g rupa faszystów, aby uczcić d rugą 
rocznicę stracenia zbrodniarza w o j e n -
nego, A d o l f a Eichmanna. „Uroczystość", 
w której uczestniczyło w ie lu h i t le row-
ców, zbiegłych z Niemiec po drug ie j 
wo jn i e światowej , odbyła się w domu, 
w którym Eichmann u k r y w a ł się przez 
długie łata, a ce lebrowa ł j ą jeden z sy -
n ó w Eichmanna, Horst Ado l f , który 
wystąp i ł w mundurze SS ze swastyką 
na ramieniu. Następnie faszyści prze -
nieśli się do pobliskiego ba ru „Gra f 
Zeppel in" , gdzie zorganizowal i swo jego 
rodza ju konferenc ję prasową. 

B A L O N E M N A 11.300 M E T R O W 

25- le tn i A m e r y k a n i n T r ą c y Ba rnes 
w z n i ó s ł się b a l o n e m w ł a s n e j k o n s t r u k -
c j i na w y s o k o ś ć 11.300 m e t r ó w . Jest to 
n o w y r e k o r d ś w i a t o w y . W y s o k o ś ć ta 
została os iągn ię ta w 55 m i n u t p o s tarc ie . 

C E N N E D O K U M E N T Y 
T a j n a k o r e s p o n d e n c j a d y p l o m a t y c z n a 

na t e m a t P o w s t a n i a L i s t o p a d o w e g o 
1830 r o k u w Po l s c e , d a n e o a r m i a c h 
N a p o l e o n a i S u w o r o w a , p l any w o j s k o -

w e do t y c zą c e r ó ż n y c h b i t e w w k r a j a c h 
e u r o p e j s k i c h o r a z l i s ty c a r ó w r o s y j -
sk ich P i o t r a I i K a t a r z y n y W i e l k i e j — 
oto część d o k u m e n t ó w o d n a l e z i o n y c h 
p r z y p a d k o w o podczas r e m o n t u b. pa ła -
cu m y ś l i w s k i e g o w H o r i n i e w pob l i żu 
M i e l n i k a w ś r o d k o w y c h Czechach . 
P r z y p u s z c z a s ię , że uda s i ę odna l e źć 
i a l s z e i n t e r e su j ą c e d o k u m e n t y h is to -
r yc zne . 

U N I W E R S Y T E T S I E D M I U M Ö R Z 

T ą p o e t y c k ą n a z w ą o k r e ś l o n o statek, 
z a m i e n i o n y w U S A na w y ż s z ą ucze ln ię . 
P o r t e m m a c i e r z y s t y m j e s t San D i e g o 
w K a l i f o r n i i . O b e c n i e u n i w e r s y t e t z n a j -
d u j e się na m o r z u i z a m i e r z a zatrzsmnać 
się w L i z b o n i e , B e j r u c i e , S ingapur z e , 
Japoni i , H o n o l u l u . W ten sposób s tu-
d e n c i - p a s a ż e r o w i e o d k r y w a j ą n o w e h o -
r y z o n t y , s tud iu j ą c p r z e z ca ł y r ok o c e a -
nog ra f i ę , h i s t o r i ę i an t ropo l og i ę . 

EGIPT IMPORTUJE . P I A S E K 
R z ą d eg ipsk i z akup i ł w W . B r y t a n i i 

k i l kase t m e t r ó w s z e śc i ennych p iasku. 
R z e c z n i e p r a w d o p o d o b n a , z w a ż y w s z y , 
że chodz i o k r a j , k t ó r e g o obs za r w 
z n a c z n e j części p o k r y w a pus tyn ia . 
R z e c z w t y m , że pus t ynny p iasek j e s t 
z b y t s ypk i i n i e n a d a j e s i ę d o p r o d u k -
c j i l>etonu. 

W O R Z E N I E N O W E J P A Ń S T -
W O W O Ś C I P O L S K I E J rozpo-
częło się w trudnych w a r u n -
kach wo jny . N a połskich zie-
miach toczyły się potężne bo je 
i operac je wo j skowe , t rwa ły 

k r w a w e bitwy. Okresami f ront n ieru -
chomiał, sp rowadza j ąc w o j n ę do dzia-
łań pozycyjnych, po których następo-
w a ł y uderzenia o fensywne. N a p i e r w -
szym s k r a w k u w y z w o l o n e j Polski o rga -
nizowano już n o w e życie, podczas gdy 
pozostałe połacie K r a j u na zachodzie 
i po łudniu pozostawały w niewoli . By ło 
i tak, że na uwolnionych terenach, na 
zapleczu frontu, broni ły się jeszcze h i -
t lerowskie garnizony otoczone w mia -
stach. T a k było m.in. w Poznaniu, T o -
runiu, Gdańsku, Kołobrzegu, G łogowie , 
Wroc ław iu . 

P ie rwsze wyzwo lone zostały lube l -
skie ws ie na l e w y m brzegu B u g u : D u -
bienka, w powiecie hrub ieszowskim i 
Macoszyn w powiecie w łodawsk im. By ł o 
to 21 lipca 1944 r. Tego samego dnia o d -
zyskało wołność p ierwsze polskie m i a -
sto — Chełm, w d w a dni póżńiej L u b -
lin, 27 lipca — Białystok, a 2 sierpnia — 
Rzeszów. Kap i tu lac j a ostatnleso w i e l -
kiego garnizonu niemieckiego w Polsce, 
w e Wroc ł aw iu , nastąpi ła dopiero 6 m a j a 
1945 r., w sześć dni po kapitulac j i B e r -
lina, a na d w a dni przed kapitulac ją 
całych hit lerowskich Niemiec. 

T a k więc wolność rodziła się w Polsce 
wraz z b u d o w ą n o w e j państwowości od 
ogłoszenia Alani festu Polskiego K o m i -
tetu W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o w dniu 
21 l ipca 1944 r. w Chełmie, aż do za -
kończenia d rug ie j w o j n y św i a towe j w 
Europie — 8 m a j a 1945 r. 

KIEDY W WOLNEJ JUŻ LU-
BELSZCZYŻNIE p o w s t a w a ł y 
p i e r w s z e d o k u m e n t y w ł a d z y 
l u d o w e j , k i e d y p o d e j m o w a n o 
p r a c e na o d b u d o w ą z e zn i s z -
c z eń w s i i m i a s t na w y z w o l o -

nych t e r e n a c h i o r g a n i z o w a n o p i e r w s z e 
u r z ędy , s zko ły , z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e d 
p l a c ó w k i n a u k o w e , k i e d y r o zpoc z ę t o 
p a r c e l a c j ę m a j ą t k ó w o txszamiczych i 
n a d a w a n o c h ł o p o m z i em ię , na obs za r z e 
P o l s k i t o c z y ł y s i ę j e s zc ze z a c i ę t e w a l k i 
pa r t y zanck i e , w W a r s z a w i e t r w a ł o p o -
ws tan i e , a w s z ę d z i e sza la ł h i t l e r o w s k i 
t e r ro r . 

Jes ien ią 1944 r . p o ude r z en iu w k i e -
runku W a r s z a w y i c i ę żk i ch w a l k a c h w 
r e j o n i e ś r o d k o w e j W i s ł y (14 w r z e ś n i a 
1944 r o k u w y z w o l o n o p r a w o b r z e ż n ą 
część W a r s z a w y ) f r o n t j a k b y zamar ł . 
N i e m c y po k a p i t u l a c j i P o w s t a n i a W a r -
s z a w s k i e g o w y s i e d l i l i całą ludność s to -
l i cy i b u r z y l i s y s t e m a t y c z n i e m ias t o 
w y s a d z a j ą c d o m za d o m e m . R ó w n i e ż w 
w i e l u i nnych m ias t ach w p r z e w i d y w a -
niu s w o j e j k l ę sk i n i s z c zy l i z a k ł a d y 
p r z e m y s ł o w e , e w a k u o w a l i i w y w o z i l i 
po l sk i e m i en i e . 

N a w y z w o l o n y c h z i e m i a c h po l sk i ch 
do k o ń c a 1944 r. u r u c h o m i o n o 3 e l e k -
t r o w n i e , 1144 s z y b y n a f t o w e , 23 s z yby 
g a z o w e , 5 c u k r o w n i , 5 f a b r y k m a r m o -
l ady , 18 b r o w a r ó w , 1 hutę , 1 o d l e w n i ę 
stal i i s ze reg d r o b n i e j s z y c h z a k ł a d ó w . 
Ch łop i na m o c y p o s t a n o w i e n i a o p o w -
szechne j r e f o r m i e r o l n e j w y d a n e g o 
p r z e z P o l s k i K o m i t e t W y z w o l e n i a N a -
r o d o w e g o w dniu 6 w r z e ś n i a 1944 r. 
r o z p a r c e l o w a l i w t v m czas ie 1270 w i e l -
k ich f o l w a r k ó w i m a j ą t k ó w . W K r o ś -
n ie p o w o ł a n o do życ i a N a u k o w y I n s t y -
tut N a f t o w y , a w L u b l i n i e o t w a r t o 
p i e r w s z y u n i w e r s y t e t im. M a r i i S k ł o -
d o w s k i e j - C u r i e . O s t a t n i e g o dn ia 1944 r. 
w L u b l i n i e P o l s k i K o m i t e t W y z w o l e n i a 
N a r o d o w e g o w y d a ł d e k r e t o p o w o ł a n i u 
T y m c z a s o w e g o R z ą d u o ra z p o s t a n o w i e -
n ie o c a ł k o w i t e j o d b u d o w i e W a r s z a w y , 
k tó rą og ł os zono sto l icą p a ń s t w a . 



z DZIEJÓW DWUDZIESTOLECIA « 

NARODZINY WOLNOŚCI 
1 s t y c z n i a 1945 T. H i t l e r z a p o w i e d z i a ł 

w o r ę d z i u . n o w o r o c z n y m : „ W o j n a n ie 
s k o ń c z y sią p r z e d r o k i e m 1946, c ł i yba 
ż e z w y c i ę s t w o n i e m i e c k i e nas tąp i 
w c z e ś n i e j " . N i k t z m i M o n ń w lud z i w 
o k u p o w a n v c h j e s z c z e k r a j a c h n i e w i e -
r z y ł j u ż w to z ł o w r o g i e p r o r o c t w o . 12 
s t y c zn i a z n a d Wis-ły p o d B a r a n o w e m 
r u s z y ł a w i e l k a o f e n s y w a r a d z i e c k a , a 
b e z p o ś r e d n i o p o n i e j d r u g i e u d e r z e n i e 
z o k o l i c W a r k i n a p o ł u d n i e od W a r s z a -
w y . O f e n s y w a ta r o z s t r z y g n ę ł a l o sy 
p o l s k i . W w a l k a c h ibrała r ó w n i e ż u d z i a ł 
I A r m i a P o l s k a . F r o n t h i t l e r o w s k i z o -
stał p r z e ł a m a n y . W c i ą g u k i l k u d n i z 
w i ę k s z y c h m i a s t u w o l n i o n e z o s t a ł y : 
K i e l c e , R a d o m i C z ę s t o c h o w a . W a r s z a w ę 
o s w o b o d z i ł y 17 s t yc zn ia o d d z i a ł y W o j s k a 
p o l s k i e g o , n a s t ę p n e g o d n i a o d z y s k a ł y 
w o l n o ś ć Ł ó d ź i K r a k ó w , 23 s t y c zn i a 
G n i e z n o i O l s z t y n . O t o c z o n y z os ta ł g a r -
n i zon n i e m i e c k i w P o z n a n i u . 

P o z d o b y c i u Częstocho/wy z w y c i ę s k i e 
w o j s k a j u ż 21 s t y c z n i a w e s z ł y na t e r e n 
Opo l s z c z y zmy o d s t r o n y W i e l u n i a , o t a -
c z a j ą c o d z a c h o d u d u ż y m ł u k i e m g ó r -
noś l ą sk i e z a g ł ę b i e p r z e m y s ł o w e . R ó w -
n o c z e ś n i e r u s z y ł o d r u g i e n a t a r c i e w o j s k 
r a d z i e c k i c h s p o d K r a k o w a . Z a g ł ę b i e 
Dąbrows ik i e i G ó r n y S l ą sk z n a l a z ł y się 
w k l e s z c zach r a d z i e c k i c h a r m i i . N i e m -
c o m pozos ta ła j e d y n a d r o g a o d w r o t u 
na p o ł u d n i e d o C z e c h o s ł o w a c j i . U d e r z e -
n i e b y ł o t a k g w a ł t o w n e i s i lne , ż e n i e 
z d o ł a l i on i z r e a l i z o w a ć p l a n u c a ł k o w i -
t e g o zn i s z c z en i a p r z e m y s ł u z a g ł ę b i o w -
s k i e g o i g ó rnoś l ą sk i e go . U t w o r z o n y m 
w k o n s p i r a c j i k o m i t e t o m z a k ł a d o w y m , 
k i e r o w a n y m p r z e z P o l s k ą P a r t i ę R o t ) o t -
n iczą , uda ł o /się u d a r e m n i ć z a l a n i e k o -
p a l ń i w y s a d z e n i e hut. 

24 s t y c zn i a w y z w o l o n e zos ta ł y O p o l e 
o ra z B y d g o s z c z na P o m o r z u . F o r m a c j e 

h i t l e row isk i e z e p c h n i ę t e z o s t a ł y na sa -
m o w y b r z e ż e B a ł t y k u , g d z i e t o c z y ł y się 
z a c i e k ł e w a l k i na l i n i i p o t ę ż n y c h f o r t y -
f i k a c j i W a ł u P o m o r s k i e g o . O d d z i a ł y r a -
d z i e c k i e i p o l s k i e r u s z y ł y d a l e j na z a -
chód . 31 s t y c z n i a ż o ł n i e r z e p o l s c y w y -
z w o l i l i Z l o t ó w , k t ó r y w 1919 r o k u n i e -
s p r a w i e d l i w ą d e c y z j ą Tra iktatu W e r s a l -
s k i e g o z n a l a z ł s ię p o d o k u p a c j ą n i e -
m i e c k ą . 

Z C H W I L Ą U W O L N I E N I A I C R A -
K O W A , C Z Ę S T O C H O W Y , Ł O D Z I 
o d b u d o w a p o W k i e j p a ń s t w o w o ś c i 

n a b r a ł a b ł y s k a w i c z n e g o r o z m a c h u . 
F o r m o w a n o u r z ę d y i w ł a d z e k o m u n a l -
ne . W K r a k o w i e z o r g a n i z o w a n o ekdpy 
w y r u s z a j ą c e tuż za w o j s k i e m d o K a t o -
w i c i g ó r n o ś l ą s k i e g o z a g ł ^ i a p r z e m y -
s ł o w e g o , w K i e l c a c h — e k i p y r o b o t n i -
c z e d l a D o l n e g o Ś ląska . P o d c z a s g d y 
N i e m c y b r on i l i s i ę j e s z c z e w e W r o c ł a -
w i u z a m i e n i o n y m w t w i e r d z ę , w ł a d z e 
p o l s k i e t e g o m ia s t a , p o l s k i e k i e r o w n i c -
t w o un iwersy te i tu i i n n y c h p l a c ó w e k o r -
g a n i z o w a ł y s i ę w u w o l n i o n e j j u ż Trze fb-
n i c y p o d W r o c ł a w i e m . W s z ę d z i e u r u -
c h a m i a n o z a k ł a d y p r z e m y s ł o w e , usu-
w a n o g r u z y , pode jmcKwano p r o d u k c j ę , 
o t w i e r a n o s z k o ł y , o r g a n i z o w a n o w m i a -
stach i p o w i a t a c h d z i a ł a l n o ś ć r a d n a r o -
d o w y c h . 

28 s t y c z n i a r o z p o c z ę ł y p r a c e w ł a d z e 
w o j e w ó d ż k i e iw K a t o w i c a c h , a j u ż n a -
s t ę p n e g o d n i a p o d j ę ł o p r a c e k i l k a hut 
i k o p a l ń o r a z e l e k t r o w n i a w C h o r z o w i e . 
T e g o s a m e g o d n i a f a n a t y c z n i d y w e r -
sanc i h i t l e r o w s c y t z w . „ W e h r w o l f " p o d -
p a l i l i k a t o w i c k i r a tusz o ra z część r y n -
ku . W Bsrtomiu „ W e h r w o l f " s p a l i ł D o m 
P o l s k i m i e s z c z ą c y s i ę w h i s t o r y c z n y m 
ho t e lu Ł o m n i c , p o d o t m e w y p a d k i m i a ł y 
m i e j s c e r ó w n i e ż w i n n y c h m ias tach . N a 
O p o l s z c z y ż n i e i D o l n y m Ś l ą sku n i e d o -
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w dn iu w y d a n i a dekxe tu P K W N o x e f o r i n i e r o l n e j ch łop i m a j ą t k u D o b r z y n i ó w k a ( w o j . 
b i a ł * a t o c k i e ) j a k o pieirwsi w w y z w o l o n e j P o l s c e o t r z y m a l i na w łasność r o z p a r c e l o w a n ą 
z i e m i ę obsza rn i c zą . F a k t t en u p a m i ę t n i a oibi izyTni g ł a z z p a m i ą t k o w ą tab l i cą . N'a 
z d j ę c i u obok j e d e n z p i e r w s z y c h a k t ó w n a d a n i a s i edmiu ł t e k t a r ó w o1>szarniczej z i e -
m i S t a n i s ł a w o w i S t ę p n i c k i e m u , s y n o w i m a ł o r o l n e g o ch łopa w e w s i D o b r z y n i ó w C e 

b i tk i o d d z i a ł ó w S S z o r g a n i z o w a ł y s i ę 
w l i c z n e b a n d y , d e z o r g a n i z o w a ł y p o l -
sk i e ż y c i e , n i s z c z y ł y s ieć k o m u n i k a c y j -
ną, p o d p a l a ł y f a b r y k i , w y s a d z a ł y m a -
g a z y n y . W a l k a z n i e d o b i t k a m i h i t l e r y z -
m u t r w a ł a w i ę c j e s z c z e p o w y z w o l e n i u . 
N i e m a ł o t rudnośc i s t w a r z a ł y r ó w n i e ż 
e l e m e n t y r ea ikcy jne , k t ó r e p r z e c i w s t a -
w i a ł y s ię j a k i m k o l i w i e k r e f o r m o m s p o -
ł e c z n y m , r e a l i z o w a n y m p r z e z w ł a d z e 
c e n t r a l n e i i ch t e r e n o w y c h p e ł n o m o c n i -
k ó w n a w y z w a l a n y c h t e r e n a c h . 

1 l u t e g o R z ą d T y m c z a s o w y p r z e n i ó s ł 
s ię z L u b l i n a d o W a r s z a w y , a w r a z z 
n i m p r z e n i e s i o n o tu część c e n t r a l n y c h 
u r z ę d ó w . W Z b u r z o n e j s td l i c y b r a k o -
w a ł o j e d n a k m i e j s c a i d l a t e g o w i ^ -
szość u r z ę d ó w i m i n i s t e n s t w ób ra ł a so -
b i e za c z a s o w ą siedzribę Ł ó d ź , k t ó r a 
s z c z ę ś l i w i e u n i k n ę ł a w i ę k s z y c h z n i s z -
czeń. M i ę d z y 4 a 11 l u t e g o na h i s t o r y c z -
n e j K o n f e r e n c j i w Jałc ie , w p r z e d e d n i u 
wy i iwo l e r t i a z i e m n a d o d r z a ń s k i c h i P o -
m o r z a Z a c h o d n i e g o , p r z j w ó d c y S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h , Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o 
i W i e l k i e j B r y t a n i i p o w z i ę l i d e c y z j ę o 
n o w y c h g r a n i c a c h P o l s k i d j e j p o w r o c i e 
nad O d r ę , N y s ę Ł u ż y c k ą i B a ł t y k . 

N a P o m o r z u k o n t y n u o w a n o z a c i e k ł e 
w a l k i , w k t ó r y c h b o h a t e r s k o zap i sa ł y 
s ię oddz i a ł y p o l s k i e . 6 l u t e g o w y z w o l o -
n y zos ta ł G r u d z i ą d z , w J a s t r o w i e (dz iś 
w o j . k o s z a l i ń s k i e ) w y b r a n o p i e r w s z e g o 
na P o m o r z u Z a c h o d n i m p o l s k i e g o b u r -
m i s t r z a , a w s ą s i e d n i m S y p n i e w i e r o -
b o t n i c y r o ln i z o r g a n i z o w a l i p o l s k ą a d -
m i n i s t r a c j ę . 9 l u t e g o w y z w o l o n y zos ta ł 
F r o m b o r k , a n a s t ę p n e g o dn ia E lb l ą g . 
14 l u t e g o r a d z i e c c y ż o ł n i e r z e u w o l n i l i 
r o d z i n n e m i a s t o S t a n i s ł a w a (Staszica — 
P i ł ę , g d z i e o s t a tn im b u r m i s t r z e m p o l -
s k i m j u ż w czas i e r o z b i o r ó w b y ł j e g o 
o j c i e c . W t r z y d n i p ó ź n i e j k o l e j a r z e 
p o l s c y u r u c h o m i l i tu p i e r w s z ą l in i ę k o -
l e j o w ą . 

Z a c i ę t e w a l k i p r o w a d z o n e b y ł y r ó w -
n i e ż w r e j o n i e ś r o d k o w e j i g ó r n e j O d r y . 
15 l u t e g o z d o b y t a zos ta ła Z i e l o n a G ó r a , 
a n a B a b i m o j s z c z y z n ę p o w r ó c i l i p i e r w s i 
p o l s c y ch ł op i /wys ied leni s tąd w 1919 r. 
21 l u t e g o j e d n o s t k i r a d z i e c k i e d o t a r ł y 
d o N y s y Ł u ż y c k i e j na D o l n y m Ś ląsku , 
z d o b y ł y Z g o r z e l e c nad O d r ą , z a c i e śn i ł y 
p i e r ś c i eń o k r ą ż e n i a w o k ó ł h i t l e r o w s k i e j 
z a ł o g i W r o c ł a w i a . 

UW O L N I O N E O B S Z A R Y P O L S K I 
S T A Ł Y S I Ę W I D O W N I Ą i s tn e j 
w ę d r ó w k i l u d ó w w e w s z y s t k i c h 

k i e r u n k a c h . L u d z i e w r a c a l i z n i e w o l i , 
z o b o z ó w , z p r z y m u s owjnch r o b ó t , z r ó ż -
n y c h m i e j s c k o n s p i r a c j i . D l a s e t e k t y -
s i ę cy c u d z o z i e m c ó w , b y ł y c h ż o ł n i e r z y 
i o s ó b c y w i l n y c h , u w o l n i o n y c h z h i t l e -
r o w s k i c h o b o z ó w , F r a n c u z ó w , B e l g ó w , 
A n g l i k ó w , W ł o c h ó W i i n n y c h — P o l s k a 
b y ł a c h w i l o w ą p r z y s t a n i ą w n i e c i e r p l i -
w y m o c z e k i w a n i u na s p o k o j n y p o w r ó t 
d o d o m u . N i e j e d e n z c u d z o z i e m c ó w p o -
m a g a ł w t y m czas i e na t e r e n a c h p o l -
sk i ch w u s u w a n i u s k u t k ó w w o j n y . 

3 m a r c a r a d z i e c k i e w ł a d z e w o j s k o w e 
p r z e k a z a ł y na u w o l n i o n y c h t e r e n a c h 
P o m o r z a Z a c h o d n i e g o iw ładzę p e ł n o -
m o c n i k o w i ¡po lsk iego R z ą d u T y m c z a s o -
w e g o . W p o w i e c i e S t r z e l c e K r a j e ń s k i e 
(dz iś w o j . z i e l o n o g ó r s k i e ) s t anę ł o d o j e -
g o d y s p o z y c j i o k o ł o t y s i ą ca b y ł y c h j e ń -
c ó w po l sk i ch u w o l n i o n y c h z o b o z ó w . 
4 m a r c a w y z w o l o n o K o s z a l i n , a 8 m a r c a 
o d d z i a ł y I A r m i i P o l s k i e j r o z p o c z ę ł y 
w i e l k i i c i ę ż k i b ó j o K o ł o b r z e g i w y -
z w o l e n i e w y t i r z e ż a B a ł t y k u . P o 10 
dn iach o b l ę ż e n i a K o ł o b r z e g p o w r ó c i ł d o 
p o l s k i . W t y m czas i e d o p o ł o w y m a r c a 
z o r g a n i z o w a n o po l ską a d m i n i s t r a c j ę w 
22 p o w i a t a c h P o m o r z a Z a c h o d n i e g o . 

N a t e r e n a c h w c z e ś n i e j w y z w o l o n y c h 
t ę tn i ł o j u ż ż y c i e . 19 m a r c a na u l i c e 
W a r s z a w y w y r u s z y ł p i e r w s z y autobus 
k o m u n i k a c j i m i e j s k i e j . T e g o s a m e g o 
dn i a w K a t o w i c a c h o d b y ł y s i ę w i e l k i e 
u roc zys tośc i p o w r o t u O p o l s z c z y z n y do 
M a c i e r z y . U t w o r z o n o n o w e w o j e w ó d z -
t w o ś l ą s k o - d ą b r o w s k i e z K a t o w i c a m i , 
B y t o m i e m , G l i w i c a m i , O p o l e m , S o s -
n o w c e m , B ę d z i n e m i D ą b r o w ą G ó r n i -
czą. P o d z i e l o n a d a w n i e j a ż t r z e m a g r a -
n i c a m i p o l s k a ludność i p o l s k a z i e m i a 
t e g o r e g i o n u z n a l a z ł y s ię p o w i e k a c h 
w j e d n y m o r g a n i z m i e n o w e g o p a ń s t w a 
po l sk i e go . 22 m a r c a o d b y ł a się i n a u g u -
r a c j a r o k u a k a d e m i c k i e g o na U n i w e r -
s y t e c i e J a g i e l l o ń s k i m . T e g o s a m e g o 
dn i a roz ipoczął w y k ł a d y n o w o u t w o r z o -
n y u n i w e r s y t e t w Ł o d z i . N a O p o l s z c z y -
znę p r z y b y ł y p i e r w s z e t r a n s p o r t y P o l a -
k ó w z z i e m za S a n e m i za B u g i e m , 

U r o c z y s t o ś ć w c i ą g n i ę c i a p o l s k i e j f l a g i na 
Z a m k u W a w e l s k i m w K r a k o w i e , n a z a j u t r z 
p o uc i e c zce z n i e n a w i d z o n e g o h i t l e r o w s k i e -
g o guberinatcM-a o k u p o w a n e j P o l s k i Hansa 
F r a n k a i w y z w o l e n i u m ias ta <przez w o j s k a 
r a d z i e c k i e , k t ó r e d z i ę k i b ł y s k a w i c z n e m u 
m a n e w r o w i uchroo i i ł y K r a k ó w p r z ed zag ładą 

O b e j m u j ą c p o n i e m i e c k i e g o s p o d a r s t w a 
i r o z p o c z y n a j ą c w r a z z m i e j s c o w ą p o l -
ską l udnośc i ą s i e w y w i o s e n n e . N a 
u w o l n i o n e t e r e n y P o m o r z a z a c z ę t o k i e -
r o w a ć c o r a z l i c z n i e j s z e g r u p y r e p a -
t r i a n t ó w . L u d z i e p o d e j m o w a l i p r a c e na 
ro l i , w p r z e m y ś l e , z a r a z p o usun ięc iu 
p r z e z e k i p y w o j s k o w e m i n z a ł o ż o n y c h 
p r z e z u c i e k a j ą c y c h N i e m c ó w . 

28 m a r c a w y z w o l o n o G d y n i ę . W os t a t -
n i e j c h w i l i N i e m c y z a m k n ę l i w e j ś c i e 
do p o r t u z a t a p i a j ą c k r ą ż o w n i k „ G n e i -
s e n a u " i w y s a d z i l i u r z ą d z e n i a p o r t o w e . 
30 m a r c a p o w r ó c i ł d o M a c i e r z y G d a ń s k 
w y z w o l o n y p r z e z p o l s k ą b r y g a d ę p a n -
c e r n ą im . Oh i r ońców W e s t e r p l a t t e . 
W O l s z t y n i e w o j s k a r a d z i e c k i e p r z e k a -
z a ł y m i a s t o p o l s k i m w ł a d z o m c y w i l -
nsrm. 1 k w i e t n i a s k a p i t u l o w a ł a n i e -
m i e c k a za łoga b r on i ą ca G ł o g o w a na 
Ś ląsku , p o p r a w i e c a ł k o w i t y m z n i s z c z e -
n iu m ias t a . W k r ó t c e j e d n o s t k i p o l s k i e 
d o t a r ł y d o B a ł t y k u , g d z i e o d b y ł a s i ę 
w z r u s z a j ą c a w s w e j p r o s t o c i e ż o ł n i e r -
s k a u roc zys t o ść zaś lub in P o l s k i z 
m o r z e m . U t w o r z o n o w o j . g dańsk i e . 
6 k w i e t n i a w G d a ń s k u w ł a d z ę o b j ą ł 
p i e r w s z y p o l s k i p r e z y d e n t m ias t a . N a 
O p o l s z c z y ż n i e o t w a r t o s z k o ł y , k t ó r y m 
p r z e s y ł a ł a p o l s k i e k s i ą ż k i m ł o d z i e ż 
K r a k o w a . W M a ł o p o l s c e z a c h o d n i e j śc i -
śn ięc i w B e s k i d a c h N i e m c y w y p a r c i z o -
sta l i 5 k w i e t n i a z Ż y w c a i oko l i c . 

9 k w i e t n i a z hu t g ó r n o ś l ą s k i c h p r z y -
b y ł p i e r w s z y p o c i ą g z w y k o n a n y m i w 
c iągu sześc iu t y g o d n i k o n s t r u k c j a m i 
s t a l o w y m i d o b u d o w y w j r s a d z o n y c h na 
W i ś l e m o s t ó w . W B y t o m i u s i ł a m i 
a r t y s t ó w d a w n e j o p e r y l w o w s k i e j p o d -
j ę t o o r g a n i z a c j ę n o w e j p o l s k i e j o p e r y . 
16 k w i e t n i a t w o r z o n a o d j e s i e n i na w y -
z w o l o n y c h t e r e n a c h I I A r m i a W o j s k a 
P o l s k i e g o s f o r s o w a ł a d o l n ą O d r ę i r o z -
poczę ła obok a r m i i r a d z i e c k i c h k o l e j n e 
w i e l k i e u d e r z e n i e na B e i l i n , ostatni a k t 
I I w o j n y w E u r o p i e . 23 k w i e t n i a u w o l -
n i o n e z o s t a ł y S łub i ce , a 26 k w i e t n i a 
S zc z ec in , g d z i e n a s t ę p n e g o d n i a s t r a ża -
c y p r z y b y l i t u z P o z n a n i a p o d j ę l i a k c j ę 
g a s z en i a p ł o n ą c e g o m ias t a . N o c ą u j ę t o 
k i l k u d z i e s i ę c i u h i t l e r o w c ó w p o d p a l a j ą -
c y c h b u d y n k i . N a u r z ę d z i e w o j e w ó d z -
k i m w S z c z e c i n i e z a w i s ł a f l a g a po lska . 

1 m a j a w o j s k a r a d z i e c k i e p r o w a d z ą c 
n a t a r c i e w r e j o n i e B e s k i d ó w w y z w o l i ł y 
ś ląską w i e ś I s t ebnę , g d z i e k i l k a g o -
d z in w c z e ś n i e j N i e m c y d o k o n a l i o s ta t -
n i e g o na z i e m i a c h p o l s k i c h m a s o w e g o 
m o r d u na P o l a k a c h . T e g o s a m e g o d n i a 
w G d a ń s k u o t w a r t o z ap i s y na P o l i t e c h -
n ikę . 4 m a j a p r z y b y ł a d o S z c z e c i n a 
g r u p a o p e r a c y j n a U n i w e r s y t e t u z P o z -
nan ia , a b y z o r g a n i z o w a ć t u w y ż s z ą 
po l ską ucze ln i ę . 5 m a j a w y z w o l o n o 
Ś w i n o u j ś c i e , a 6 m a j a nas tąp i ła k a p i t u -
l a c j a z a ł o g i h i t l e r o w s k i e j t w i e r d z y 
W r o c ł a w . 8 m a j a w y z i w o l o n y zos ta ł 
W a ł b r z y c h , a w k i l ka g o d z i n p ó ź n i e j w 
B e r l i n i e p o d p i s j f w a n o b e z w a r u n k o w ą 
k a p i t u l a c j ę N i e m i e c . 

9 m a j a P o l s k a w r a z z ca łą E u r o p ą 
św i ę c i ł a w i e l k i d z i e ń z w y c i ę s t w a n a d 
h i t l e r o w s k i m i N i e m c a m i . N a s t ę p n y 
d z i eń b y ł j u ż d n i e m p o k o j o w e j p r a c y 
n o w o z o r g a n i z o w a n e j w p i a s t o w s k i c h 
g r a n i c a c h P o l s k i . A l e j e s z c z e i t e go d n i a 
k a p i t u l o w a ł y za ł og i h i t l e r o w s k i e w 
K ł o d z k u , D z i e r ż o n i o w i e i J e l e n i e j G ó -
rze . B i l ans s t ra t P o l s k i p o z a k o ń c z o n e j 
w c z o r a j w o j n i e b y ł p r z e r a ż a j ą c y . 

(Da lszy ciąg w następnym numerze ) 



P a n i H a l i n a D o m a ń s k a — k ie rown iczka 
szkoły, m i m o młodego w i e k u dzielnie 
d a j e sobie r a d ę z b l i sko tys lącosobo-
w ą g r o m a d ą uczącycli się tu dzieci 

Spełnia jąc życzenie wie lu na-
szych Rodaków z Belgi i , k tórzy są 
wspó łbudowniczymi Szko ły -Pom-
nika Tysiąclecia w e Wroc ław iu i 
k tó rzy ż y w o interesują się ,,swoją 
szkołą" , przedstawicie l naszej re-
dakc j i w K r a j u odwiedz i ł gmach 
szkoły imienia Poloni i Be lg i j sk i e j 
w e Wroc ławiu , tuż po zakończeniu 
p ie rwszego roku szkolnego. Oto 
jego re lac ja o t ym t rwa ł ym pKDm-
niku łączności Po l aków z Belg i i z 
K r a j e m i jego w i e l k im jubi leu-
szem Tysiąclecia, k tóry cały naród 
polski jx3stanowił uczcić wybudo-
wan iem tysiąca szkół. 
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GD Y W P O C Z Ą T K U M A R C A 1945 
r o k u k o m e n d a n t e m o b l ę ż o n e g o 

p r z e z r a d z i e c k i e w o j s k a W r o c ł a w i a — 
„ F e s t u n g B r e s l a u " — zos ta ł z a j a d ł y ł i i -
t l e r o w s k i g e n e r a ł N i e h o f f , w b r e w f a k -
t o m i l o g i c e p o s t a n o w i ł z a p e w n i ć o d -
c i ę t e m u m i a s t u s ta ł y k o n t a k t z d o g o -
r y w a j ą c ą R z e s z ą . T y m k o n t a k t e m m i a ł 
b y ć m o s t p o w i e t r z n y . A l e w r o c ł a w s k i e 
l o t n i s k o b y ł o j u ż p o d o b s t r z a ł e m n a -
w e t m a ł o k a l i b r o w e j b r o n i w o j s k r a -
d z i e c k i c h . W t e d y p o w s t a ł w h i t l e r o w -
s k i m s z t a b i e s z a l e ń c z y p l a n : w y b u r z y ć 
ś r ó d m i e ś c i e W r o c ł a w i a i na j e g o g r u -
z a c h z b u d o w a ć l o tn i sko . T e n b a r b a -
r z y ń s k i p l a n z r e a l i z o w a n o . Z „ l o t n i s k a " 
w ś r o d k u m i a s t a w y s t a r t o w a ł z a l e d w i e 
j e d e n samolo t . . . 

(z h i s t o r i i p a n o w a n i a 
n i e m i e c k i e g o w e W r o c ł a w i u ) 

DZ i S U L I C A S Z C Z Y T N I C K A w e 
W r o c ł a w i u r o z b r z m i e w a g w a r e m 

m ł o d y c h g ł o s i k ó w . J e d n ą j e j s t r o n ę 
t w o r z y c i e m n y m u r s t a r y c h , w y s o k i c h 
k a m i e n i c , d r u g a zaś j e s t o t w a r t a . O k o 
s i ęga h e n d a l e k o a ż p o G r u n w a l d z k i 
M o s t , i d a l e j p o n a d p i ę k n i e u t r z y m a -
n y m i t r a w n i k a m i i z i e l e ń c a m i , p o k r y -
w a j ą c y m i t r a g i c z n e l o tn i sko . W ś r ó d t e j 
z i e l e n i s to i j a sny , p i ę k n y b u d y n e k , o 
w i e l u oknach , z k t ó r e g o w t e j c h w i l i 
w y s y p u j e s i ę r o z w r z e s z c z a n a d z i e c i a r -
nia. Jes t t a k a j a k w s z ę d z i e , r a d o s n a , 
p e ł n a ruchu , s k o r a d o p s i k u s ó w . P i s z -
czą d z i e w c z ę t a p o c i ą g a n e za w a r k o c z e , 
ś m i g a j ą w o r k i z k a p c i a m i , b o p r z y i ch 
p o m o c y c h ł o p c y s t a c z a j ą z a c i ę t e p o -
j e d y n k i . 

( z h i s t o r i i p o w o j e n n e j r o z b u d o w y 
po ls l c i ego W r o c ł a w i a ) 

WJ A S N Y M H O L U n a p r z e -
c i w w e j ś c i a r z u c a s ię w 
o c z y m a r m u r o w a t ab l i ca . 
„ P o m n i k T y s i ą c l e c i a P a ń -
s t w a P o l s k i e g o S z k o ł a i m . 
P o l o n i i B e l g i j s k i e j , z b u -

d o w a n a w r o k u 1963". 
T o b y ł o r ó w n o 9 m i e s i ę c y t e m u , w 

p o c z ą t k a c h p a ź d z i e r n i k a 1963 r., g d y 
850 w r o c ł a w s k i c h d z i e c i t e j ś r ó d m i e j -
s k i e j d z i e l n i c y r o z p o c z ę ł o n a u k ę w n o -
w y ę h m u r a c h . S z k o ł a j e s t j e d n ą z 
c z t e r d z i e s t u k i l k u , k t ó r e w p o t w o r n i e 
z n i s z c z o n y m m i e ś c i e z b u d o w a n o w l u -
d o w y m d w u d z i e s t o l e c i u P o l s k i . I d z i -
s i a j j u ż t y l k o dn i d z i e l ą i ch o d w a -
k a c j i . Z a t y d z i e ń t ę n o w i u t k ą , p a c h -
nącą j e s z c z e t y n k i e m s z k o ł ę opuśc i 
p i e r w s z a g r u p a a b s o l w e n t ó w — 62 u c z -
n i ó w z d w ó c h s i ó d m y c h k las . 

C z e k a j ą c na p a n i ą k i e r o w n i c z k ę 
s p a c e r u j e m y p o k o r y t a r z a c h t e j j a s -
n e j „ u c z e l n i " . W s z ę d z i e m a l o w i d ł a , m a -
lunk i , r y s u n k i , s zk i c e , s ł o w e m p l a s t y -
k a w k a ż d e j pos tac i . P o t e m d o p i e r o 
d o w i e d z i e l i ś m y się, ź e część t y c h o b r a -
z ó w i z e s t a w ó w g r a f i k i , t o o r y g i n a ł y 
w y b i t n y c h w r o c ł a w s k i c h a r t y s t ó w , p o -
d a r o w a n e s zko l e . 

Z a c z n i j m y z w i e d z a n i e s z k o ł y od p o -
znan i a j e g o g r o n a p e d a g o g i c z n e g o . Jes t 
o n o l i c z n e — 2 3 - o s o b o w e , a t y l k o j e -
d e n p e d a g o g n a l e ż y d o s t a r s z e g o p o -
k o l e n i a . R e s z t a t o m ł o d e , w e s o ł e n a u -
c z y c i e l k i , k t ó r e s tud ia u k o ń c z y ł y j u ż 
p o w o j n i e , tu, na p o l s k i c h z i e m i a c h z a -
chodn i ch . 

C h o d z i m y p o „ g o s p o d a r s t w i e " i p o -
d z i w i a m y 15 j a s n y c h sa l l e k c y j n y c h , 
p i ę k n ą h a l ę g i m n a s t y c z n ą , g a b i n e t y 
b i o l o g i i , f i z y k i , p r a c r ę c z n y c h , o s o b n o 
d la c h ł o p c ó w i d z i e w c z ą t , ś w i e t l i c ę z 
t e l e w i z o r e m , g a b i n e t y l e k a r s k i e i d e n -
t y s t y c z n e , o b s z e r n e sza tn i e . W s z ę d z i e 
j a sno , c z y ś c i u t k o , w e s o ł o . 

N a ś c i an i e na p i e r w s z y m p i ę t r z e 
w i e l k a k a r t o n o w a t a b l i c a , a n a d n ią 
n a p i s : „ N a s z e z o b o w i ą z a n i a d la u c z -
c z e n i a X X - l e c i a P o l s k i L u d o w e j " . P o d 
s p o d e m w r u b r y k a c h k l a s t r e ś ć z o b o -
w i ą z a n i a — m i ł y , w z r u s z a j ą c y g r o c h 
z k a p u s t ą : 

O „ d b a ć o w y g l ą d z e w n ę t r z n y " , 
O „ p o p r a w i a ć s t o p n i e z g e o g r a f i i " , 
•O „ u p o r z ą d k o w a ć t e r e n p r z e d s zp i -

t a l e m i z a ł o ż y ć z i e l e n i e c " . 

O „ z o r g a n i z o w a ć t e a t r z y k d la p r z e d -
s z k o l a k ó w " . 

— Od nowego roku szkolnego otwie-
ramy dwie dodatkowe klasy. Będzie 
się w naszej szkole uczyło wtedy ty-
siąc dzieciaków — i n f o r m u j e p a n i k i e -
r o w n i c z k a , H a l i n a D o m a ń s k a , a na p y -
t a n i e o p o z i o m s z k o ł y na t l e i n n y c h 
w r o c ł a w s k i c h s z k ó ł t e g o t y p u — od -
p o w i a d a s k r o m n i e : — Nie jest źle. Sta-
ramy się, aby dzieci naprawdę umiały 
wiele i nie przyniosły naszej szkołę 
wstydu. 

D b a ł o ś ć o p o z i o m n a u k i n i e j es t j e -
d y n ą t r o s k ą m ł o d e g o g r o n a p e d a g o -
g i c z n e g o . P o po łudn iu , p o l e k c j a c h , w 
s z k o l e n a d a l g w a r n o , w r e p r a c a w k o -
łach z a i n t e r e s o w a ń . Jes t i ch c z t e r y : 
f i l m o w a , b i o l o g i c z n a , f i z y c z n a i s p r a w -
n y c h r ą k . W ł a ś n i e t r a f i a m y na z a j ę c i a 
o s t a tn i e go . C h ł o p c y m o z o l n i e p i łu j ą 
j a k i e ś b l i ż e j n i e z n a n e częśc i , a inn i 
m o n t u j ą a ż t r z y r ó ż n e m o d e l e s z y b o w -
c ó w . A d z i e w c z ę t a ? T u t a j n i e ok r e ś l i -
m y t e g o j e d n y m z d a n i e m . J e d n e p i e -
ką , d r u g i e smażą , j e s z c z e i n n e s z y j ą 
(„szkoła, proszę Pana kupiła materiał, 
a my szyjemy opałacze na kolonie dla 
maluchów"), a p r a c u j ą c a n i e c o na 
u b o c z u g r u p a a r t y s t y c z n a coś w ta -
j e m n i c y t w o r z y . T n ą j a k i e ś r u r k i p l a -
s t i k o w e na k a w a ł k i , t o c zą na g a r n -
c a r s k i c h k o ł o w r o t k a c h n i t o m i s y , ni 
t a l e r z e , p o l e w a s ię t o c z y m ś i j u t r o 
m a s ię w y p a l a ć . R o b i ą p r z y t y m t a j e m -
n i c z ą a t m o s f e r ę , j a k i e ś s z e p t y , n a r a d z a -
n ia . C h c ą coś w y r a ź n i e u k r y ć , a l e 
w r e s z c i e d e c y d u j ą : 

— E! Powiemy mu! 
— O czym? 
— Bo my przygotowujemy dla na-

szych Rodaków z Belgii, tych, co nam 
pomogli budować naszą szkołę, niespo-
dziankę. Wyślemy im prezenty włas-
noręcznie zrobione — korale, talerze, 
broszki. Niech wiedzą, źe o nich my-
ślimy. 

N a g ł ó w n e j ś c i an i e k o r y t a r z a u m i e s z -
c z ona j e s t s ta ła w y s t a w a g r a f i k i i m a -
l a r s t w a p o d n a z w ą „szukamy talen-
tów". C o 10 d n i z m i e n i a j ą s ię r y s u n k i , 
k t ó r y c h a u t o r a m i są u c z n i o w i e s zko ł y . 
N a k o n i e c r o k u s z k o l n e g o z o r g a n i z o -
w a n o w y s t a w ę w s z y s t k i c h n a j l e p s z y c h 
p ra c . Jes t na c o p o p a t r z y ć . J u ż w t e j 
c h w i l i k i l k u u c z n i a m i z a i n t e r e s o w a ł y 
s i ę w r o c ł a w s k i e o ś r o d k i p l a s t y c z n e . 



— A za to zdobyliśmy pierwsze miej-
sce zespołowe i indywidualne wśród 
wszystkich szkół wrocławskich — m ó -
w i z dumą pan i Domańslca. Z a d a n i e 
by ł o t rudne — o d t w o r z y ć z pamięc i , 
z g l iny , w i d z i a n e w m u z e u m ekspona-
ty z w y k o p a l i s k a r cheo l og i c znych . O d -
t w o r z y l i , i to b a r d z o dob r z e A l e n ic 
d z iwnego , szko ła m a w łasne , m in i a tu -
r o w e m u z e u m archeo l og i c zne z auten-
t y c z n y m i m i s a m i wczesnos ł ow iańsk im i . 
I tu dz ia ła j ak i eś kó łko . I n n e — his to-
r y c z n e — zb i e ra s tare m o n e t y i r ó w -
nież r ob i w y s t a w y . 

— Wspaniała szkoła — m ó w i m y 
g ra tu lu j ą c pan i D o m a ń s k i e j . 

— Tak, niepodobna do tych, które 
pamiętamy. Ale mimo, że jest w tej 
chwili o wiele lepiej, niż za naszych 
czasów, mamy tu jeszcze pewne braki. 
Niedostateczne jest wyposażenie gabi-
netu fizyki i biologii, zestaw narzędzi 
pracowni robót jest bardzo ubogi, nie 
mamy rzutników, epidiaskopów, fil-
mów, niewiele jest sprzętu sporto-
wego. Ale Polonia belgijska nadal pa-
mięta o szkole — co jakiś czas przyby-
wa pomocy naukowych i wyposażenie 
staje się pełniejsze. 
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WIELKI KONKURS „ M O J E W A K A C J E # # 

Spotkanie przedstawicieli 
najmłodszego pokolenia z za-
stępcą Przewodniczącego Ra-; 
dy Pańs twa prof. St. Ku lczyń -
skim, 2 okazji Międzynarodo-
wego Dnia Dziecka, nie miało 
w sobie nic z o f ic ja lne j atmo-
sfery. Dzieci zebrały się na 
zielonej, zalanej słońcem m u -
raw ie belwederskiego parku 
w Warszawie . Zastępca P rze -
wodniczącego Rady Pańs twa 
St. Kulczyński przekazał zgro-
madzonym dzieciom pozdro-
wienia z okazji ich Dn ia i po -
de jmowa ł je podwieczorkiem. 

Z A G A D K I 
W niewielkim wyraz ie 
aż pól s ł awy płynie; 
z gór bierze początek, 
a w Bałtyku ginie. 

* 

Słusznie spada na winnych, 
którzy na nią zasłużą. 
Dorzuć piątą Uterę, 
a masz rybę niedużą. 

W Polsce budu je się 1000 
szkó ł -Pomników dla ucz-
czenia Tysiąclecia Państ -
w a Polskiego. O jedne j z 
nich zbudowane j w e W r o -
c ławiu dzięki pomocy Ro -
daków z Belgi i piszemy na 
stronach 12—13. Poniże j 
wiersz o n o w e j szkole 
Pomniku Tysiąclecia. 

Nades z ł y w r e s z c i e up ragn i one w a k a c j e . N i e k t ó r z y z W a s j adą 
na ko l on i e l e tn i e d o Po l sk i , inn i spędzą j e w e ws iach i mias tach 
F r a n c j i i Be l g i i , m o ż e gdz i eś w gó rach a lbo nad m o r z e m . Jak ie 
c z e k a j ą W a s p r z y g o d y i r o z r y w k i , co b ^ z i e c i e rob ić i j ak bę-

^^^^M^ły ^ T y g ^ i k " ogłasza dla swoich Czytelników wakacy jny 
konkurs pt. „Mo j e wakac je " . Z a d a n i e k o n k u r s o w e po l ega na 
nades łan iu p rac op i sowych , w l ^ ó r y c h podz i e l i c i e się z nami 
i z W a s z y m i r ó w i e ś n i k a m i w r a ż e n i a m i i przezyc ianm w a k a c y j 
nymi . M o g ą to być pamiętniki, opisy przygód, wspomnienia, 
zdjęcia z objaśnieniami, listy itp. .j„„,„i 

Prace mogą być pisane po polsku lub po f rancusku o dowo l -
nej objętości. 

De legac j e dziecięce 
odwłedzi ł j i Be lwede r 

WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (15) 

I 

i 

Szkoła - Pomnik Tysiąclecia 
Od lat tysiąca na polskiej ziemi 
Wisła srebrzystym blaskiem się mieni. 
Od lat tysiąca Odra i Narew 
płyną przez polskie ziemie prastare. 

Tysiąc już razy dąb zmienił liście 
i szumi, szumi tak uroczyście. 
A wiatr tak samo od lat tysiąca 
dębowe liście na ziemię strąca. 

Dziś w nowej szkole przystroił ścianę 
z dębowych liści uwity wianek. 
I wszystkie szyby naraz rozbłysły 
srebrzystym blaskiem Odry i Wisły. 

Szkoła — jak wielki pomnik z kamienia, 
co śnił się kiedyś w śmiałych marzeniach. 
Tu tysiącletnia mowa ojczysta 
wśród białych murów nową ma przystań. 

Otwórzmy książki i niech z czytanek 
słowa jak fale płyną wiślane, 
słowa jak dęby szumią wiekowe 
o tym, co dawne, o tym, co nowe. 

Kró les two Polskie od chwil i powstania (na mocy de-
cyz j i Kongresu Wiedeńskiego w 1815 r.) zostało podpo-
rządkowane iRosji carskiej. Carat dążył do z l ikwidowa-
nia swobód obywatelskich, armią p>olską dowodzi ł brat 
'cara — Książę Konstanty, k tóry był faktycznym wład-
cą Królestwa. Dlatego w Kró lestwie rozwinął się ruch 
patriotyczno-niepodległościowy, organizowano spiski 
i związki przec iw caratowi. Już w 1819 r. o f i cerowie 
wyższych rang — Waler ian Łukasiński i Machnicki za-
łożyli pierwszą organizację spiskową w wojsku. Mimo 
licznych represj i i aresztowań nie zaprzestawano przy -
gotowań do zbrojnego wystąpienia przeciw zaborcy. 

Do wybuchu powstania doprowa-
dziła w listopadzie 1830 r. organiza-
cja spiskowa założona przez Piotra 
Wysockiego w Szkole Podchorążych 
w Warszawie. Przed wybuchem po-
wstania zwanego l istopadowym, ar-
mia polska liczyła 42 tysiące żołnie-
rzy. Uzbro jenie było następujące: 
piechota miała karabiny francuskie 
sprzed 1815 r. i karabiny rosyjskie, 
grenadierzy oraz p)odoficerowie nosili 
krótkie szable a o f i cerowie szpady. 
Saperzy uzbrojeni byl i w karabinki, 
a zamiast szabli miel i noże faszyno-
we. Strze lcy konni uzbrojeni byl i w 
szable, pistolety i lekkie karabinki. 
Poz iom wyszkolenia był dość wysoki , 
gdyż w Kró les twie czynnych było 
kilka sz'kół wo jskowych. Poważną 
rolę odgrywal i doświadczeni genera-

powołanie pod broń w y -
służonych żołnierzy pol-
skich, w celu wysłania ich 
do stłumienia powstania 
Belgów, walczących o nie-
FKDdległość. Młodzież uni-
wersytecka i lud war -
szawski przyłączyl i się na-
tychmiast do powstańców. 
W nocy z 29 na 30 listopa-
da rozgorzała słynna bitwa 
o Arsenał, który zdobyl i 
p>owstańcy i rozdali broń 
ludności Warszawy. P r z y -
wódcy powstania nie zdo-
łali jednak zorganizować 
energicznych rządów. Sko-
rzystali z tego niezdecydo-
wania magnaci i ludzie 
związani z caratem, któ-
r zy zabiegali u cara o po-
moc w z l ikwidowaniu po-
wstania od chwil i jego 
wybuchu. 

Członkowie organizacj i 
jKJwstańczej, k ierowanej 
przez Piotra Wysockiego, 
założyl i Towarzys two Pa-
triotyczne, na którego cze-
le stanął zwolennik re-
f o rm społecznych Maury -
cy Mochnacki. Wraz z 
Joachimem Le l ewe l em 
przeciwstawiał się on ja-
k ie jko lwiek ugodzie z ca-
ratem. Se jm Kró lestwa 
płod w p ł y w e m elementów 
radykalnych postanowił 
zdetronizować cara Miko-

łowie: Prądzyński, Bogus-
ławski, Dwernicki i inni, 
którzy uczestniczyli w 
wojnach napoleońskich i 
odznaczali się wysok imi 
umiejętnościami wo jsko-
wymi . 

Bezpośrednią przyczyną 
wybuchu powstania było 

T e r m i n nadsy łan ia prac k o n k u r s o w y c h u p ł y w a z dniem 15 
września. M a c i e w i ę c dużo czasu. 

Druk Waszych prac zaczniemy w „ M a ł y m Tygodn iku " wcześ -
niej w miarę ich nadsyłania, aby w s p ó l n i e ocen ić i p r z y znać 
n a g r o d y n a j l e p s z y m . N a zwycięzców Konkursu czekają liczne 
niespodzianki w postaci bardzo c iekawych nagród. 

W s z y s t k i c h z a chęcamy d o udzia łu w konkurs i e i żyx;zymy 
p i ę k n y c h w a k a c j i . 

P r a c e nadsy ł a j c i e pod ad r e s em: „Tygodnik Po lsk i " Par is I X , 
23, rue Taitbout — z dopiskiem na kopercie — Konkurs „Mo j e 
wakac je " . 

ka o wyzwo len ie K r a j u 
spod ucisku zaborców. Po -
stępowi działacze emigra-
cy jn i założyli zwłaszcza 
na terenie Francj i w ie l e 
organizacj i i ugrupowań 
pKilskich. Wysy ła ły one do 
K r a j u swoich przedstawi-
cieli zwanych emisariusza-
mi, organizowały nowe 
spiski i p r zygo towywa ły 
nowe zbrojne powstanie. 

W 1846 r. wybuchło w 
Krakowie powstanie, któ-
r ym kierował Eidward 
Dembowski. Zostało ono 
k r w a w o stłumione przez 
Austriaków. Ruchy naro-
dowo-wyzwo leńcze w Eu-
ropie w latach 1848—1849, 
zwane „Wiosną L u d ó w " 
ogarnęły również ziemie 
F>olskie, zwłaszcza teren 
Poznańskiego, gdzie na 
czele powstania stanął 
Ludw ik Mierosławski. T y -
siące Po laków brało r ów-
nież udział w walkach na-
rodowo-wyzwoleńczych w 
szeregu kra jów Europy. 
Szczególnym bohater-
stwem wyróżn i ł się na 
Węgrzech gen. Bem, któ-
rego Węg r zy obwołal i 
swoim bohaterem narodo-
wym. 

Polacy stali się symbo-
lem bo jown ików o demo-
krację i wolność wszyst-
kich ciemiężonych ludów 
Europy. Z braterskiego 
współdziałania z w y z w o -
leńczymi bojami innych 
narodów zrodziło się w 
tym czasie hasło polskich 
bo jowników o niepodle-
głość: „Za wolność Waszą 
i naszą". Po lacy stawali do 
walk i wszędzie, gdzie rzu-
ciły ich losy, na Węgrzech, 
w Stanach Zjednoczonych, 
w Niemczech, w Belgii, 
we Włoszech (gdzie L e -
gion Polski zorganizował 
wie lk i poeta Adam Mic-
kiewicz) . 

łaja I, pod którego pano-
waniem znajdowało się 
Kró les two Polskie, i powo-
łał Rząd Narodowy . 

W lutym 1831 r. na te-
ren Kró lestwa wkroczyła 
potężna armia carska, na 
przeciw które j stanęli pol-
scy żołnierze w sile około 
70 tysięcy. Doszło do w i e -
lu sławnych bitew, m.in. 
pod Stoczkiem, Wawrem, 
Iganiami. Pod Ostrołęką 
wojska polskie ^ n i o s ł y 
jednak klęskę, mimo bo-
haterskiej obrony, w któ-
re j wyróżni ł się płk Józef 
Bem. 7 września musiała 
kapitulować Warszawa p>o 
zaciętej walce, w które j 
zginął na Wol i bohaterską 
śmiercią gen. Sowiński. 
Powstanie zostało stłumio-
ne. Car zniósł odrębność 
państwową Królestwa, 
wzmóg ł się ucisk narodo-
w y . Żołnierze i cywi ln i 
uczestnicy p>owstania ru-
szyli masowo na emigra-
cję, zwaną w historii W ie l -
ką, p rzy jmowani serdecz-
nie w e wszystkich krajach 
Europy, zwłaszcza w Bel-
gi i i Francji . Powstańczy 
bó j narodu pi lskiego unie-
możl iwi ł bowiem Austri i , 
Prusom i Rosj i interwen-
c ję zbrojną przec iw ru-
chom rewo lucy jnym w 
tych krajach, w których 
wybuchły one w 1830 r. i 
przyniosły m.in. niepod-
ległość Belgii. 

Po upadku powstania w 
Kró les twie nie ustała wa l -

Z torby naszego 
pocztyliona 

otrzymal i śmy nową porcję listów z Polski od młodzieży, któ-
ra pragnie nawiązać przyjacielską korespondencję ze swymi 
rówieśnikami z Francj i i Belgii . Jeśli zainteresują W a s te 
adresy i oferty napiszcie listy. Taka korespondencja poza ko -
rzyściami z wymiany widokówek, fotosów, płyt, pism itp. po -
może W a m w opanowaniu języka polskiego. 

O 16-ietni Ryszard N o w a k o w s k i (Łódź, A l . Kościuszki 37 m 4) 
uczęszcza do l i ceum, in t e r e su j e się m u z y k ą j a z z o w ą i p r a g n i e 
w y m i e n i a ć p ł y t y z r ó w i e ś n i k a m i z F r a n c j i i Be l g i i . 

O 18-ietni Janusz Kyc ia (Dębica, ul. Po lna 14, wo j . rzeszow-
skie) chc ia łby k o r e s p o n d o w a ć z m łodz i e żą z F r a n c j i lub Be l g i i . 
Jest on uczn i em s zko ł y ś redn ie j , zibiera znaczk i p o c z t o w e i w i -
d o k ó w k i , k t ó r e p r a g n i e w y m i e n i a ć . 

O 13-Ietnla Jolanta Chojnacka (Złotów, pl. Kościuszki 8, wo j . 
koszalińskie) chc ia ł aby k o r e s p o n d o w a ć z d z i e w c z y n k ą lub 
ch łopcem w j e j w i e k u . M o ż e w y m i e n i a ć znaczk i p o c z t owe , w i -
d o k ó w k i i f o t o sy a k t o r ó w . 

© Grażyna Toczko, (Koluszki, ul. S łowackiego 21) p r a g n i e 
w r a z ze s w y m i k o l e ż a n k a m i i k o l e g a m i n a w i ą z a ć ko r e spon -
d e n c j ę z r ó w i e ś n i k a m i z P o l o n i i f r a n c u s k i e j w ce lu w y m i a n y 
z n a c z k ó w p o c z t o w y c h i w i d o k ó w e k . 



P E T I T E S N O U V E L L E S 
M A R I T I M E S 

Dans le port norvégien 
de Haugesund, les pêcheurs 
d'un chalutier polonais ont 
sauvé de la noya<de deux 
jeunes garçons de 10 ans. 

^ Le m/s „Florlan Cey-
nowa" a transporté de 

Bangkok à Rotterdam une 
cargaison originale: un 
lion, trois tigres adultes et 
trois jeunes, accompagnés 
du propriétaire d'un ciraue 
et sa famille. 

^ Début 1964, la flotte 
marchande suisse comptait 
32 unités de 250 mille ton-
nes au total. Parmi elles — 
deux cargos construits par 
les chantiers de Gdańsk, 
„Rhône" et le „Rhin", cha-
cun de 10.200 tonnes. 

UN NOUVEL HOPITAL A LUBLIJV 

Contre la poussière 
et la silicose 

Toutes les mines du bassin 
de Wa łb r z y ch sont désormais 
pourvues d e disipositifs c om-
battant i 'emjpoussièrage des 
galer ies. 

In jec t ions d 'eau dans les 
f ronts d e ta i l l e sous ¡pression 
de 12 à 18 atmosphères, mise 
en (place de ,jpoches d 'eau" 
avant l e tir, haveuses munies 
de d isposi t i fs d 'ar rosage etc, 
etc, ont pe rmis d e d im inuer 
le nombre d e part icules pu l -
vérulentes d e charbon par 
mè t r e cube d 'a ir . A l o r s qu 'en 
1959 i l y en ava i t 2500, ce 
c h i f f r e n 'atte int pas 500 ac -
tue l lement . 

On respire m i e u x et l e dan-
geir d e si l icose est bien 
moindre . 

Un aviso. . . boutique 
sur les lacs de Mazurie 

L a centra le coofpérative 
, ,Entraide P a y s a n n e " a acheté 
à la Mar ine d e gue r r e un av i -
so désarmé. 

Ap r è s les t ransformat ions 
nécessaires, l 'unité „démob i l i -
s é e " d ev i endra une ép icer i e 
nav igante qui desserv i ra les 
touristes sur les r iv ières , les 
canaux et lacs de Mazur ie . 

Deux .magas ins sur l ' e au " 
fonct ionnent dé jà , mais sur 
des bateaux moins rapides. 

Les touristes sont fort satisfaits de trouver, sur le chemin 
menant de Varsovie vers les lacs de Mazurie, le nouveau 
motel de M ł a w a et sa station-service. L e seul ennui, c'est 
au'il faudra encore attendre pour en trouver de sem-
blables sur cette route et sur les autres Itinéraires, 
les „motels" n'étant encore Qu'à leurs débuts en Pologne 

Bicyclettes pliantes 
Des commerçante amé r i -

cains se sont intéressés au 
nouveau m o d è l e de b icyc le t t e 
des usines d e Bydgoszcz . I l 
s 'agit d 'un v é l o p l i an t qu'on 
peuit f a c i l ement loger dans le 
c o f f r e d 'une vo i ture . Or, la 
mode e x i g e de pa r t i r en w e e k -
-end en vo i ture e t de f a i r e du 
v é l o sur ¡place. 

50 écoles du Millénaire 
dans la capitale 

Sur les cinauante écoles qui 
devaient être construites à 
Varsovie grâce aux dons bé-
névoles de la population, 
trente fonctionnent déjà, six 
seront prêtes à la rentrée de 
septembre, douze ont été mi -
ses en chantier. Parmi ces 
dernières — l'école du quar -
tier de Wo la sera la millième 
école du Mil lénaire en Po -
logne. Enfin, plusieurs éco-
les seront encore mises en 
chantier l'an prochain, ce qui 
indique qu'il y en aura plus 
de cinquante à Varsovie, et 
bien plus de mille dans le 
pays entier. 

liUiblin, v i l l e p r inc ipa le 
d 'une v o i v o d i e en p l e in essor 
économique, ava i t doub lement 
besoin d 'un nouve l hôpital . 
D 'une par t sa populat ion, at -
te ignant 200 m i l l e habitants, 
a presque doublé en c o m p a -
raison avec 1939 et, d 'autre 
part , l ' A c a d é m i e de Médec ine , 
créée ici après-guerre , ava i t 
besoin d 'une base c l in ique 
moderne . 

Auss i le M in is tè re de la 
Santé pr i t sur son budget la 

somme de 250 mi l l ions de z lo -
tys pou r f inance r cet inves-
t issement social indispen-
sable. 

C e mois-c i , l 'hôpita l a é té 
ent ièrement terminé. Ses sept 
c l iniques spécial isées d ispo-
sent au total d e 700 lits. L e 
bloc opérato i re se compose de 
11 salles qui pe rmet t ron t d e 
prat iquer par jour jusqu'à 40 
intervent ions chirurg ica les 
importantes. 

Des auditoires, des l abora -
toires équipés des derniers 
per fec t ionnements , un appa-
re i l l age de té l év is ion qui p e r -
me t d e su ivre les in t e rven-
tions, des disposit i fs de c l ima-
t isation etc, etc — complè tent 
cet sensemlMe. 

On a éga l ement construit 
un immeub l e de 48 appar te -
ments pour les médecins et 
leurs fami l l es , ainsi que deux 
bât iments où t rouveront à se 
l oge r 230 in f i rmières . 

No tons qu 'autour de l ' en-
semble des bâtiments, on a 
t racé un parc rempl i d e v e r -
dure et d e f leurs . 

Nos photos représentent un 
des bât iments du nouve l hô-
pi ta l a insi qu'un f r a g m e n t de 
l ' é tabl issement d e ba lnéo log ie 
et d e réadaptat ion. 

D e s v i t r a g e s de T o r u ń 

p o u r u n e é g l i s e de C l i i c a g o 
Arch i t ec t e amér ica in d 'or i -

g ine polonaise, M r C. J. K r a -
j e w s k y construit à Ch icago 
une ég l ise de concept ion u l -
t ra -moderne . Toute une paro i 
d e la nef do i t ê tre const i -
tuée d 'un immense v i t rage . 

L 'a rch i tec te amér ica in a 
commandé ce v i t r age à l ' a te -
l ier d 'arts ¡plastiques d e T o -
ruń. Cet te commande a é té 
su iv ie d 'une autre, cette fo is 
p rovenant d 'architectes m e x i -
cains. 

Dans tous les parcs 
du monde.. . 

Spectacle familier dajis tous 
les parcs du monde. Un pein-
tre, un chevalet, une palette 
et une petite foule de curieux. 
Ici la scéne se passe dans le 
parc varsovien de Łazienki, 
devant le monument de Frédé-
ric Chopin, si „pictural" avec 
sa toile de fond verte et bleue. 

2 o lMzeme nowoczesne ma! :azyny gwaran tu j ą W a m nie spotykany do iąd w y b ó r . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M E N A G E R : Elementy — szafki — kredensy — stoły 1 krzesła (stale na składzie 150 stołów różnych rozmiarów i kolorów) — 

Kuchnie gazowe i na węgiel — Pralki elełrtryczne — Lodówki — Telewizory — Aparaty radiowe (Modulation de Fréquence) 
O O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : Sypialnie — jadalnie (klasyczne i nowoczesne) — Studia, Salony... 

K O R Z Y i S i C I i 

Bezpłatna konserwacja po sprzedaży (części i robocizna) w ciągu roku 
Dogodne warunki sprzedaży kredytowej 

Rabat 10*/» przy szybkiej wpłacie 
Premia dla każdego kupującego 



§§ PRAWNIK WYJAŚNIA 
Pan Jan R O S Z Y K — Montigny-en-Gohelîe (P. de C.) 

Zamieszkują tve Francji od 1923 r., poprzednio 
pracowałem w Polsce na roli. Razem ze służbą woj-
skową stanowi to 8 lat. Niestety, brak mi świadectw 
pracy z tego okresu, natomiast inne osoby w tej 
samej sytuacji pobierają renty z Polski. 

Zgodnie z konwencją polsko-francuską o Ubezpiecze-
niach Społecznych wniosek o zaliczenie okresu pol-
skiego należy złożyć do właśc iwej Kasy Ubezpieczeń na 
starość (Caisse régionale d'Assurances Viei l lesse) lub — 
jeśli był Pan zatrudniony w górnictwie — do Caisse 
Autonome National 77 av. de Ségur w Paryżu. Do 
wniosku należy dołączyć odpowiednie świadectwa 
pracy z Polski, ewentualnie zeznania świadków oraz 
odpowiednie papiery wojskowe, gdyż lata spędzone 
w armii mogą być doliczone do renty starczej począw-
szy od 1 listopada 1918 r. Odnośną podwyżkę za okres 
polski wypłaci Kasa Francuska, z tym, że państwo 
polskie za pośrednictwem Biura Rent Zagranicznych 
w Warszawie płaci tę część renty, jaka przypada za 
lata przepracowane na jego terenie. 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Mija rok. od chwili, kiedy 
przybyłam do Francji. Jestem 
panną. W czerwcu obchodzę 
rocznicę 22 urodzin, a także 
rocznicę pobytu we Francji. 
Z powodu braku znajomości 
języka francuskiego pracuję 
jako szwaczka. W Polsce by-
łam pracownikiem umysło-
wym. Pochodzę z polskiej ro-
dziny, ale urodziłam się we 
Francji, może właśnie dlate-
go przyjeżdżając na wakacje 
zostałam na stałe. W polskim 
kościółku poznałam kiłka 
dziewcząt, niektóre z nich 
mają swych stałych chłopców, 
więc trzecia osoba nie zawsze 
jest mile widziana. Poza pra-
cą wolny czas poświęcam na 
naukę języka francuskiego z 
samouczka. W dni świąteczne 
rano idę na mszę, potem nau-
ka, a jedynie, kiedy zobaczę 
na fotosach film kowbojski, 
żadna siła mnie nie wstrzy-
ma — pędzę. Tak dnie biegną 
prędko i monotonnie. 

Pa przeczytaniu odpowiedzi 
w „Radach od serca" z dnia 
22.III. nie uszedł mojej uwa-

dze list podpisany „Samotny 
kawaler". Nie wiem czy by-
łoby stosowne, żeby podała 
pani mój adres owemu kawa-
lerowi — moglibyśmy nawią-
zać korespondencję. Ja miesz-
kam z mamusią. Chciałabym 
korespondować z tym kawa-
lerem. Znam dużo polskich 
piosenek, mieszkałam w Ło-
dzi, wiem wiele o polskich 
miastach, mogłabym o tym 
wszystkim pisać. Przesyłam 
serdeczne pozdrowienia. 

COLETTE 

M I Ł A P A N I ! 

M y ś l ę , ż e p o w i n n a p a n i j a l i 
n a j w i ę c e j c zasu p o ś w i ę c i ć na 
naulcę j e ż y k a f r a n c u s k i e g o . 
S k o r o j u ż od r o k u m i e s z k a 
p a n i w e F r a n c j i p o w i n n a p a -

NIE ZWLEKAJ! Tylko kilka dni trwa jeszcze reklamowa sprzedaż 

płyt polskiej muzyki klasycznej, tanecznej i ludowej. 
Każdy kto zakupi w czerwcu w naszej iirmie polskie płyty, weźmie udział w losowaniu 20 cennych nagród 

CZERWIEC - MIESIĄC P Ł Y T Y POLSKIEJ 

1 9 LA BOUTIQUE POLONAISE 
25, rue Drouot-Paryż 9e teL PRO: 83-37 

SI 

M U Z Y K A K L A S Y C Z N A 

M U Z Y K A K L A S Y C Z N A P ł y t y duże 30 c m 33 t. 
S z y m a n o w s k i „ S t a b a t M a t e r " 
M o n i u s z k o „ S o n e t y K r y m s k i e " 
M o n i u s z k o F r a g m e n t y O p e r y „ H a l k a ' -

i „ S t r a s z n y D w ó r " 
P a s t o r a ł k i 
S z y m a n o w s k i 

R a z e m : 

C E N A R E K L A I M O W A 
o r a z j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e , c z y l i 
100,00 f r s z a m i a s t 132,00 f r s . l 

22,00 
22,00 

22,00 
22,00 
22,00 

110,00 

100,00 f rs . 
6 p ł y t za 

M U Z Y K A L U D O W A I T A N E C Z N A 
M U Z Y K A K L A S Y C Z N A P ł y t y średnie 25 c m 33 t. 

M u z y k a O d r o d z e n i a 

M U Z Y K A L U D O W A i T A N E C Z N A P ł y ty 25 c m 33 t. 
„ M a z o w s z e " 
„ M a z o w s z e " 
„ F O G G ś p i e w a " 

» I* 
M e l o d i e P o l s k i e j w s i 

18,00 
18,00 
18,00 
1 8 , 0 0 
18,00 

L 0112 
L 0111 
L 0110 
L 0109 

M o z a r t , S c a r l e t t i , 
D a q u i n , R a m e a u 
G r a C z e r n y - S t e f a ń s k a X L 0028 

18,00 
18,00 
18,00 
18,00 

18,00 

R a z e m 90,00 

C E N A R E K L A M O W A 75,00 f rs . 
o r a z j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e c z y l i 6 p ł y t za 75,00 
f r s . z a m i a s t 108,00 f r s . ! 

M U Z Y K A L U D O W A i T A N E C Z N A 
„ M a z o w s z e " 8,00 
„ M a z o w s z e " 8,00 
„ K a c z u s z k a i m a k " 8,00 
„ Z ł o t y p i e r ś c i o n e k " 8,00 
„ P o d k ó w e c z k i d a j c i e o g n i a " 8,00 

R a z e m 90,00 

C E N A R E K L A M O W A 75,00 frs . 
o r a z j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e c z y l i 6 p ł y t za 75,00 
f r s . z a m i a s t 108,00 f r s . ! 

M U Z Y K A L U D O W A 

C E N A R E K L A M O W A 
R a z e m 40,00 

30 f rs . 

o r a z j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e , c z y l i 6 p ł y t za 30,00 
f r s . z a m i a s t 48,00 f r s . 
Jeśli nie p rzew idz ia ł e ś takiego w y d a t k u w m i e -
siącu czerwcu , możesz u r e g u l o w a ć należność po 
(wakacjacł i . 

N I E Z W L E K A J ! 

Zamówienie przekaż odwrotną pocztą, 
zaznaczając wysy łkę : 

czerwiec lub wrzesień. 

P A M I Ę T A J ostateczny termin 30.VI.1964 r . — 
w a ż n y stempel pocztowy. 
Pokaż to ogłoszenie sąs iadom I z n a j o m y m , m o -
żesz im sp raw ić p r zy j emność ! 

M U Z Y K A L U D O W A P ł y t y 25 cm 33 t. 
„ Ś L Ą S K " 5 p łyt w p i ę k n e j o p r a w i e 75,00 frs . 

z a m i a s t 
90,00 f r s . 

i j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e . 

M U Z Y K A L U D O W A P ł y ty 30 cm 33 t. 
„ I d z i e ż o ł n i e r z b o r e m l a s e m " 22,00 
„ M a z o w s z e I " 22,00 
„ M a z o w s z e I I " 22,00 
„ M a z o w s z e I I I " 22,00 
K o l ę d y — „ N o ë l en P o l o g n e " 22,00 

R a z e m 110,00 

C E N A R E K L A M O W A 100,00 f rs . 
o r a z j e d n a p ł y t a b e z p ł a t n i e c z y l i 6 p ł y t za 100,00 
f r s . z a m i a s t 132,00. 

U W A G A : K a ż d a przesy łka będzie n u m e r o w a n a 
od N - r u 1. N u m e r k i pros imy żacł iować, ponie -
waż w miesiącu paźdz iern iku nastąpi roz loso -
w a n i e nag ród „niespodzianki " . 

n i coś n i e c o ś u m i e ć . U w a ż a m , 
że n i e n a l e ż y p o p r z e s t a ć na 
s a m o u c z k a c h , a l e t r z e b a z a -
p i sać s ię na j a k i e ś k u r s y . G d y 
p o z n a p a n i j ę z y k , b ę d z i e ł a -
t w i e j o z n a j o m o ś c i , o t o w a -
r z y s t w o , a t a k ż e o w y p e ł n i e -
n i e s ob i e w o l n e g o czasu, c h o ć -
b y c z y t a n i e m p i ę k n y c h f r a n -
cusk i ch k s i ą ż e k , p o z n a w a n i e m 
l i t e r a t u r y k r a j u , w k t ó r y m 
p o s t a n o w i ł a p a n i żyć . Jeś l i 
c h o d z i o d r u g ą s p r a w ę , o w e -
g o „ s a m o t n e g o k a w a l e r a " — 
p r z e d e w s z y s t k i m n i e p o d a ł a 
m i p a n i s w e g o adresu , p r o s z ę 
0 p r z e s ł a n i e go . 

„ S A M O T N E G O K A W A L E -
R A " — j e ś l i i n t e r e s u j e 
p r o p o z y c j a n a w i ą z a n i a k o r e s -
p o n d e n c j i — p r o s z ę t a k ż e o 
n a p i s a n i e d o m n i e i p r z y -
s ł an i e s w e g o ad resu . 

A N N A 

DROGA PANI ANNO! 

Córka moja poznała pew-
nego zamożnego pana, żona-
tego, z dwojgiem dzieci, który 
kilka lat już z żoną nie żyje 
1 teraz stara się o rozwód, 
żeby poślubić moją córkę. Zo-
na jego, gdy się o tym dowie-
działa, nie chce się na rozwód 
zgodzić, a on nie może żonie 
niczego zarzucić. Zona jest od 
niego starsza o 5 lat, a moja 
córka o 16 lat młodsza. On 
mówi, że całe życie był ze 
swoją żoną nieszczęśliwy. 
Ożenił się bardzo młodo, że-
by mieć rodzinę, bo był sam 
jeden we Francji. Tymczasem 
omylił się, bo małżeństwo by-
ło nieudane od samego po-
czątku. Tak on sam nam mó-
wił. On bierze wszystkie wi-
ny na siebie, żeby ten rozwód 
dostać i założyć sobie nowe 
życie. Ja bardzo mato o nim 
wiem, bo on mieszka daleko 
od nas, ale córka (21 lat) nie 
da na niego złego słowa po-
wiedzieć. i mówi, że jest to 
człowiek szanowany i lubiany. 
Córka go kocha i chce czekać 
na niego, póki tego rozwodu 
nie przeprowadzi. On przyjeż-
dża do nas od czasu do czasu, 
mówi, że nie może żyć bez 
mojej córki, ale ma trudnoś-
ci z rozwodem i muszą jesz-
cze poczekać. A znają się już 
rok. Niech mi pani poradzi, 
czy można mu zaufać i czy 
jest we Francji takie prawo, 
że można dostać rozwód bez 
zgody żony i że wystarczą na 
to tylko pieniądze? Czy mam 
doradzić córce, żeby go po-
rzuciła póki czas i żeby gdzieś 
wyjechała i zapomniała o 
nim? Proszę o radę i serdecz-
nie -panią pozdrawiam. 

ZANIEPOKOJONA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

S z c z e r z e m ó w i ą c , n i e m a m 
w i e l k i e g o p r z e k o n a n i a d o t e -
g o z w i ą z k u . O c z y w i ś c i e , b a r -
d z o t r u d n o w y d a w a ć j a k i e -
k o l w i e k s ą d y i r adz i ć , s k o r o 
n i e zna s ię osób , k t ó r y c h t e 
r a d y m a j ą d o t y c z y ć . B y ć m o -
że, ż e c z ł o w i e k t e n k o c h a p a -
n i c ó r k ę , b y ć m o ż e — j e s t t o 
w i e l k a m i ł o ś ć j e g o ż y c i a , b y ć 
m o ż e — w s z y s t k o j e s t p r a w -
dą, c o m ó w i o s w y m o b e c n y m 
m a ł ż e ń s t w i e . B y ć może . . . A 
j e ś l i n i e ? A j e ś l i c h c e s ię t y l -
k o z a b a w i ć z m ł o d ą d z i e w c z y -
ną , s z esnaśc i e l a t od s i e b i e 
m ł o d s z ą ? A j e ś l i w c a l e n i e 
z a m i e r z a r z u c a ć s w e j ż o n y i 
d z i e c i ? M y ś l ę , że n a j l e p i e j 
b y ł o b y , g d y b y u d a ł o s ię p a n i 
o d w l e c ca łą s p r a w ę . T o z n a -
c z y — z a w i e s i ć z n a j o m o ś ć d o 
czasu, p ó k i on n i e b ę d z i e 
m i a ł r o z w o d u . A l b o t en r o z -
w ó d u z y s k a i b ę d z i e t r w a ć w 
s w o i c h uczuc iach , a l bo , j e ś l i 
uczuc ia są p o w i e r z c h o w n e — 
z a p o m n i i z n u d z i s ię c z e k a -
n i e m . 

C o d o p r z e p i s ó w p r a w n y c h , 
d o t y c z ą c y c h szans u z y s k a n i a 
r o z w o d u — t y l k o p r a w n i k 
m o ż e u d z i e l i ć k o m p e t e n t n e j 
o d p o w i e d z i . 

A N N A 



© BARBARA RUTHE-
FORD Z BATON-ROUGE 
( U S A ) rozw iod ła sią już 12 
razy . W ł a d z e stanu c y w i l -
nego o d m ó w i ł y j e j udz i e -
len ia t r zynas tego ślubu. 
Barbara Rut ł i e fo rd o d w o -
łała s ię d o sądu n a j w y ż s z e -
go. C z y p o z w o l ą j e j spró -
bować jeszcze raz? 

© PEWNA FIRMA 
AUSTRALIJSKA p r odu -

k u j e aparaty l i k w i d u j ą c e skuteczn ie ws z e l k i e k łó tn ie 
i awantury , r ó w n i e ż małżeńskie . Właśc iwość t ę aparat za -
wdz ięcza ś rodkom i i spoka j a j ą cym, k tóre w postaci c ieczy 
zna jdu ją s ię w zbiomicz 'ku. W raz ie g w a ł t o w n e g o n i eporozu-
mienia naciska s ię guz iczek i w łącza rozpy lacz . Skutek p o -
dotmo doskonały . 

© RZĄD BRYTYJSKI ZAOSTRZYŁ WALKĘ z z a l e w a j ą -
cą k r a j f a l ą pornogra f i c znyc ł i zd j ęć i w y d a w n i c t w . RządoWy 
p ro j ek t us tawy p r z y j ę t y p r zez I zbę O m i n p r z e w i d u j e m.in. 
poc iąganie d o odpowiedz ia lnośc i n ie t y l ko za ko lpor towan ie , 
lecz także za pos iadanie w y d a w n i c t w pornogra f i c znyc ł i . 

© W JEDNYM Z MAŁYCH UNIWERSYTETÓW w stanie 
I o w a ( U S A ) pos tanow iono w y k o r z y s t a ć maszynę m a t e m a -
tyczną d o ko ja r zen ia małżeństw. Spośród tys iąca s tudentów, 
k tó r zy odpow iedz i e l i na k i lkaset py tań — maszyna w y b r a ł a 
cz tery pa ry . Jeden z narzeczonycł i by ł zdz iw iony , że maszy -
na nie zna j e go upodobań, p ragną ł b o w i e m żony zgrabne j 
i f i l i g r anowe j , tymczasem.. . N i e m n i e j ślub s ię odbędz ie . 

© W BEJRUCIE DOKONANO WYBORU na jp i ękn i e j s ze j 
kob ie ty kontynentu. Została nią urocza b londynka, H o l e n -
derka E i l y Koo t . M a 172 c m wzrostu, a dok ładn i e w y m i a r y 
j e j f i g u r y w y n o s z ą : 91,61,91. W a g i n ie podano. N a j p o w a ż n i e j -
szymi konkuren tkami panny K o o t by ł y przeds tawic i e lk i 
N i em i e c zacl iodnicł i , S z w e c j i i F ranc j i , k t ó r e z a j ę ł y ko l e jne 
mie jsca . 

© KRÓLOWĄ WINOBRANIA W MENDOZIE ( A r g en t yna ) 
w y b r a n o spośród k a n d j ^ a t e k z poszczegó lnyc ł i p r o w i n c j i 
k ra ju 17-letnią P o l k ę p. Teresę Wac ł i ow icz . 

© COROCZNIE POLICJA W USA ARESZTUJE 500 tys. 
kob ie t za na jpr ze różn i e j s ze przestępstwa. 122 tys. przedsta-
w i c i e l ek p łc i p i ękne j t ra f ia do więz ien ia za p i jańs two . 
800 oskarżonych jest o morde rs two z p r emedy tac j ą ( ! ) 
a 2200 o n ie l ega lne posiadanie broni. 

• L i i i i k i , a i s z i n d l p r a i i a i i i a e a r t i k i ł i f i s p i d a r s t i a i i H i w e g a • 

LEN6 - PICARD ET C-ie 16. Place rie la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Telefony: 73.39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 

A u t e D t y c z D e 

Pamiątki z Zakopanego i Podhala 
-wykonane przez polskich artystów ludowych-] 

w c e n i e j u ź o d 2 F 

Kupić możeszTw sklepie firm^ 

„ L A B O V T I Q I J E ! P O Ł O N A I S E ' 
25, rue Drouot. Paris IXe 

•••••••• 

i 

Fryzjer [ 
polski I 

FRANÇOIS 
et JACQUELINE | 
53, rue des Acacias g 

- PARIS XVII : 
(na rogu Avenue S 

Mac — Mahon) B 

Tel.: GALvani 93-59 | 
Métro - E T O I L E s 

D. DOWOJNA - ilENAIME 
TŁUMACZKA 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYZU 

Tłumaczenia urzędowe 

ważne w całej Francji 

23, quai de la Tournelle 
PARIS (5e) 

TELEFON: ODEon 41-17 

METRO: PONT-MARIE 

MARCHAND BOLDODUC 
ODZIEŻ 

VALENCIENNES: 
39, Place d'Armes 

m ę s k a , d a m s k a 

oraz dla dzieci i młodzieży 
Szanown i K l i e n c i mogą sami sprawdz ić : 

J A K O Ś Ć • K O M F O R T 

• W Y B Ó R • C E N Y 

z bardzo Interesującym po-
kazem kolekcji jesienno-zimo-
w e j 1964/65 wystąpiła już na 
początku czerwca „Moda Po l -
ska", organizując rewię modeli 
prêt à porter. Pozwoli to na 
wcześniejsze zorientowanie się 
odbiorców w propozycjach 
st^lu 1 linii obowiązującej w 
nowym sezonie. N a zdjęciu: 
modelka prezentująca suknię 
wełnianą w kolorze brązowym 
z pasklem-smyczą. 

działki , czy t e ż gospodaru je się inacze j , umie j ę tn ie , ko l ek tywn ie , pod 
k i e runk i em techn ików? A da l e j . S zanowny pan w i e dobrze , j a k to się 
u nas parce lu j e ma j ą tk i . Jeże l i gdzieś by ł j a k i k o l w i e k zaby tek ( zamczys-
ko, pałac, d w ó r s tarodawny, brama, most m u r o w a n y ) — równa się to 
z z iemią. Baszty Idą na p o d m u r ó w k i ch l ewów , m u r o w a n e mosty r o z -
drapu je się na szczątki i j e źdz i w bród, j ak za Leszka Czarnego . A l e j e 
wyc ina się natychmias t w dniu kupna (parce lacy jne po lsk ie „ św i ę t o 
d r z e w " ) , o g r o d y wyn iszcza się a lbo zapuszcza. Z ewnę t r zna postać k r a -
j u wraca do f o r m y prap ias towsk ie j , do czasu przed K a z i m i e r z e m W i e l -
k im , do Po l sk i d r ewn iane j . 

Zdar zy ł o m i się być w Sandomie rsk i em w p e w n e j m ie j s cowośc i o h i -
s to rycznym brzmieniu. Nad dol iną W i s ł y w pr zepysznym mie jscu stał 
uroczy pałacyk, p r ze rob iony z dawnego zamku. W j e ż d ż a ł o się przez 
stare f osy po a r k a d o w y m moście . Wspomnien ia dz iec iństwa zrosły się 
z w i d o k i e m tych arkad, cała okol ica p r z e c h o w y w a ł a l egendy o z am-
czysku i fosach... K i e d y p r z e j e żdża ł em tamtędy przed d w o m a la ty — 
j a k ż e m i by ło żal, j a k ża l ! A n i śladu, an i cienia n ie t y lko zamczyska, 
a l e ogrodu... N i e uczyni l i tego wanda le -ch łop i , n i e ! T o postępowa myś l 
polska, to nasz system społeczeńskiego myślenia . T a k być musi ! 

A teraz n o w y św ia t na ruinach d a w n e g o — jak ż e w y g l ą d a ? Domos twa 
budują s ię sposobem na j t ańszym ze starych stodół, ze zmurszałych 
obór. N i e jest to ani chata, ani rac j ona lny dom. Są to nasze ohydne 
„ k « l o n i e " . P o w s t a j e na mie jscu, gdz ie n iegdyś by ł y ju ż europe jsk ie bu-
dow l e , gdz ie myś l p racowa ła nad f o r m ą piękna — p o t w o r n y d o m -
-barak . 

A l e , p rzypuśćmy, że to drobiazg . K t ó ż b y tam na to!... W e ź m y r o l -
n ic two . Panu, j ako gospodarzow i z zawodu, nie m a m po t r z eby m ó w i ć 
o użyteczności w ro ln i c tw i e ulepszonych narzędz i ro ln iczych. W e ź m y , 
na przyk ład , sp rawę brony sp rę żynowe j . S zanowny pan dobrze w i e , że 
na czterysta m ó r g po t rzebne są i wys tarczą dw i e cz terokonne brony . 
A teraz f a k t : po łowa t e j ż e b rony musi s łużyć w łaśc i c i e l ow i dz ies ięc io -
m o r g o w e g o działka. Brona kosztu je 36 rubli . M o ż e ją kupić u p r a w i a j ą c y 
400 m o r g ó w , a le żadną miarą n ie może w y d a ć 18 rubl i ma łoro lny . M ł o -
carnia na ki lku morgach jest nonsensem. Nar zędz i e z łożone opłaca się 
dop ie ro na p e w n y m rozmiar ze z iemi. 

— N i e domyś l am się, do czego zm ie r zamy . Bo spółki ro lne u ła twią 
przec ie kupowan i e maszyn nawe t p i ę c i omorgowcom. I to już się dz ie je . 

— G d y w R z y m i e w y n a l e z i o n o bronę, i>owstała t am przec ię tna p r ze -
strzeń rolna, mansa, roz leg łośc i oko ł o 30 m o r g ó w . Ro zm ia r osady, w a r -
sztatu pracy, za l eży od narzędzi , k t ó r ym i się pracuje . Dopók i u ż ywano 
siły spr zęża jne j w o ł ó w , gospodarstwo było małe. Skoro do pracy zac iąg-
nięto konia, osada się zwiększy ła . M a s z y n o w a siła w ro ln i c tw ie musi 
w y w o ł a ć wz ros t r o z m i a r ó w warsz tatu ro lnego. 

w a od t r z e c i e j pano do d z i e w i ą t e j w i e c z o r e m . N a pogran iczu p rusk im 
pa robek ma już d w i e i zby , zegar — i — o horror! .— kanapę wyśc i e łaną . 
Słysze l iśc ie , renc iar^e luł>elscy?! Brońc i e s ię , bo ^Łe j es t bl iskie, bo z ł e 
jest powszechne ! 

— Ja n ie w i e m , czy o w a kanapa i ó w zegar — są to znowu ideały tak 
n i eodzowne . B y ć może , że na g w a ł t t rzeba wnos ić naszym M a ć k o m ka -
napy... Z g a d z a m się na wszystko.. . D o m y mieszka lne pow inny być zdro -
we , obszerne, i zby c iepłe i w idne , a le bez t ych k o m f o r t ó w , na k tóre nie 
stać większośc i naszych z iemian. A zresztą, proszę szanownego pana, 
t eore tyczn ie r zecz biorąc, w y d a j e się, że nie t y lko parobcy, a le nawe t 
n i ek tórzy włośc ian ie p r z y obecnych warunkach życia d a w n o pow inn i by 
z g łodu pokłaść s ię d o g r obów . Z d a w a ł o b y się, że tak żyć nie podobna, 
a j ednak w i d z i m y n ie t y l ko ich samych, a le i inwenta r z w d o b r y m 
stanie. Można zaobse rwować da l e j , że w k ie l eck i e j w łaśn ie guberni , gdz ie 
parobcy nagradzani są na j go r z e j , r o zmnaża ją się na j ob f i c i e j . 

— A to jest istotnie poc iecha ! Os iemnaśc ie rub l i roczne j pensj i , świnia 
w i zb ie przeznaczone j dla d w u rodzin, os iemnaście godz in pracy w lecie 
na dobę i ta pociecha, że p r z y n a j m n i e j dz iec i w bród ! N i e , bądźmy 
już o twa rc i ! D la mn i e o w i zbrodniarze p o d m ą w i a j ą c y do s t ra jku ro lne -
go by l i p rekursorami ju t r z e j s z e j o j c z y zny , p racown ikami spraw ied l i -
wośc i . N i c to, że ich nazwano „ h u l t a j a m i i w ł ó c z ęgami " . Za to im p r z y -
szłość odda, na co zasłużyl i , k i edy n a d u ż y w a j ą c y m urzędu pisarskiego 
na n iekorzyść na juboższych r o d a k ó w a g w o l i zysku bogaczów — pr z e -
n i gdy nie zapomni ! 

Bodzanta wsta ł ze swego mie jsca i, przechodząc przez pokó j śmiesznie 
n i e o t a m o w a n y m i krokami , zac ierał ręce z n e r w o w y m pośpiechem. 

— Czy m ó g ł b y m prosić — m ó w i ł pan Ma l inowsk i wyn ioś l e i oczyw iśc i e 
zm ien ia j ąc p r zedmio t r o z m o w y — czy mógłbsrm prosić o rys zasady, w e -
dług k t ó r e j urządzone zostały f o l w a r k i pańskie? 

— M o j e fo lwark i . . . 
— Rozumiem.. . 
— Nab ra ł em g ł ębok i e j od razy do stanu posiadania k a w a ł ó w ziemi, 

k t ó r e j nawe t n ie znam dokładnie , która m i jest zgoła niepotrzebna, 
podczas gdy ona st rasz l iw ie jest potrzebna setkom i tys iącom spragnio-
nych. Z i emia na l e ży do ludu. 

„Społeczność, o b o w i ą z k o m swo im wierna , p r a w o EKJsiadania z iemi 
i każde j inne j własności p racy ty lko p r z y zna j e . " 

T o jest na j św i ę t s ze s łowo naszej konstytuc j i , p r zyp i ec zę towane j p i e -
częc iami k r w i takich j ak S zymon Konarsk i . N i c tych s łów z kodeksu na -
szego ducha nie w y d r z e , na jp r z eb i eg l e j s z e k ł ams two t>ogaczów. 

P e w n e g o razu na po lowan iu w tych właśnie górach zaszedłem w te 
oto mie jsca . N i e by ł em pewien , czy się zna j du j ę na swoich gruntach, czy 
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PAN T W A R D O W S K I 
Szlachcic Jan Twardowski, student kraikowskiej Akademii, żeni sią z Kasią Balczarówną Po 
ślubie wywozi żoną do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej pieczarze spotyka 
szatana i podejmuje z nim walką. Posą/dzony o podpalenie ¡^^''^f^^t^ZTl^ri^^^^tir''^.,'^ 
wieść o. śmierci królowej Barbary i przywołuje jej ducha, na widok ktorego krol ^leje,adAX}o-
rzanie ujmują Twardowskiego. Przy pomocy Bianki, która wyznaje mu swą mtlośc Trwar^wski 
uikrywa sią. Za jej też namową przybrał nazwisko jej brata, Włocha Durccini Campol^i co 
umożliwiło mu uzyskanie dypłomu doktorskiego W tym sarnym czasie kroi opuszcza Kraków, 
udając sią do Warszawy. W pałacu biskupim, dworzanin Zebrzydowski wy^je ucztą. Nie brak 
tu s^óJ najprzedniejszych rodów, jak też zuchwałych gosci, przybyłych z dalekich krajów. 

T r w a ł o to mgnienie oka, po czym ko ły -
sząc się, wyg ina jąc , wyrzuca jąc przed się 
wysoko nogi, jak grecka bacłiantka, miga jąc 
co krok z łotymi u kolan podwiązkami, prze-
biegła tam i na powró t przez komnatą, bi jąc 
w bębenek w takt posuwistości swych kro-
ków. I znowu wszystko naraz ucichło, jak 
szablą ciął, ino brzęk d z w o n k ó w w ręku tan-
cerki i muzyka kapel i za ko łem gości czyni ły 
dźw ięk nie g łośnie jszy od brzęczenia ro ju 
pszczół. Tancerka drobnym kroczkiem, na 
końcach palców, fa lu jąc ciałem jak wąż , po-
suwała się z wzniesionjrmi wciąż do gó ry ra-
miony po krawędz i koła. K i e d y znowu na 
środek wypadła, szybkość j e j ruchów, gwa ł -
towność przechyleń zdawała się wsze lką 
miarę przechodzić. Tamburyn w j e j rękach 
grzechotał i dudnił, stukał, jak gdyby bi ły 
w e ń kopyta całego stada roz igranych gór -
skich kozic, dzwonk i szczebiotały niby r ó j 
czubiących się na wiosnę wróbl i . A l e k iedy 
po raz trzeci obeszła jeszcze ciszej, jeszcze 
słodziej koło, wyskok j e j na środek zamieni ł 
się w p rawdz iwą burzę. Lekk i e szaty pod-
niosły się i rozw ia ły wokoło , obnażając ją 
prawie do pasa... P o b lade j twar zy przebieg ł 
spazm namiętności, rozdęte nozdrza zadrga-
ły, o c zy p r zymknę ły się, a purpurowe usta 
otwarły. . . Jeno że szybkość ruchów j e j bia-
łych l ędźwi nic nie pozwalała widzieć! Burz l i -
wa muzyka bębenka i kapeli, b łyskawiczne 
skręty smukłe j kibici, gra kolan, nęcące ko-
łysanie się i c h w y t y nagich rąk oszołomiły 
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szlachciców, przyg ląda jących się z podz iwem 
nie widz ianemu tańcowi. Stali z zapar tym 
oddechem, z zaiskrzonymi oczami, zapom-
niawszy o bożym świecie, o cnocie i o ma ł -
żonkach, urzeczeni diabelskim z jawisk iem. 
Krakowsk ie miłośnice aż pKjbladły z zazdrości 
i zachwytu. 

Dopiero gdy tancerka przypadła do kolan 
Zebrzydowsk iego i łasząc się p>odała mu, jak 
kró lowa, do pocałowania rękę, gdy służebna 
narzuciła na nią wierzchnią suknię, zaczęl i 
obecni stukać obcasami w podłogę, klaskać 
w dłonie i krzyczeć na służbę: 

— Na l e j ! Pełna prze zdrowie! . . . Tańczy , 
niech ją piorun! 

Znów pili, stojąc lub siedząc za stołem 
i wraz śpiewal i : 

Jest zwierzą o jednym oku. 

Które zawżdy stoi w kroku... 

Ślepym bełtem w nie strzelają, 

A na oko ugadzają... 

Głos jego, by pierunowy, 

A zalot nieprawie zdrowy!... 

Bach!... Bach!... Bach!... 

— Cichajc ie tam! Do diabła mdłe ż akow-
skie zagadki!... Ja w a m zaśp iewam szczyrą 
biesiadną!... — w y b i ł sią nagle ponad inne 
głosy ochryp ły bas Mystkowsk iego . 

N i e czekając na przyzwo len ie , w laz ł 
szlachcic zaraz na stołek i zaryczał : 

A onać sią wymagluje, 

Wymiiszcze, wygładzi: 

Wierą na takie obrazy 

Wszyscy patrzą radzi! 

Wargi sznuruje, umiezga, 

Pogląda po oku. 

Nie wadzi ją wierą czasem 

Posadzić przy boku. 

Więc sią przymknie brat do siostry 

Albo kmotr do kmoszki... 

Diabła wodzi, choć łeb czarny, 

Kiedy białe nóżki! 

— He j , hej!... Białe nóżki na stół!... — 
krzyczała rozigrana młodzież, pog lądając 
w i l czo na dz iewki . Mystkowsk i wciąż śpie-
wa ł : 

w tańcu idzie jako pawa, 

A jeszcze obłapi. 

Drugi kupnej nie doczeka. 

Do domu sią kwapi. 

Ona rące nań rvałoży. 

Jeszcze na nim jedzie. 

Owa zgoła, gdzie jej nie masz. 

Nic tam po biesiedzie! 

Jedna po pas w aksamicie. 

Druga w muchajerze. 

Trzecia się w pacześny letnik 

Nadobnie ubierze! 

Jedna w wieńcu, druga w czepcu. 

Trzecia chodzi w tłance. 

Czoło wyłysi, wymuszcze. 

Równa się szlachciance! 

— Nu, nu! Dość!... Ho la ! Z ariańska po-
czynasz!... Z łaź ze stolca!... — zakrzycze l l nań 
ze wszech stron. 

A l e Mystkowsk i wca le się nie uląkł, lepak 
wąsa podkręci ł i wznosząc w górę kiel ich, 
zawołał przez nos jak luterski lektor : 

— Juściż, że pow iem: „n ie godzi się jeść 
i pić z potu i k rw i ubogich poddanych w a -
szych, ale sami róbc ie " Ja zaś, jako nie lu-
buję w chamskie j k rw i e i pocie, w o l e j pić w i -
no! Pe łna prze zdrowie ! 

—- Ha, ha! T o ci zdra jca ! Pełna prze zdro-
wie ; Mystkowsk i , gada j jeszcze! 

Dalszg ciąg nastąpi 

na c u d z y c h . S p o t k a ł e m c h ł o p o w i n ę o r z ą c e g o j e s i e n n ą p o d o r y w k ę i z a -
p y t a ł e m go, c z y j a to z i e m i a . R o z m a w i a ł e m z nim.. . N i e b ę d ę p o w t a r z a ł , 
b o to b y ł a n a j z w y k l e j s z a p o g a w ę d k a . W t r a k c i e t e j r o z m o w y r o z w a r ł o 
s i ę p r z e d e m n ą c z y t e l n e p i s m o p r a w d y . 

C h ł o p pos iada n i e ś m i e r t e l n ą duszę , a l e dusza ta d z i s i a j r o zp i ę t a j e s t 
na i n d y w i d u a l n y m d z i a ł k u z i em i , p r z y b i t a d o t e g o d z i a ł k a j a k d o k r z y -
ża k r w a w y m i g w o ź d z i a m i n ę d z y i c i e m n o t y . Dusza ch łopa p o l s k i e g o 
j e s t m a r t w a , n i eczu ła na n ic , co j e s t i deą ż y w ą , św i ę t o ś c i ą j u ż b y t u -
j ą c ą w ś r ó d ludz i . N i e m a na ś w i e c i e c z ł o w i e k a b a r d z i e j z i m n e g o , s a m o -
l u b n e g o , p o d e j r z l i w e g o , ż a r ł o c z n e g o i s k ą p e g o n i ż nas z c h ł o p e k n i e -
s zc zęsny . N i e u l a o n n i k o m u i n i c z e m u , n i c n i e ko cha . Ł a k n i e t y l k o 
i p r a g n i e g run tu , bo ł a k n ą ć mus i . A dusza ta n i e m o ż e b y ć c zu j ą cą z na -
s z e j w i n y , z w i n y t e j b u r ż u a z j i r o l n e j , k t ó ra , p o d o b n i e j a k c h ł o p s t w o , j e s t 
d u c h e m n i e ż y w y m . T o t e ż z a r ó w n o ch łop , j a k t ak z w a n y sz lachc i c m u s z ą 
b y ć zn i s zc zen i . 

M y m a m y w n a s z e j c u d o w n e j h i s to r i i p r z y k ł a d y , c z y m s t a j e się s z l a c h -
c ic w y w ł a s z c z o n y z z i e m i , s z l achc i c w y g n a n y po r e w o l u c j i 31 r o k u 
i s z l achc i c p o g n a n y w S y b i r po r o k u 63. W n ę d z y s w e j s t a j e s ię w i e l k i , 
j a k ó w c z ł o w i e k s ta ry , b i t y k i j a m i a s p o k o j n y , o p i s a n y p r z e z n a j z a c i e -
k l e j s z e g o n a s z e g o w r o g a , D o s t o j e w s k i e g o . W b o g a c t w i e s w y m — j e s t j e d -
n y m ze stada w o ł ó w . T o t e ż k a ż d y , k t o b u d u j e n a j ś w i ę t s z e b u d o w a n i e , 
o j c z y z n ę po l ską , j e j p r z y s z ł y w i e l k i us t r ó j , to j e dno , co m o ż n a k o c h a ć 
na z i e m i t ak sza l en i e , j a k ś lę ko cha j e d y n e d z i e c k o — t e n mus i m i e ć 
p r z e d o c z y m a tę p r a w d ę . 

— Ja r ó w n i e ż j e s t e m z w o l e n n i k i e m p a r c e l a c j i . 
— D o p r a w d y ? J a k ż e m i p r z y k r o , bo j a j e s t e m j e j z a c i e k ł y m w r o -

g i e m . 
M a l i n o w s k i s i ed z i a ł s p o k o j n i e , c z e k a j ą c na c iąg d a l s z y . G d y B o d z a n -

ta m i l c z a ł , s a m r z e k ł : 
— J e s t e m z w o l e n n i k i e m p a r c e l a c j i , a l e n i e t e j r a b u n k o w e j , j a k ą w i -

d z i m y u nas. S z l a chc i c n i e m o ż e w y j ś ć na s w o j e , w i ę c m a c h a w i e ś p r z y -
b ł ę d o m . P r z y b ł ę d y ł ap ią p i e n i ą d z e z banku , g o s p o d a r u j ą pod p s e m , 
r ę c z ą so l i da rn i e , r u j n u j ą s ię i m a r n i e j ą . N i e , p a n i e ! J e s t e m z w o l e n n i -
k i e m p a r c e l a c j i w e d ł u g s y s t e m u p r u s k i e g o . T o t rudno , t r z e b a s i ę u c z y ć 
o d P r u s a k ó w r o z u m u , p r z e m i n ą ł w i e k z ł o t y ! 

S y s t e m prusk i , j a k w i a d o m o , p o l e g a na t y m , ż e s z l a chc i c p r a g n ą c y r o z -
p a r c e l o w a ć d o m i n i u m zg łasza s ię p r z e d e w s z y s t k i m do u r z ę d u i w y r a b i a 
p a t e n t p a r c e l a c y j n y . P a t e n t ó w zaś p o l e g a na t y m , ż e w k ł a d a na p r a g -
n ą c e g o p a r c e l o w a ć o b o w i ą z e k u p o r z ą d k o w a n i a obszaru . T o z n a c z y : n i e 
m a ł ąk d r e n o w a n y c h , t r z eba d r e n y z a p r o w a d z i ć , i to w e d ł u g o s t a t n i e g o 
s ł o w a nauk i , t r z eba w p r o j e k t o w a n e j w s i p o s t a w i ć szko łę , t r z eba r o z -
s z e r z y ć kośc ió ł , boć na o b s z a r z e n a l e ż ą c y m o n g i d o j e d n e g o sz lachc ica 
p o w s t a n i e ludność , k t ó r e j n i e b y ł o zgo ła , t r z eba w r e s z c i e o c z y ś c i ć z i e m i ę 

z e w s z e l k i e g o h i p o t e c z n e g o d ł u g u . W ó w c z a s dop i e r o , g d y w ł a ś c i c i e l 
w s z y s t k i e ż ą d a n i a w y p e ł n i ł , p a ń s t w o g o b i e r z e w o p i e k ę . O t r z y m u j e o n 
p a t e n t p a r c e l a c y j n y i od t e j c h w i l i na j e g o h i p o t e k ę n i k t j u ż w c h o d z i ć 
n i e m o ż e . Z a r a z e m L a n d s c h a f t s g e s e l l s c h a f t u ż y c z a n o w o n a b y w c o m k r e -
d y t u na t r z y p r o c e n t z a m o r t y z a c j ą . W i e l k a w ł o ś ć z o s t a j e r o z p a r c e l o w a -
na, l u d z i e na n i e j o s i a d a j ą , p r a c u j ą r a c j o n a l n i e , a m o r t y z u j ą c w ć i ągu 
j a k i e g o ś d w u d z i e s t o p l ę c i o l e c i a z a c i ą gn i ę t ą p o ż y c ż k ę . C h ł o p n o w o n a -
b y w c a n ie spos t r z ega się n a w e t , k i e d y z o s t a j e w ł a ś c i c i e l e m z i e m i i z o -
s t a w i a d z i e c i o m — m a j ą t e k . T y m p o r z ą d k i e m s t w a r z a się d r o b n a w ł a s -
ność i n d y w i d u a l n a , j e d y n a r a c j o n a l n a f o r m a na św i e c i e , k t ó r a tak i 
t r y u m f ś w i ę c i w D a n i i i w N i e m c z e c h P o ł u d n i o w y c h . 

W t a k i e j K o p e n h a d z e m a m y dz i ś o r g a n i z a c j ę , k t ó r a j es t z a r o d k i e m 
p e ł d y t o w a r o w e j na mas ło . D u ń s k a m a ł o r o l n a p r o d u k c j a mas ł a p a n u j e 
j u ż na t a r g u a n g i e l s k i m . P r e z e s a d u ń s k i e j o r g a n i z a c j i m a ś l a r s k i e j m i a -
n u j ą f i r m y a n g i e l s k i e . I s t n i e j ą t a m j u ż o l b r z y m i e z a k ł a d y , k t ó r e w i d z i a -
ł e m , j a k E s b j e r g . O k o ł o d w u d z i e s t u p i ę c i u t y s i ę c y f u n t ó w mas ła d z i eń 
n i e p r z eks z t a ł c a się t a m na c eg i e ł k i . O t o j e s t ż y c i e c h ł o p ó w duńsk i ch . 

— T a k — r z e k ł B o d z a n t a . — A ż e b y s t w o r z y ć ż y c i e p r z e m y s ł o w e c h ł o p -
sk ie w p o r z ą d k u , j a k i s z a n o w n y p a n w y k a z a ł , t r z eba s t w o r z y ć p r z e d e 
w s z y s t k i m p a ń s t w o w r o d z a j u p rusk i e go . B o t r z eba p r z e c i e p a m i ę t a ć , ż e 
w P r u s a c h p r a w o z w i e r z c h n i c z e w ł a d a n i a z i e m i ą n a l e ż y do p a ń s t w a . 
A n i na c h w i l ę n i e w o l n o o t y m z a p o m n i e ć . P o n i e w a ż ja p a ń s t w a s t w o r z y ć 
n i e m o g ę , a p o s i a d a ł e m m a s ę z i em i , p o s t a n o w i ł e m uczyn i ć , c o m z a -
m i e r z y ł , w sposób, na j a k i m i ę b y ł o stać, to j e s t n i e p rusk i , l e c z c zys to 
po l sk i , to z n a c z y b e z n i c z y j e g o p o z w o l e n i a i a p r o b a t y . D o r a d c ą b y ł m i 
m e p r u s k i s ta tys ta , l e c z p o l s k i n a j w y ż s z y r o z u m spo ł e c zny , S t a n i s ł a w 
Stasz ic , i, o z g r o z o ! — po l sk i poe ta r o m a n t y c z n y , M i c k i e w i c z . C a ł y s y s t e m 
o s t a t n i e g o z a w a r ł s i ę w p a r u s ł o w a c h : „ K a ż d e j r o d z i n i e ro la d o m o w p 
p o d o p i e k ą g m i n y " . O t o i w s z y s t k o . 

— T o w ł a ś n i e j e s t n a j c i e k a w s z e , j a k to p a n h rab i a w y k o n a ł . . 
— M o j a córka. . . — r z e k ł B o d z a n t a g r z e c z n i e — j e s t p r z e c i w n i c z k ą t y -

tu łów. . . P o w i a d a — na p o d s t a w i e j a k i e j ś p i e śn i : „ P r e c z z t y t u ł a m i ! " . 
Juz z a z n a c z y ł e m , z e j e s t e m p r z e c i w n i k i e m i n d y w i d u a l n e j p a r c e l a c j i . 
Jest ona, p o p i e r w s z e , c o k o l w i e k b y m ó w i o n o p r z e c i w k o t e m u t w i e r d z e -
n iu p o k a z u j ą c n a m z a w s z e D a n i ę i N i e m c y P o ł u d n i o w e z a b ó j s t w e m k u l -
t u r y r o l n e j w n a s z y m k r a j u , po d r u g i e , j e s t ona z a b ó j s t w e m k u l t u r y 
h i s t o r y c z n e j k r a j u , p o t r z e c i e , a n a j w a ż n i e j s z e , k u l t y w u j e w d u s z y c h ł o -
pa o w ą s t r a s z l i w ą m a r t w o t ę j u ż i s tn i e j ą cą . C h ł o p s t w o j e s t o s t o j ą r e a k c j i , 
f i l i s t e r i i , ba rba r i i , s i e d l i s k i e m c h a m s t w a w s z ę d z i e , g d z i e r e j w o d z i — 
w S z w a j c a r i i , w S z w e c j i , w N o r w e g i i . . . 

— J a k ż e t e d y „ k a ż d e j r o d z i n i e ro la d o m o w a " ? 
— Z a r a z . C h c i a ł b y m w i e d z i e ć , j a k się p a r c e l u j e w y s o c e p o s t a w i o n e 

g o s p o d a r s t w o r y b n e , leśne, ł ą k o w e ? C z y się r zn i e s t a w y , ł ąk i , l asy na 



WIELÊÎI POETA-CMICRANT 

strzałka wskazuje okna dwócli małycli pokoików 
przy rue Pontliieu, grdzie mieszkał i umarł Poeta. 
Rozkład i urządzenie tycłi pokoików Słowacki opi-
sywał nieraz w listach do swo je j matki. Poeta cie-
szył się, że w tych dwu „klateczkach", wychodzą-
cych na południe, słońce częściej so nawiedza, że 
hoduje kwiaty w doniczkach na żelaznym balkonie 

Grób Juliusza Słowackiego na paryskim cmenta-
rzu Montmartre wygląda dziś, jak sto lat temu 

ZASŁUŻYŁ NA PAMIĘĆ RODAKÓW 
I 1 — L A T T E M U — dokładnie 3 kwietnia 1849 
I I 3 roku — umarł w Paryżu jeden z na jwięk -

szych poetów polskich, Juliusz S Ł O W A C K L 
N a domu, w którym mieszkał siedem lat aż do 
śmierci, nie widnieje żadna tablica... Czy znajdzie 
się ktoś — osoba, organizacja, czynniki, które zajmą 
się chociażby skromnym upamiętnieniem miejsca 
związanego z wielkim polskim poetą, który tak dro-
gi jest wszystkim Polakom? 

Dom znajduje się przy rue Ponthieu w pobliżu 
Champs Elysées 1 oznaczony jest dziś numerem 28. 
Poeta mieszkał pod nr 30, który w kilkanaście lat 
po jego śmierci został zakupiony przez właściciela 
domu nr 28 1. z tym domem połączony. Brama do-
mu nr 30 przestała istnieć, a dwa pokoiki Sło-
wackiego weszły w skład większego mieszkania na 
piątym piętrze, do którego prowadzi wejście przez 
bramę domu nr 28. 

* * 

W j e d n y m z ostatnich l i s tów S łowack i pisał m.in. : 
„Bardzo i bardzo żle z moim zdrowiem. Jeżeli wy-
szedłem kilka razy, to w istocie tak jak upiór zdol-
ny tylko szklane wejrzenie rzucać na to słońce, 
które wkrótce przestanie świecić memu snowi... Go-
rączki mnie trawią — bicie serca powiesza sią 
ciągle — a wewnętrzne uczucie osłabienia już mi 
bardzo mało nadziei zostawia. 

..Duch mój półsenny — widzi pąki otwierające 
się na drzewach i coraz głębiej zasypia — aż do 
nowej wiosny — i dnia pełnego, w którym znów 
podniesie czoło i rozjaśni się nową roidością". * * 

N i e w i e l u p r zy j a c i ó ł odw i edza ł o śmierte ln ie chore -
go S łowack iego . Z w i a r y g o d n y c h ź róde ł można w y -
mienić o d w i e d z a j ą c e g o go Fe l ińsk iego , k t ó r y by ł 
wówczas s tudentem Sorbony , A n g i e l k ę — Re i t z en-
he imową i F rancuzów — Char les Pet in iauda — m a -
larza i stróża Mi l l e t . 

Op is ostatnich chwi l życ ia P o e t y zna jd z i emy 
w pamię tn ikach Szczęsnego Fe l ińskiego. P i s ze on 
m.in.: 

„Pierwszego kwietnia, kiedym przyszedł do nie-
go, powiedział mi, że w nocy tak źle mu było, że 
dnia nie spodziewał się dożyć. Pytał, czy nie znam 
jakiego ubogiego rodaka, który by chciał sypiać 
u niego, gdyż czuje, że śmierć się zbliża, a wolałby, 
żeby mu oczy zamknął rodak niż obcy. Prosiłem, 
aby mi pozwolił przenieść się do siebie, ale nie 
przyjął tego, nie chcąc odrywać mnie od moich obo-
wiązków, a kiedym nałegał dłużej, powiedział, że 
później pomówimy o tym. Wreszcie dodał — może 
mnie Bóg tak jakoś przeniesie! — Nazajutrz mówił 
mi, że zaczął przepisywać swój niewydany poemat, 
ale tak mało ma siły, że musiał zaprzestać. Prosi-
łem, aby mż dyktował, co też uczynił, i tak jedną 
część napisaliśmy, ale i to już go męczyło, więc 
resztę odłożyliśmy na później. Trzeciego kwietnia 
we wtorek zastałem u niego Francuza Petiniaud, 
z którym Juliusz od dwóch lat był już rw zażyłości 
i który od czasu choroby codziennie go odAviedzai; 
ten mi powiedział, że Juliusz bardzo źle noc prze-
pędził, a chociaż z rana wstał i chodził, to jednak 
tak go to męczyło, że koło dziesiątej zevndlal i zda-
wało się, że już skończył. Ja zastałem go w łóżku, 
ale już przytomnego zupełnie; zapytałem go o zdro-
une, powiedział, że ma teraz gorączkę, która go 
utrzymuje przy siłach, ale czuje, się bardzo słabym. 
Widząc nas rozrzewnionych wziął mnie za rękę 
i głosem przerywanym, ale wyraźnym i spokojnym, 
powiedział te kilka wyrazów, które w pamięci głę-
boko zachowałem: „Powiedz matce mojej, że nic 
do niej nie pisałem, bo tych rzeczy pisać nie można, 
ale szczęśliwy jestem, że dziś jakby na pożegnanie 
list jej odebrałem i z myślą o niej umieram". 

„...Wyszliśmy do drtigiego pokoju, ale drzwi były 
otwarte i widzieliśmy jak zamykał oczy na chwilę 
i jakby lękając się, żeby to nie był sen ostatni, 
otwierał je nagłe. Oddech jego był trudny i chrap-
liwy. 

Widząc, że nie śpi, weszliśmy znowu, prosił o tro-
chę wńna czerwonego, które już z trudnością poły-
kał. Potem kazał mi przynieść książkę, z której mi 
w wilię dyktował i pokazywał mi, w jakim porząd-
ku potrzeba dalej przepisitwać, ale nie doszliśmy 
do końca, zamknął ją, mówiąc z uśmiechem: — 

J U L I U S Z S Ł O W A C K I 
(180S—1849) — w y b i t n y p o e -
ta i d r a m a t u r g e p o k i r o -
m a n t y z m u , zap i sa ł s ię z ł o -
t y m i z g ł o s k a m i n i e t y l k o w 
hiistorii l i t e r a t u r y p o l s k i e j , 
a l e i w d z i e j a c h W i e l k i e j 
E m i g r a c j i . W K r a j u spędz i ł 
S ł o w a c k i z a l e d w i e 22 lata. 
W e F r a n c j i P o e t a m i e s z -
k a ł w i e l e l a t , p o ś w i ę c a j ą c 
bez r e s z t y u m y s ł i s e r ce 
s p r a w i e p o l s k i e j . J e g o bo-
ga tą spuśc i znę l i t e r a c k ą ce-
c h o w a ł g ł ę b o k i p a t r i o t y z m . 
T ę s k n o t ę za K r a j e m S ł o -
w a c k i w y r a ż a ł w k a ż d y m 
n i e m a l u t w o r z e , o ra z w 
p i ę k n y c h l i s tach p i s a n y c h 
p r z e z ca łe ż y c i e d o m a t k i 
w K r a j u . 

Wszystko to głupstwo! Potem tyrosił, aby go posa-
dzić w innej pozycji, a kiedyśmy to uskutecznili, 
powiedział, zawsze z uśmiechem: „Może to w tym 
położeniu śmierć mnie zastanie". Potem zamilkł, 
ale często spozierał na zegarek, jakby chciał wie-
dzieć, o której godzinie do wieczności się przenosi. 
Przed samym zgonem wyciągnął do nas ręce i zro-
bił znak, że chce wstać, lecz zaledwieśmy go pod-
nieśli, obfity pot zaczął prawie lać się z jego twa-
rzy i całe ciało mocno drżeć poczęło. Oddech był 
coraz cięższy, trudniejszy, powoli słabł, oczy na 
wpół się zamknęły i mgłą zaszły, podtrzymywałem 
mu głowę, a Petiniaud nacierał mu puls i skronie, 
ale już nic nie pomagało; po chwili oddech ustał 
i serce bić przestało. 

Nazajutrz wczesnym rankiem nadszedł Norwid, 
by odwiedzić chorego „Pierwszy widziałem ciało 
zimne Juliusza — pisze w, „Czarnych kwiatach". 
Mało piękniejszych twarzy umarłego widzi się, jak 
była twarz Słowackiego, rysująca się białym pro-
filem na spłowiałym dywanie ciemnym, coś z histo-
rii polskiej przedstawiającym,..." 

* * 

Z innych źróde ł d o w i a d u j e m y się, że w dniu 4 
kw ie tn ia o t r z yma l i l iczni Po l a cy w P a r y ż u zaw ia -
domienie w y d r u k o w a n e na arkusiku papieru lis-
t o w e g o z czarną obwódką : „Uprasza się Szanow-
nych Rodaków, aby raczyli oddać chrześcijańską 
posługę Juliuszowi Słowackiemu zmarłemu w Pa-
ryżu dnia 3 kwietnia. Zgromadzenie będzie miało 
miejsce w mieszkaniu zmarłego przy ulicy Ponthieu 
nr 30 dnia 5 kwietnia o godz. 11 rano. Nabożeństwo 
żałobne odbędzie się w kościele Saint-Philippe du 
Roule o godz. 12, skąd zwłoki odprowadzone będą 
na cmentarz Montmartre". W samo południe ubogi 
ka rawan 9 k lasy , w i o zący prostą czarną t rumnę 
z b ia łym k r z y ż e m na w ieku , za jecha ł przed kościół. 
Zidjęto t rumnę z po jazdu, ustawiono na kata fa lku 
i po odbytych eg zekw iach zawiez iono na cmentarz. 
Niespełna 30 osób t owar zys zy ł o t y m obrzędom. 

* * 

W y k o n a w c y tes tamentu S łowack i ego — P e t i -
niaud i Fe l ińsk i — znaleź l i w Jego sipuściźnie za-
l edw i e tysiąc f r a n k ó w w gOtóiwce. Za mie j sce na 
cmentarzu M o n t m a r t r e t rzeba by ło zapłacić ponad 
po ł owę t e j sumy. Ograniczono się do bardzo skrom-
nego pogrzebu, aby zaoszczędzić paręset f r a n k ó w 
na (pokrycie kosz tów nagrobka. Pro je te tował go P e -
tiniaud. W roku 1850 p r zy j e cha ła do Pa ry ża matka 
Poe ty , k tóra za j ę ła s ię częściową przebudową 
i umocn ien iem nagrobka. W roku 1894 nagrobek 
został odnow iony staraniem komis j i opieki nad g r o -
bami po lsk imi w Paryżu . 

Prochy Juliusza Słowackiego, wielkiego poety 
emigranta, który zasłużył się Polsce i narodowi 
polskiemu, sprorwadzono w 1927 r. do K r a j u 1 z 
ogromną czcią złożono w dniu 26 czerwca wśród 
grobowców zasłużonych Po laków na Wawelu . 

Tysiące Po laków i cudzoziemców odwiedzających 
W a w e l oddaje hołd pamięci Juliusza Słowackiego. 
Dlaczego by w Paryżu, miejscu wieloletniego po-
bytu tego znakomitego poety-emigranta, nie zacho-
wać dla potomności symbolicznej tablicy, trwałego 
symbolicznego śladu wspomnień jego zasług dla 
Polski i polskiej emigracji? 

Pamiątkowe zdjęcie w y -
kcmane w Paryżu w 1927 
roku podczas uroczystoś-
ci przeniesienia prochów 
do Polsld. Karoca za-
przężona była w 6 bia-
łych koni. I>ziś prochy 
Słowackiego spoczywają 
w czarnsrm sarkofagu w 
Krakowie na W a w e l u 
(na zdjęciu po lewej ) 



P a n S imon Wawszczy l s ( d rug i od l e w e j ) w gron ie de l ega tów 

mui Na Capri, czy nad Wisłę? 

PANIE REDAKTORZE! 

Pierwszy z tych prospektów 
nadszedł trzy tygodnie te-
mu: „W okresie wąkacji let-
nich — tak w tym prospekcie 
„stało" — „France" zawiezie 
Was na nowojorską Wystawę 
Światową". Przeczytałem i 
doznałem czegoś w rodzaju 
ot> jawienia: już widziałem 
siebie w ciemnych okułarach 
i z cygarem w ustach pod sta-

PAN S IMON W A W S Z C Z Y K z DAMMARIE-LES-LYS: 

„ Z o b a c z y ł e m , co P o l s k a o s i ą g n ę ł a 
w ciągu d w u d z i e s t o l e c i a " 

KILKUOSOBOWA 
G R U P A de l ega tów 
Stowarzyszen ia 
„ O d r a - N y s a " w e 

F r a n c j i uczestniczyła 
w tegorocznym T y -

godn iu Z i e m Zactaodnicli i 
Pó łnocnych , który o d b y w a ł się 
w K r a j u . W czasie t r w a n i a 
„ T y g o d n i a " o d b y ł a się m.in. 
ses ja n a u k o w a zo rgan i zowana 
s taran iem Instytutu Ś ląsk iego 
i T o w a r z y s t w a R o z w o j u Z i e m 
Zachodnich . D l a gości z z a g r a -
nicy zo rgan i zowano równ ież 
podróż po Z i emiach O d z y s k a -
nych, k tóra pozwo l i ł a im na 
stwierdzenie , j ak w y g l ą d a j ą 
one obecnie, 19 łat po p o w r o -
cie do Mac ie rzy . 

J e d n y m z d e l e g a t ó w z F r a n -
c j i b y ł 24 - l e tn i F r a n c u z p o l -
s k i e g o p o c h o d z e n i a z D a m -
m a r i e - l es - L y s ( S e i n e - e t -
- M a r n e ) , m i e r n i c z y z z a w o d u 
p. S i m o n W A W S Z C Z Y K . 

— P o l a c y z F r a n c j i u d a j ą c y 
s ię n a w a k a c j e do P o l s k i n i e 
p o w i n n i , m o i m z d a n i e m , s p ę -
d z a ć c a ł e g o czasu w r o d z i n n e j 
w i o s c e , u r o d z i n y — m ó w i p . 
W a w B z c z y k . — M y ś l ę , ż e b y -
ł o b y o w i e l e c i e k a w s z e i k o -
r z y s t n i e j s z e d l a n i ch , g d y b y 
s ta ra l i s i ę z o b a c z y ć , j a k w y -
g l ą d a j ą m i a s t a , j a k ż y j ą l u -
d z i e . Ja t a k ż e , p o d c z a s p i e r w -
s z e go u r l o p u s p ę d z o n e g o w 
P o l s c e , w r o k u 1960, p o ś w i ę c i -
ł e m c a ł y m i e s i ą c na p o b y t u 
r o d z i n y . B y ł o b a r d z o m i ł o i 
p r z y j e m n i e , a l e n ic p r a w i e n i e 
z w i e d z i ł e m . 

P . S i m o n W a w s z c z y k o d b y ł 
t y m r a z e m p o d r ó ż o t r a s i e 
5.200 k m p r z e z P o z n a ń , W r o c -
ł a w , O p o l e , W i e l u ń ( z n a l a z ł 
d z i e ń n a odKwiedzenie babc i ) , 

C z ę s t o c h o w ę , K a t o w i c e , W a r -
s z a w ę , T o r u ń , B y d g o s z c z , 
S z c z e c i n , S łubice . . . W O p o l u 
s p ę d z i ł t y d z i e ń i b r a ł u d z i a ł w 
p r a c a c h s e s j i n a u k o w e j . W c i ą -
g u t e g o t y g o d n i a z w i e d z i ł r ó w -
n i e ż w i e l e m i a s t e c z e k n a t e r e -
n i e Z i e m O d z y s k a n y c h , w 
ó k o l i c a c h O p o l a , k i l k a z a k ł a -
d ó w p r a c y , s zkó ł , n a j w i ę k s z y 
w E u r o p i e p o r t r z e c z n y , żłot>ki 
i td . 

— Z w r ó c i ł e m s z c z e g ó l n ą 
u w a g ę w ł a ś n i e n a ż ł o b k i i 
p r z e d s z k o l a . Są u r z ą d z o n e 
z n a k o m i c i e ! D o t ą d j e s z c z e t a -
k i c h n i e w i d z i a ł e m . I p r z y 
t y m j e s t i ch b a r d z o d u ż d : w 
O p o l u n p . w i d z i a ł e m dz i e s i ę ć , 
w m a ł y c h m i a s t e c z k a c h p o 
d w a . W o g ó l e w P o l s c e u d e r z a 
d b a ł o ś ć o m ł o d z i e ż i o d z i e c i . 
O d n o s i tsię w r a ż e n i e , ż e w s z y -
stko, c o k o l w i e k s i ę t a m r o b i , 
z a w s z e j e s t p o d y k t o w a n e m y -
ślą o m ł o d y m p o k o l e n i u . 
K s z t a ł c ą s ię d z i e c i r o b o t n i -
k ó w . N a w e t l u d z i e n a j m n i e j 
z a r a b i a j ą c y p o s y ł a j ą s w e d z i e -
ci d o s z k o ł y , a b y z d o b y w a ł y 
z a W ó d , j a k i j e n a j b a r d z i e j p o -
c i ą ga . 

— Z d i o m i e w a ł y nas w y n i k i 
w o d b u d o w i e , j a k i e o s i ą g n ę ł a 
P o l s k a w m i n i o n y m d w u d z i e -
s t o l e c iu . I l e ż p r a c y t r z e b a b y ł o 
w ł o ż y ć c h o ć b y w o d b u d o w ę 
s a m e g o W r o c ł a w i a , m i a s t a , 
k t ó r e w z n o s i ł o w i e l e p o k o l e ń . 
P o s t r a s z l i w y c h z n i s z c z e n i a c h 
w o k r e s i e o s t a t n i e j w o j n y o d -
b u d o w a ł o j e c a ł k o w i c i e n i e m a l 
j e d n o p o k o l e n i e . A W a r s z a w a ! 
P o w s t a w a ł a s t o l i c a i r o z b u d o -
w y w a ł a s ię w c i ą g u s z eśc iu 
s tu lec i , a t e r a z , z c a ł k o w i t e j 
r u i n y p o d n i e s i o n o j ą w c i ą g u 
l a t d w u d z i e s t u . 

— R o z i u m i e m y d o s k o n a l e , ż e 
w K r a j u , k t ó r y d o k o n u j e t ak 
g i g a n t y c z n e j p r a c y w z a k r e s i e 
o d b u d o w y , n i e m o ż e b y ć j e s z -

Polskie pamiątki w Szkocji 
K o n t a k t y p o l s k o - s z k o c M e s i ę g a j ą k i l k u w i e k ó w . D o w o d e m 

t e g o są l i c z n e p a m i ą t k i p o l s k i e w S z k o c j i . D o sz )kockich p a m i ą -
t e k d y n a s t y c z n y c h n a l e ż ą p o r t r e t y i p r z y b o r y o s o b i s t e g o u ż y t -
k u ż o n y k r ó l a J a k u b a I I I S ż k o c k i e g o — K l e m e n t y n y S o b i e s -
k i e j , w n u c z k i k r ó l a Jana I I I S o b i e s k i e g o . W s z k o c k i c h b i b l i o -
t e k a c h i a r c h i w a c h p r z e c h o w y w a n e są d o k u m e n t y z w i ą z a n e 
z d z i a ł a l n o ś c i ą p o l s k i c h o r g a n i z a c j i o k r e s u W i e l k i e j E m i g r a c j i , 
p o P o w s t a n i u L i s t o p a d o w y m . W ó w c z a s t o o s i e d l i ł y s i ę w Eżdyn-
o u r g u i G l a s g o w n i e w i e l k i e g r u p y e m i g r a n t ó w p o l s k i c h , l i t e -
r a t ó w , a r t y s t ó w i l e k a r z y . 

W t y m o k r a s i e p r z e b y w a ł r ó w n i e ż j a k i ś czas w S z k o c j i F r y -
d e r y k C h o p i n , co u p a m i ę t n i a j ą d w i e t a b l i c e w E d y n b u r g u . 
N a j p r a w d o p o d o b n i e j z b y ł y m i p o w s t a ń c a m i z a w ę d r o w a ł y d o 
S z k o c j i p o l s k i e z a b y t k i i p a m i ą t k i , j a k np. f i g u r a ś w . S e b a -
s t iana — d ł u t a W i t a S t w o s z a ( p r z e c h o w y w a n a w S z k o c k i m 
M u z e u m K r ó l e w s k i m ) , o ł t a r z p o l o w y k r ó l a S t a n i s ł a w a A u g u s t a 
P o n i a t o w s k i e g o ( w z b i o r a c h l a d y C a r e m o n t ) . Z n a s z e g o w i e k u 
w z b i o r a c h l a d y R o s e b e r z n a j d u j e s ię f o r t e p i a n I g n a c e g o P a -
d e r e w s k i e g o . 

c z e b a r d z o d o b r z e p o d w s z y s t -
k i m i w z g l ę d a m i . O d b u d o w a 
j e d n a k ż e p r o w a d z o n a j e s t z 
m y ś l ą o d o b r o b y c i e l u d u p o l -
s k i e g o , o b j ę ł a p r z e d e w s z y s t -
k i m f a b r y k i , s z k o ł y , d o m y 
m i e s z k a l n e i t o w s z y s t k o c o 
d l a ludz i , i ch ż y c i a , p r a c y , 
k u l t u r y b y ł o p o t r z e b n e . 

— O t y m , eo o s i ą gnę ł a P o l -
s k a w o k r e s i e d w u d z i e s t o l e c i a 
p o w o j e n n e g o , w i e d z i a ł e m — 
k o n t y n u u j e p . W a w s z c z y k . 
C z y t a ł e m o t y m , s ł y s z a ł e m od 
ludz i . A l e m o j a os ta tn ia p o -
d r ó ż d o P o l s k i p o z w o l i ł a m i 
p r z e k o n a ć s ię o t y m na w ł a s n e 
o c z y . A l e w i e m , ż e n i e o b e j -
r z a ł e m j e s z c z e w s z y s t k i e g o , 
w i e m , ż e w P o l s c e s t w o r z o n o 
d u ż o w i ę c e j , a n i ż e l i z d o ł a ł e m 
z w i e d z i ć . W y s t a r c z y m i j e d -
n a k to, c o z o b a c z y ł e m , a b y 
s t w i e r d z i ć , ż e P o l s k a w y b r a ł a 
s łuszną d r o g ę , na k t ó r e j c z e -
k a j ą j ą c o r a z n o w e w i e l k i e 
o s i ą gn i ę c i a . 

— W r o z m o w i e z P o l a k a m i 
w K r a j u s ł y s z y s i ę e zęs to g ł o -
s y k r y t y k i . M y ś l ę , ż e p r z e d e 
w s z y s t k i m d l a t e g o , ż e P o l a c y 
są p r z y z w y c z a j e n i d o k r y t y k o -
w a n i a . A l e g d y s ł y s z ą , ż e k t o ś 
z z a g r a n i c y p r ó b u j e c o k o l w i e k 
k r y t y k o w a ć , z a r a z o b u r z a j ą 
s ię i b r o n i ą w s z y s t k i e g o , c o w 
P o l s c e z o s t a ł o z r o b i o n e . Z r e s z -
tą na p y t a n i e , c z y o b e c n i e w 
K r a j u j e s t g o r z e j , a n i ż e l i 
p r z e d w o j n ą , c z y c h c i e l i b y 
p o w r o t u d o p r z e d w o j e n n e j 
s y t u a c j i , o d p o w i a d a j ą k a t e g o -
r y c z n i e — n i e , n a p e w n o n i e . 
Są p o p r o s t u n i e c i e r p l i w i i 
c h c i e l i b y s z y b k o d o g o n i ć Z a -
chód , a l e w p e ł n i d o c e n i a j ą to , 
c o p o w o j e n n a P o l s k a o s i ą g n ę -
ła. W i e d z ą d o b r z e , j a k i m s k a r -
b e m j e s t p e w n o ś ć , i ż j u t r o n i e 
s t r a c i c z ł o w i e k p r a c y , ż e n i e 
j e s t z d a n y n a ł a s k ę i n i e ł a s k ę 
p a t r o n a . 

P . WaAWSzczyk s p o t y k a ł l u -
d z i , k t ó r z y b ^ i n a Z i e m i a c h 
O d z y s k a n y c h p r z e d i c h w y -
z w o l e n i e m . O t o co m ó w i o 
n i c h : 

— L u d n o ś ć , k t ó r a p o t r a f i ł a 
z a c h o w a ć p o l s k o ś ć p o d n i e -
m i e c k i m p a n o w a n i e m , t o n i e -
z w y k l i l u d z i e . S ą on i b a r d z o 
p r z y w i ą z a n i d o O j c z y z n y , a 
w y c i e r p i e l i i e s z c z e w i ę c e j a n i -
ż e l i i nn i P o l a c y . Z w i e d z a ł e m 
m u z e a w O p o l u , w N y s i e , w i -
d z i a ł e m w y k o p a l i s k a z w i e -
k ó w X I — X I I , p o k a z y w a n o 
m i w i e l e d o w o d ó w p o l s k o ś -
ci t y c h Z i e m . Są t o d o w o -
d y a b s o l u t n i e p r z e k o n j r w a -
j ą c e , n i e o d p a r t e . W i e r z ę , ż e 
Z i e m i e Z a c h o d n i e b y ł y z a w s z e 
pcf lskie, n a w e t g d y p a n o s z y ł a 
s ię n a n i c h a d m i n i s t r a c j a n i e -
m i e c k a . P o l s k o ś ć t y c h z i e m 
z a c h o w y w a ł a s i ę m i m o p r z e -
ś l a d o w a ń , b o w i e r n a K r a j o w i 
l udność p o l s k a u t r z y m a ł a p o l -
ską m o w ę , p o l s k i e o b y c z a j e i 
p i e śn i . N i e u d a ł o s i ę N i e m c o m 
w y k o r z e n i ć p o l s k o ś c i z t y c h 
o b s z a r ó w n a w e t t e r r o r e m h i -
t l e r o w s k i m . 

tuą Wolności, piłem whisky 
w dzielnicy niebosiężnych 
buildingów, w trakcie zwie-
dzania najwyższego budynku 
świata, „Empire State Buil-
ding" (448,66 m) spotykałem 
bogatą amerykańską wdowę 
pochodzenia polskiego, do 
której mówiłem: „I love you, 
droga Rodaczko"... 

Ale parę dni potem listo-
nosz przyniósł mi inny pros-
pekt. Propozycje były tak po-
nętne, że z miejsca zapomnia-
łem o Nowym Jorku, ba, dzi-
wiłem się nawet, że mogła mi 
przejść przez głowę myśl zło-
żenia wizyty jankesom. — 
„Jeszcze bym tam mógł wpaść 
w nałóg żucia „swingo-
mu"! — mówiłem sobie. Do-
piero bym wyglądał!" Drugi 
prospekt, to było całkiem co 
innego, mianowicie — „Wy-
marzone wakacje na Anty-
lach. Przejazd statkami 
„Fiandre" i „Antilles" — An-
tyle! Antyle — rum, egzo-
tyczna roślinność, przygody 
na wyspach, pamiątki po pi-
ratach, szable, lunety, może 
nawet udałoby się osiąść na 
jakiś czas na bezludnej wys-
pie z jakąś piękną czarnowło-
są Carmen albo inną Merce-
des, mjoże — kto wie? odna-
lazłbym ukryty w dawnych 
czasach przez piratów skarb? 
To by dopiero człowiek hasał! 

Nie zdołałem się jeszcze 
zżyć z Antylami — kiedy li-
stonosz przyniósł trzecią re-
klamówkę. Tym razem „za-
praszała" mnie do siebie Gre-
cja, „kraj bogów i herosów". 
Grecja... Olimp, Mykeny, Par-
tenon... „O bogowie! — zawo-
łałem w duchu. Sprawcie, o 
bogowie, abym za jakiś czas i 
ja mógł rzec do sąsiadów: „Et 
in Arcadia ego! I ja także by-
łem w Arkadii!". 

Potem były jeszcze inne 
prospekty. Włochy, Capri, o 
której to wyspie śpiewało się 
w młodszych łeciech: „Pamię-
tasz Capri, tę wyspę kochan-
ków?", Hiszpania, Majorka, 
gdzie na wakacje jeździł sam 
Chopin, Szwecja... Listonosz 
śmieje się i powiada, że to 
wszystko (tj. te prospekty) 
przez to, że jedna z moich có-
rek należy do „Club des Dis-
cophiles". Jedna firma daje 
adresy swoich klientów dru-
giej firmie, i tak dalej, i tak 
dalej — tłumaczy mi listo-
nosz. Ale ja już nawet nie 
przeglądam przynoszonych 
przezeń prospektów. A to z 
tej przyczyny, że zaciekawio-
ny w pewnej chwili, ile też 
taka impreza — Antyle czy 
Mykeny — może kosztować, 
zajrzałem do cenników. Za 
czym, jak sobie zapewne wy-
obrażacie, krzyknąłem: „Ra-
ny boskie!", i, jak to mówią, 
chwyciłem się za głowę. 

Można by o mnie teraz po-
wiedzieć, że „jakoś mi to po-
tem przeszło, a co gorsza się 
ot>eszło". „Przeszło mi" — no 
bo czyż ja, emerytowany gór-
nik, mogę sobie pozwolić wy-
dać ponad 5 tysięcy franków 
na wakacje? A tyle właś-
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nie — przeszło 5 tysięcy dzi-
siejszych franków — kosztuje 
wyjazd na nowojorską Wy-
stawę. A Antyle możecie zo-
baczyć za jedne 4.900 fran-
ków. Mykeny, Capri i Major-
ka kosztują o wiele mniej, co 
oczywiście nie znaczy, że są 
to imprezy tanie, obliczone na 
robotniczą kieszeń. 

Tak więc — wizje Capri, 
Arkadii, flotylli na Morzu 
Karaibskim — wszystko to 
„przeszło mi". 

Nie całkowicie jednak. Coś 
tam zostało w człowieku. Ja-
kaś nostalgia, jakaś logicznie 
nieuzasadniona, ale jakże 
„ludzka" tęsknota za niezna-
nym, słonecznym, pięknym 
światem, za krajami, „gdzie 
pieprz rośnie". 

W obawie, aby ta wiosenna 
tęsknota za nieosiągalnymi 
wakacjami nie przyprawiła 
mnie o jakąś depresję, wpra-
wiłem w ruch instynkt samo-
zachowawczy. Na własny 
użytek skonstruowałem sobie 
„system filozoficzny", który, 
gdyby go opracować nauko-
wo, mógłby nosić nazwę 
„Apologii domatorstwa". An-
tyle, Capri, Arkadia — mó-
wię sobie — no tak, no tak. 
Ale przecież podróż do tych 
cudownych krain jest tak 
droga. To jedno. A drugie: 
nigdy nie wiadomo, co w 
trakcie takiej podróży może 
się wydarzyć. Nie mam w so-
bie nic z Gulliwera ani z Ro-
binsona Crusoe. Najlepiej bę-
dzie, jeśli do tych krajów i po 
tych krajach będę podróżo-
wać w okresie wakacyjnym w 
zaciszu swojego domu. Z 
„Wyspą skarbów", „Kapita-
nem Bloodem" i wspaniałymi 
„Podróżami Guliwera" w rę-
ku. „Seuls les voyages ima-
ginaires valent de quitter la 
chamt>re tendre" — pięknie 
powiada poeta. 

Będę więc odbywał podró-
że wyobrażeniowe. Do wyżej 
wymienionych cudownych 
krain, rzecz jasna, ale także 
i do nade wszystko umiłowa-
nej Polski i w przyszłość. W 
przyszłość dlatego, że w przy-
szłości ulokowałem wiele 
swoich marzeń. Między inny-
mi marzenie o tym, aby dzie-
ciom naszym dane było od-
być te wszystkie rejsy, o któ-
rych my możemy tylko i je-
dynie śnić. 

Bywajcie zdrowi. Drodzy 
moi. 

JOZEF GRZYBEK 
z No rdu 

(PS.: T a k zwana „ d e r n i è r e m i -
n u t e " : p r z y j e c h a ł d o nas j e d e n z 
m o i c h Z inajomych, k t ó r y w y b i e r a 
się d o Po l sk i . Jedz i e s a m o c h o d e m , 
a ż e n ie c h c e j e c h a ć sam — na-
m a w i a nas, b y ś m y m-u t o w a r z y -
s zy l i , c h c e nas z e sobą zaborać. 
Chodzę p o d o m u i m y ś l ę : r e j s p o 
M o r z u Kairalbsikim c zy też z a g l ą -
dan i e W ł o s z k o m w oozy na Capr i 
należą n i e w ą t p l i w i e d o r z e c z y 
p r z y j e m n y c h ; G r e c j a , jeś i i w i e -
r z y ć J a n o w i P a r a n d o w s k l e m u — 
t o k r a j „ n i e 2 t e j z i e m i " , j ak m ó -
w ią R o d a c y w K r a j u . , ,Być może , 
g d z i e indz i e j . . . l e c z sercu jest 
droższa p iosenka nad Wis łą i p ia -
sek M a z o w s z a " . . . 
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Wielki wyii6r materiałów łoiiciowycii 
po cenach! i(oni(urency|nycli 

C o s o b o t a 
wielka sprzedaż reklamorua 
najpiękniejszych materiałów 
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Polska, wódka — ma każdym stole 
śwlą.tecznyiii, imieninowym, 
urodzinowym i weselnym! 

WAŻNE; W O D K Ę P O D A J E M Y Z L O D U , 
W M A Ł Y C H K I E L I S Z K A C H 
I D O P R Z Y S T A W E K ! 

Zwracać uwagę na etykietką z napisem „Państwo-
w y Monopol Spirytusowy Warszawa" . Tylko taka 
etykietka gwarantuje, że jest to prawdziwa, orygi-
nalna polska wódka wyborowa, 100®/» ze zboża! 

# „Wódkę Wybo rową " • „Wiśniówkę" 
9 „Żytniówkę" • „Extra Żytnią". 

Polskie wódk i znajdziesz w każdym sklepie spe-
c ja l i s tycznym w e Franc j i ! 
M . in : 

„ P O L O N I A " — 26, Cours V i t t on — L Y O N 
L E B L A N C — 8, P l a c e R i c h e b é — L I L L E 
W I C Q t J A R T — 8, P l a c e R l e h e b é — L I L L E 
V A D I — 34, rue St. N i co l a s — L I L L E 
H O C H E D E Z — 25, rue d e la V i e i l l e C o m é d i e — 

L I L L E 
P O T I E — 16, P l a c e R i l i our — L I L L E 

(Ep ice r i e G a r g a n t u a ) 
D E P R E S T I E R 

F O U R L I N I E 
O N Q U I E R T 
P I C T (Caves 

„ A u T a s t e v i n " ) 
M A G E S T 
B O R R I 

F R I C H E 
B E R N A R D 
M E D O C 

G l Sar ra i l — — 15 ter , rue 
R O U B A I X 

— 38, rue L a n n o y — R O U B A I X 
— 12, rue du C o l l è g e — R O U B A I X 
— 24, rue de la V i e i l l e Po i s sonne -

r i e — V A L E N C I E N N E S 
— 8, rue Serpeno ise — M E T Z 
— P l a c e d e la G a r e — H A G O N -

D A N G E 
— rue F o c h — H A Y A N G E 
— 38, rue F o c h — H A Y A N G E 
— 24, P l a c e du M a r c h é — T H I O N -

V I L L E 
— 5, rue J e m m a p e s — T H I O N V I L L E 
— 132, rue N a t i o n a l e — F O R B A C H 
— 108, rue Na t i ona l e — F O R B A C H 
— 99, rue St. D i z l e r — N A N C Y 

D A S T E R 
F R I T Z 
S C H R O E D E R 
G U E L Y 
Cha îne 
„ B O N M A R C H E " — 53, rue St. D i z i e r — N A N C Y 
T I S S E B A N T — 15, G r a n d e B u e — R E M I -

R E M O N T 
A U B E R T I N — 39, rue des M i n i m e s — E P I N A L 

Jeśli masz trudności z odnalez ieniem sklepu 
z polską wódką, zw raca j się bezpośrednio pwd adre-
sem importera w e Franc j i : 

ROBERT DALAKUPEIAN 
22-23, Préau des Eaux-de-Vie 

Halle-aux-Vins — P A R I S V — TéL D A N . 29-87 

X w t î a rotnych k o l o n i i 
E G Z A M I N Y N A U K O W E 

N A N C Y . N a w y d z i a l e N a u k 
Śc is łych p i e r w s z ą część e g z a -
minu w zakres i e chemi i i g e o -
log i i zda ł H e n r y k Huka ł o , zaś 
w zak ładz i e f i z y k i M a r i e -
- C l a u d e Podebas . 

PARYZ. W o g ó l n o - f r a n c u s -
k i m konkurs i e n a u k o w y m , 
z n a n y m p o d n a z w ą „Concours 
G e n e r a l " w g r u p i e j ę z y k a an -
g i e l sk i e g o o t r z y m a ł t zw . p r e -
m ie r accessi t D a n i e l E w a ń -
c zyk z L y c é e J a n s o n - d e - S a l -
ly , w zakres i e h is tor i i „ q u a -
t r i è m e access i t " J e a n - P i e r r e 
H o r o l i c k i z L y c é e J. Decour . 

R O C Z N E E G Z A M I N Y 
M U Z Y C Z N E 

M E T Z . W K o n s e r w a t o r i u m 
m u z y c z n y m w k las i e „cours 
m o y e n d e v i o l o n " p i e r w s z ą 
n a g r o d ę z w y r ó ż n i e n i e m z d o -
by ła panna M o n i k a W i ś n i e w -
ska, w k l as i e „ cours é l é m e n -
ta i re d e v i o l o n " Dan i e l W i ś -
n i ewsk i b y ł d rug i . W k las i e 
„ cours é l é m e n t a i r e " p i e r w s z ą 
nag rodę uzyska ł p. J ean -Jac -
aues S i tek , a w k las i e „ c l a r i -
ne t te cours m o y e n " B r u n o 
L i t k o w s k i z d o b y ł d r u g i m e -
dal . 

N A G R O D Y S P E C J A L N E 
Z A E G Z A M I N Y 

B R U A Y - E N - A R T O I S . 
Ś w i e t n y m i w y n i k a m i w y r ó ż -
ni ło s ię k i l k o r o dz i e c i p o l -
sk iego pochodzen ia p r z y sk ł a -
dan iu egzaminiu C E P . N a g r o -
dę mias ta B r u a y zdoby ł B e r -
na rd M a j c h e r e k z B r u à y -
-Pas t eu r , n a g r o d ę K o m i t e t u 
S p ó ł d z i e l c ó w uzyska ł E d m u n d 
P t a k z Bruay -Jaures . N a g r o -
d ę „ C e r c i e L a ï q u e " d la n a j -
l ep s z e go uczinia w szko le 
Bas l y p r z y z n a n o C laude Ja -
n iakow i , nag rodę kantona lną 
o t r z y m a ł R y s z a r d Nap i e r a l sk i 
z e szko ły M a r m o t t a n , d rugą 
nagrodą w s zko l e Jean Jaurès 
uzyska ł J. B e r n a r d Ł u k a s z -
czyk , w zakres i e szkó ł uzu-
p e ł n i a j ą c y c h d r u g i e w y r ó ż -
n i en i e p r z y p a d ł o S e r g e Jaroc -
k i emu. 

W Y N I K I 
E G Z A M I N Ó W C E P 

S O M A I N . D y p l o m y C E P 
uzyska l i : M a r i e - P i e r r e A l a n -
k i ew i c z . A n n e t t e F i l i p o w , M a -
r i e - C l a u d e K w a k , Janina 
K a s p r z a k , L u c i e K l i m c z y k , 
E l i sabe th Hu jnacka , P a u l e t t e 
K a m i ń s k a , Joset te G o l e m i e c , 
L i l i a n e K u t e r b a , A n n i e K o -
w a l i k , A l i n a K s o ń , L y d i a 
Osto jska , M a r i e Pon i e cka , 
I r e n a Sko ta r ek , M a r l e n e 
T o m c z a k , M o n i k a S zymańska , 
C l aud ine S k r z y p c z a k , Ed i th 
W i l e w s k a , N a d i a R y b i ń s k a , 
M a r i e - T h é r è s e K a i m a . 

A N I C H E . Z ł o ż y l i e g zamin 
C E P ch łopcy : Dan i e l B r zos z -
c zyk . B e r n a r d Jaśk i ew i c z , 
B e r n a r d K n u r a , M a r c K r y -
Siak, H e n r y k M a r c i n i a k , L i o -
ne l K ras ińsk i , R o l a n d K r u p a , 
G e o r g e s Mus i e l ak , Jan P o l e -
r ow i c z , R e g i s P i e cho ta , L i o -
nel M a k o w s k i , H e n r y k S o ł t y -
siak, Jean- iP Ierre Spycha ła , J. 
Lou i s Szarzeć , Jacques W a l -
czak, A n t o n i W y r o s t e k , J e r z y 
Z a w i ó t k o w s k i , Jean W a l c z a k , 
J. P i e r r e So leck i , B e r n a r d 
T o m c z a k , G e r a r d A d a m c z a k , 
B e r n a r d J edynak , Joë l K u c z -
ma, R i cha rd P a w l i c k i , R e n é 
Ł a w I c k I , J. M i c h e l K a ź m i e r -
czak, Jean - M a r i e B o b e r . 
W ś r ó d d z i e w c z ą t d y p l o m y 
dos ta ł y : G e n e v i è v e B i ega ła , 
N a d i n e G a w l i k , Chr i s t i ane 
M icha l ska , Suzanna N o w a k , 
Joe l l e K u t y ł a , M . A n n i c k 
S z y m c z a k , A n n e - M a r i e Só jka , 
Jacaue l ine S za f r ańska , G e n e -
v i è v e S k o m ó g , Jan ina K r z e -
szowska . Chr i s t i ane C y m e r -
ska, M . José W i l c z e k , E v e l y n e 
K u l c z a k , N a d i a W a l e w s k a , 
M o n i k a P a w l i c k a , G i n e t t e 
S i ódmak , A n n i e M u s i e l a k , 

M l c h e l l e Z i e l ińska , M a r t i n e 
W o ź n i e w l c z , M . A n g e Z w i e r -
nik. 

E G Z A M I N Y W S T Ę P N E 
B R U A Y - E N - A R T O I S . Z p o -

m y ś l n y m w y n i k i e m egzamin 
w s t ę p n y d o szko ły p i e l ę g n i a -
rek z ł o ż y ł y : Jan ina Budz ik , 
Dan i e l a K a w a l e r c z y k , Z o f i a 
Ł a w n i c z a k , K r y s t y n a M a l e s -
ka, A g n e s Ra t a j c z ak , A n n i e 
R o g o w i c z , T e r e s a Suchodo l -
ska, Jacque l ine Szczepan iak , 
W ł a d y s ł a w a W a l k o w i a k . 

Z Ł O T E G O D Y 
A U B E . P a ń s t w o H e n d r y -

s l a k - W a l e n c i a k obchodz i l i 
ostatnio s w o j e z ł o t e gody . 
Podczas p r z y j ę c i a w m e r o -
s t w i e j u b i l a t o m sk ładano ser -
dec zne życzen ia oraz w r ę c z o -
no ulpominki. Z t e j o k a z j i pp. 
Hendryisiaktowie o t r z y m a l i 
m e d a l h o n o r o w y mias ta i 
k w i a t y . 

D O U R G E S . P a n i J a d w i g a 
K u b i c k a i pan A n t o n i B u r -
chack i dbchodz i l i 50Jlecie 
s w e g o ma ł ż eńs twa . Z t e j o k a -
z j i o d w i e d z i ł i ch w d o m u oso-
b iśc ie m e r mias ta w t o w a -
r z y s t w i e s w o i c h zas tępców, 
aby w im ien iu miasta z ł o żyć 
im żyx;zenia o r a z w r ę c z y ć 
Skromne upomink i . 

O D Z N A C Z E N I A 
D L A M A T E K 

N O Y E L L E S - G O D A U L T . W 
dn iu św i ę ta m a t e k z rąk m e -
ra b r ą z o w e m e d a l e o t r z y m a ł y 
pan i e : I r e n a C u d e k - J u ś k o -
w i a k , T e r e s a M a t h i e u - W a c h o -
w l c z i I r e n a T r o s z c z y ń s k a -
- R y b a r c z y k . 

M A D E L O N 
B O C Z N I K A 66 

D O U R G E S . P o b o r o w i r oc z -
n ika 66 t r a d y c y j n y m z w y c z a -
j e m iwybra l i w czasie w s p ó l -
n e j uroczystośc i na m e r o s t w i e 
s w o j ą „ m a d e l o n " . Zos ta ła nią 
p. L i d i a Ł a m a c z , w y b r a n a 
w ś r ó d j edenas tu kandyda t ek . 

K O N K U R S 
K O S T I U M O W Y 

B R U A Y - E N - A R T O I S . L i c z -
nie s tanę ły d o konkursu k o s -
t i u m o w e g o dz i e c i z tu t e j s z ego 
okręgu . W ka t ego r i i „ p o j e -
d y n c z y c h " d r u g i e m i e j s c e z a -
ję ła M a r t i n e R y b a r c z y k , p r e -
zen tu jąc sią j a k o „ B r e t o n k a " , 
da lsze m i e j s c e z a j ą ł R o l a n d 
B a j e u x za s w ó j p i ękny kos -
t ium polski . W k a t e g o r i i 
„ d w ó j e k " t r zec ią n a g r o d ę 
o t r z yma ła pa ra P a t r i c k Os -
m a ń c z y k i Bocque t , p r z e b r a -
ni j ako k ró l i paź . 

JESZCZE J E D N A 
N A G R O D A P. C N O T K I 
L E N S . P a n n a Jan ina C n o t -

ka, k tóra tak p i ę k n i e w y r ó ż -
ni ła się w t e go r o c znych w y -
borach na „ M i s s P resse " , 
o t r z yma ła w pre z enc i e od 
f i r m y L e f e b v r e p i ękną k u c h -
n ię g a z o w ą . 

K O N K U R S Y B U L I S T Ó W 
D O U A L P r z e s z ł o 60 bul i s -

t ó w s tanę ło ostatnio d o z a w o -
d ó w o „ G r a n d P r i x des C o m -
merçan t s " . D r u g i e m i e j s c e z a -
j ą ł p. Bogo l a , t r zec i e p. W o ź -
n ieczka , p i ą t e p. Deml>ski ( o j -
ciec) , szóste p . Deml>ski (syn). 

W A Z I E R S . L i c z n i e z ebrana 
publ iczność p o d z i w i a ł a z a w o -
d y pr zesz ło 100 bu l i s tów, k t ó -
r z y (Walczyl i o sre'bnną ku l ę 
bu l ową . Os ta teczne z w y c i ę -
s two p r z y p a d ł o zesipołowi w 
składz ie : B o l e s ł a w W o ź n i c z -
ka , A n t o i n e M i c h e l i M l r a n a -
da przed z espo ł em: W a t e r -
k o w s k i — R o g a l a — Duez . N a 
da l s zych m i e j s cach up l a sowa ł 
się L e o n Dęl>ski K a c z m a r e k . 

D Y P L O M Y 
C Z E R W O N E G O K R Z Y Ż A 

L I E V I N . W w y n i k u e g z a -
m i n ó w d y p l o m y C z e r w o n e g o 
K r z y ż a p r z y z n a n o pp. Cecy l i i 
B a c z k i e w i c z i E t i enne B a c z -
k i c w i c z 

B R U A Y - E N - A R T O I S . D y -
p l o m zdoby ł p. F r e d d y A n -
d r z e j ewsk i . 

] \ ÌASZA K R O M K A R O D Z I K A 
Ostatnio urodzili się: 

M O N T C H A N I N : P h i l i p p e 
Skop ińsk i , Char l es Z i e m n i a k , 
J e a n - P i e r r e D r e w n i a c k i ; C A -
L O N N E - R I C O U R T : Chr is te l 
Mus ia ła , B r u n o M a ł y j u r e k ; 
M A R L E S - L E S - M I N E S : S t e -
f a n Pa tun , R i c h a r d P a t u n ; 
M E R I C O U R T : H e r v e Pud ło , 
V i o l e t t e T a l a g a , M a r t i n e Sta-
n i ek ; L E N S : Na ta l i a B a n a -
szak; A B S C O N : N a t h a l i e Ja -
sińska; A V I O N : Jean W y s o c -
ki , F ranço i s e K r z y s z t o f i a k , 
I sabe l l e F r a n c k o w i a k ; V E N -
D I N - L E - V I E I L : J e a n - L u c 
Misz ta l , Chr i s t i an K u c h a r s k i , 
E d w a r d R a t a j , Dan i e l Góra , 
Na t a l i a W a l c z a k ; H Ê N I N -
- L 1 É T A R D : P i e r r e - Y v e s W a -
nik, M i c h e l Rad l ińsk i , J ean -
P i e r r e Boguta , F r y d e r y k 
K a c z m a r e k ; L I É V I N : Cecy l i a 
T o m c z a k ; S A L L A U M I N E S : 
Pa t r i ck L e w a n d o w s k i ; N O -
Y E L L E S - S O U S - L E N S : L i -
l i ane A g a c i ń s k a ; D O U A I : M i -
che l J a w o r s k i , C a t h y M a t u s z -
czak, J ean -Chr l s t ophe Sta tn ik , 
E r i e Su tkowsk i , J oce l yne Jóź -
w i a k ; L I B E R C O U R T : I s abe l -
l e W i ś n i e w s k a , Co r inne S i e -
radzka . 

S z c z ę ś l i w y m . r od z i c om ż y -
c z y m y , a ż e b y t e n a j m ł o d s z e 
poc i e chy z d r o w o s ię c h o w a ł y . 

M a ł ż e ń s t w a z a w a r l i : 
F E N A I N - A N I C H E : A n n a 

K u d z i a i Jan K a ź m i e r c z a k ; 
S I N - i L E - N O B L E : M a r i a W o j -
c i e chowska i P a r e n t K l e b e r ; 
M E R I C O U R T : M a r i a Janko -
w i a k i B e r n a r d T e i c h e r t , W ł a -
d y s ł a w a - M a r ł a Z a r z y c k a i 
M a r i a n W ł a d y s ł a w S k r z y -
n iarz ; H O U D A I N : Dan i e l e 
G a m b e r 1 H e n r y k Z a w a d z k i ; 

B R U A Y - E N - A R T O I S : E l i ane 
C l e t y i K a z i m i e r z M i k o ł a j c z a k , 
G a b r i e l a K o c h i B o l e s ł a w S o -
l ińsk i ; N O Y E L L E S - S O U S -
- L E N S : A n n e - M a r i e D u t k i e -
w i c z i B e r n a r d M o n c h y ; V E N -
D I N - L E - V I E I L : N i c o l e V a n -
d e r v o o r d e I A l b e r t O l e j n i -
czak. 

Dużo pomyś lnośc i n o w o ż e ń -
com ż y c z y R e d a k c j a . 

Z żałobnej karty 
N i e d a w n o odesz l i od nas: 
M E T Z - C I T E St. P A U L : 

W ł a d y s ł a w a K l a u z e z domu 
Błaszczyńska , la t 77; L I B E R -
C O U R T : J o c e l y n e K o w a l s k a , 
l a t 5; M a r i a P t a k , la t 52; 
D O U A l : P e l a g i a Ma l i ń ska z 
domu C z w o j d r a k , lat 77; W A -
Z I E R S : Jean G r z o n k o w s k i , 
la t 80; Roza l i a M u s i a ł z domu 
W i ś n i e w s k a , lat 77; B U L L Y -
- L E S - M I N E S : S tan i s ł aw A n -
d r z e j e w s k i , la t 56; F L E R S -
- E N - E S C R E B I E U X : W o j c i e c h 
Mo l a c i ak , lat 84; N O Y E L L E S -
- S O U S - L E N S : W i k t o r i a T u -
szyńska z d o m u W i l c z e w s k a , 
lat 80, A g n e s C ies i e l ska z d o -
m u Doner , l a t 50; H O U D A I N : 
Józe f K o s t r z e w a , la t 70; M E -
R I C O U R T : A n n a K e w k o , la t 
67; B I L L Y - M O N T I G N Y : Jean 
Z i e l onka , lat 61; Janina K o -
l a n k o w s k a z domu B r e w k a , 
lat 62; S A L L A U M I N E S : M a -
r ia G e n d e r a z d o m u K a c z y ń -
ska; M O N T C H A N I N : Ro za l i a 
R a t a j c z a k z domu S k r z y p -
czak ; H E R S I N - C O U P I G N Y : 
M a r i a n M u c h a ; B A R L I N : 
Z y g m u n t Poźdz i och , lat 41; 
B a r t ł o m i e j P i ę t r o w i « » , l a t 81. 

R o d z i n o m Z m a r ł y c h s k ł a d a -
m y se rdeczne w y r a z y w s p ó ł -
czucia. 

V 



P o k a z y g imnas t y c zne 800 d z i ewczą t szkó ł średnic l i na s tad ion ie „ L e c ł i i i " w T o m a s z o w i e Lub . 

BILANS SPORTU XX-leciB PRL 

SPARTAKIADA MILIONÓW 
/'•I- jJ IJÌTN 

i i ) 

l i : 
P a m i ą t k o w y m e d a l d la uczest -
n i k ó w rozgrrywek f l n a ł o w y c l i 
S p a r t a k i a d y X X - l e c i a P R L 

m S P A R T A K I A D A z o k a z j i 
X X - l e c I a P o l s k i L u d o -
w e j rozpoczę ta została 

j eszcze j e s i en ią w u b i e g ł y m 
r o k u w c a ł y m K r a j u , w e 
ws zy s tk i ch w o j e w ó d z t w a c h i 
mias tach z a w o d a m i e l i m i n a -
c y j n y m i . Jest to n a j w i ę k s z a i 
n a j b a r d z i e j m a s o w a i m p r e z a 
spo r t owa w K r a j u . W p o p r z e d -
nich spar tak iadach — I w 1951 
r. i w I I p r z e p r o w a d z o n e j w 
1954 r. z o k a z j i X - ł e c i a Po l sk i 
L u d o w e j — uczes tn iczy ło p o -
nad d w a m i l i o n y r o z m i ł o w a -
nych w sporc ie łudzi . Obecn i e 
najłejpsi, z r zeszen i I n i e z r z e -
szeni , w y ł o n i e n i z 3 - m i l i o n o -
w e j m a s y uczes tn ików e l i m i -

Notatnik sportowca 
P I Ł K A N 0 2 N A 

F R O I D C U L . W a l n e zg romadze -
nie U S Fro idcu l w y b r a ł o do s w e -
g o za rządu na następny alcres 
m.in. pp. Szymczaka , N o w a k a i 
Jastrzębskiegro. 

M O N T C H A N I N . Kluto spo r towy 
Montchan in - Od r a podsumowa ł 
s w o j ą całoroczną działalność oraz 
w y b r a ł do s w e g o zarządu m. in. 
p. Stanis ława Z e m b r z u s k i e s o i 
L u d w i k a żmudz ińsk i ego . 

K R O L S T R Z E L C Ó W 
D O U R G E S . W o r g a n i z o w a n y m 

do rocznym turrmeju, w k tó rym 
wizięło udział w i e l u z a w o d n i k ó w 
— . .królem s t r z e l ców " został Jan 
K u b a c k i (34 pkt) , Nastę-poie m i e j -

sca zaję l i z d o b y w a j ą c tytuł „ M a r -
k ó w " : Jain B e d l e w s k i <32 pkt ) s za łków 

i A l o j z y Grosz (31 pkt) . 

K O L A R S T W O 
L A Ł L A I N G . E d w a r d Anton iak 

(La l l a ing ) w y g r a ł b ieg doroczny 
„de Cout iches " na 80 km, w y -
przedza jąc inastQpnego o 4 sek. 

B L A N Z Y . w wy śc i gu o n a g r o -
dę „Quaxtiìeir N o r d " (100 k m ) w 
Macon Śp i ewak z B l anzy w 
sprincie przeigrał na taśmie. 

B E U V R Y . Be rna rd W i t ek z L a -
pugi ioy by ł piąity w w y ś c i g u na 
55 km. 

H A G O N D A N G E . Czerniak 
(Xhlonv lUe ) by ł trzeci w w y ś c i -
gu na 110 k m w ś r ó d 70 s ta r tu j ą -
cycti. 

B i u r o P o d r ó ż j j 

L E T O U R I S M E F R A N Ç A I S 
9, r u e F a i d h e r b e - L I L L E t é l . 55-36-54 

(Oficjalny korespondent ORBISU) 

ZAŁATWIAMY SZYBKO I SPRAWNIE: 

B I L E T Y N A P R Z E J A Z D 
K O L E J Ą • O K R Ę T E M • S A M O L O T E M 
(bez dodatkowych kosztów) 

O R A Z B O N Y N A P O B Y T W P O L S C E 

nac j i , b iorą udz ia ł w f ina łach 
spa r tak i ady cen t ra lne j , r o z -
g r y w a n y c h w poszc zegó lnych 
dyscyp l inach sportu. 

A l e to t y l k o j edna — spo r -
t o w a część s p a r t a k i a d o w y c h 
zmagań . D r u g a , w k t ó r e j w 
g r ę w c h o d z i m a s o w y udział , 
d a j e szansę w y r ó w n a w c z ą w o -
j e w ó d z t w o m , k t ó r y c h spor to -
w y w y c z y n n i e j e s t s p r a w ą 
n a j w a ż n i e j s z ą . S tąd w o g ó l n e j 
tat>eU p u n k t a c y j n e j p r o w a d z i 
j a k do tąd w o j . r z es zowsk i e , 
k t ó r e p i ękn i e p r z e p r o w a d z i ł o 
m a s o w e z a w o d y z i m o w e , a 
poza t y m m a n a j w i ę c e j up ra -
w i a j ą c y c h spor t w r ó żnych 
f o r m a c h w stosunku do i lości 
m i e s z k a ń c ó w . 

E l i m i n a c j e s i ęgnę ł y aż na 
sam dół, do w s i i do z a k ł a d ó w 
pracy . B ra l i w n ich udz ia ł i 
s z p a k o w a c i p a n o w i e , i młodz i , 
k t ó r z y , g d y b y n i e e l i m i n a c j e , 
m o ż e w o g ó l e n i e t r a f i l i b y do 
sportu. A w i ę c n o w i ludz i e p o -
zyskan i d la b i e żn i i skoczni , 
s tarzy , k t ó r z y w t e n sposób 
zna leź l i skuteczną f o r m ę z r zu -
cen ia „ n a d w a g i " 1 r o zp r o s t o -
w a n i a kośc i , o raz w i e l u b y ł y c h 
dz ia łaczy , s ęd z i ów I i n s t ruk to -
r ó w , k t ó r z y w z n o w i l i s w ą 
a k t y w n ą p racę — oto ubocz -
ne, a le j a k ż e w a ż n e , z ysk i 
s p a r t a k i a d o w e j akc j i . A poza 
t y m ta i dea s p o r t o w e g o ś w i ę -
ta w y z w o l i ł a j e s z c ze Inne f o r -
m y dz ia łan ia d la k u l t u r y f i -
z y c zne j , tak ie j ak spo łeczna 
budowa n o w y c h tioisk, p o p r a -
w a I s tn i e j ą cych oraz n a p r a w a 
i k o m p l e t o w a n i e sprzętu. I tak 
na p r z y k ł a d na t e ren i e j e d n e -
go t y l k o w o j . z i e l onogó r sk i e go 
łączna suma war t o ś c i t ego 
spo łecznego dz ia łan ia d a j e c y -
f r ę 11,5 m i l i o n a z ło tych. 

I m p r e z y c e n t r a l n e j spar ta -
k i a d y X X - l e c i a r o zpoc zę ł y się 
w dn iu 1 m a j a , w Ś w i ę t o P r a -
cy, w K r a k o w i e . F i n a ł y p o -
s zc zegó lnych dyscyp l in r o z -
r zucono po w i ę k s z y c h m i a -
stach K r a j u , a w i ę c : K a t o w i -
ce, W r o c ł a w , Odańsk , Ł ó d ź , 
B i a ł y s t ok , Ka l i s z , P i o t r k ó w , 
O lsz tyn , Bydgos z c z , Szczec in , 
Je l en ia Gó ra , Lub l i n , Opo l e , 
C h o r z ó w . Z a k o ń c z e n i e t e j 
s p o r t o w e j a k c j i 3 m i l i o n ó w 
ludz i będz i e m ia ł o m i e j s c e 22 
l ipca, w dniu Św i ę t a O d r o -
dzen ia P o l s k i w W a r s z a w i e . 

Jeśli szukasz spokoju... M O T O C O N F O R T 
. . . w y b i e r z 

ROWERY, M O T O R O W E R Y , 
M O T O C Y K L E , S K U T E R Y 
Najlepsza marka francuska • Najniższe ceny 

u n a j l e p s z e g o s p e c j a l i s t y i w y ł q c z n e g o p r z e d s t a w i c i e l a w r e j o n i e 

W. W O J T E C K I 
route d'Arras - LENS (P.deC.) - Fosse 4 
O f e r u j e m y p o n a d 2 0 0 ^ m a s z y n , z k t ó r y c h n a j n o w s z e m a m y ^ n a s k ł a d z i e 

F i r m a W . W O J T E C K I p o s i a d a p o n a d t o n a j w i ę k s z y 
w c a ł y m r e j o n i e w y b ó r b r o n i m y ś l i w s k i e j i n a b o i 

C z ę ^ c J z o n c f e n n e • / 4 1 i c r e s o f J « v 

l%Itmg»r«mwvąg • n W M ME D W IM/tSS 

LE SPORT EN POLOGNE 
M E L U N — A U cours du meet ing international d 'athlét isme Beg i e r 

a r empor té le disque (57,44) devant A U a r d (51,74). A Par is Be s i e r 
a répété son succès avec un jest de 56,20, tandis que K o m a r r e m p o r -
tait le poids avec un lancer de 18,59. 

V A R S O V I E — Les championnats polonais d 'athlét isme pa r éauiDes 
de c lubs continuent a f o u r n i r de nombreuses pe r fo rmances Côté 
dames, la j eune I rena JCdrszeaistein a sauté en l ongueu r 6 20 ' tandis 
que B ieda (méda i l l e d ' a rgent à Rome ) battait l e r eco rd national du 
saut en hauteur avec u n bond de 174 cm. A n d r z e j Badeński a accomnli 
45,9 a u 400 m et 20,9 au 200 m. E d w a r d (Czernik a réal isé 214 au -^Jiit 
en hauteur et Łys i enko 206, P i ą t k o w s k i 57,92 au disque, Sossôrn ik 18 72 
au poids, Jaskólski 16,15 au triple-saut, Boguszewicz 3.47,0 a u x 1500 m. 

V I E N N E — L a sélection autr ichienne de f oo tbaU avait choisi le 
„ o n z e " du G ô r n i k - Z a b r z e , champion de Po logne 1964, comme adversa i re 
pour un match de sparr ing . Les Polonais l 'ont emporté par 2-1 dans 
un style convaincant. 

R Z E S Z Ó W — L a Po l o gne „ B " a f a i t match nul contre la Répub l i que 
Démocra t i que A l l e m a n d e „ B " (1:1), tandis q u e les jeunes footba l leurs 
polonais, étaient mis en échec par les espoirs a l l emands par 0:1. 

P O Z N A l S — A l 'occasion de l a Foire internationale, des régates se 
sont dérouUées en cette vi l le sur le lac Ma l ta . Kus tan ( A l l emagne occ.) 
a remporté la classe „ F i n n " , SHwińsk i (Po logne ) — la classe „ C a n e t o n " 
Ogó r ek (P ) — la classe „505" et 2 u k o w s k i (P ) la classe „F l y ing 
D u t c h m a n " . 

NAGRODY DLA CZYTELNIKÓW ZA T R A F N E 
ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 

Z a p r a w i d ł o w e r o z w i ą z a n i e 
rozryTvek u m y s ł o w y c h z n u -
m e r ó w 329—338 w w y n i k u l o -
s owan i a n a g r o d y k s i ą ż k o w e 
o t r z j rmu ją : 

z n - r u 329: 1) K a z i m i e r z 
G R A B O W S K I , M o n t e s q u i e u -
- V o l v e s t r e ( H a u t e - G a r o n n e ) , 
2) A l . J O Ż W I C K I , 9. P l . Sa in t -
M i che l , L e M a n s (Sar the ) , 3) 
Pau l ina R A T K O W S K A , 8, rue 
du F o r t L i l l o i s , W a t t r e l o s 
(No rd ) , 4) M a r c i n S R O K A , 
A l l é e S. 6, Haïuts-Prés L a l -
l a ing (No rd ) , 5) W ł a d y s ł a w 
W I E C Z O R E K , 289, rue d e 
P é r i g u e u x A m g o u l ê m e ( C h a -
rente ) . 

z n - r u 330: 1) E m i l J O U R -
D A N , 11, rue d u Bac, B r i g -
noud ( I sère ) , 2) Dir. P a u l K O S -
S O W S K I , Courc e l l e s - l e s - L ens 
( P . d e C . ) , 3) C z es ł aw K R Z E -
M I Ń S K I , 1, rue P i e r r e L a -
p lace , C i t é de la Justice, O i g -
nies (P . de C.), 4) E w a S Z A -
R Z E Ć , 35, rue d e Gau l l e , A l -
g r a n g e (Mose l l e , 5) Soph i e 
W A L C Z Y K , 51, rue du M u -
gue t — app. 31, Rambou i l l e t , 
(S. et O) . 

z n - r u 331: 1) L é o n F L O -
R I A N , 5/2, Impasse B e r n a r d 
Pa l i ssy , R o z e l a y - p a r - P e r e c y -
l e s -Fo r g e s (S. e t L . ) , 2) Jan i -
na G R U S Z E C K A , 2, rue Gén . 
Lec l e r c , N i t r a n g e (Mose l l e ) , 3) 
Józe f G U L S K I , 10, rue d e la 
M a i s o n - B l a n c h e , Par i s 13, 4) 
W a l e n t y n a L E Î Ï K O W S K A , 47, 
rue du Rouage , Harch i e s 
(Ha inaut ) , 5) F r . W A R S Z A W -
S K A , 10, rue d e la Va r ence , 
T o n n e r r e ( Y onne ) . 

z n - r u 332: 1) St. B A B U L A , 
4, rue M o n t g o l f i e r , H o u d a i n 
(P . d e C.), 2) Z o f i a B U C H -
W A L D , 256, Oité d 'Ep inay , L i -
bercour t (P . d e C.), 3) Józe f 
N E J M A N , 7, rue Char l es R o -
g ier , Sa in t -Quen t in (A i sne ) , 4) 
F ranco i s P I E C H A , 5, rue R o -
bert A y b é , Aj^nières, 5) E w a 
P I E W C E W I C Z , 78—80, av . 
F é l i x Faure , Pa r i s 15. 

z n - r u 333: 1) I r ena F R A N -
K I E W I C Z , 225 Bois D ion , 
Ost r i cour t (No rd ) , 2) F r a n c i -
szék K O C I K , 15, rue D u m o u -
ries, B u l l y - l e s - M i n e s (P . d e 
C.), 3) Dan ie la Ł A P I N S K A , 
209, C i t é d 'Bo i s d ' E p i n a y — 
L i b e r c o u r t (P . d e C.), 4) S z c z e -
pan R A N K E , 5, A l l é e des C o -
l ombes L i b e r c o u r t (P . d e C.), 
5) Jan R O S Z Y K , 39, r u e C h a n -
t i l l y , M o n t i g n y - e n - G o h e l l e (P. 
d e C.). 

z n - r u 334: 1) Jamina D R Z E -
W I E C K A , 44, av . du Ga i 
L e c l e r c , St. A n d r é - l e s - V e r g e r s 
(Aube ) , 2) W ł a d y s ł a w a K O -
W A L S K A , 1, rue d e la F o n -
taine, T a l l a n g e (Mose l l e ) , 3) 
P i e r r e P O K , St. M a r t i n i e n -
p a r - H u r i e l ( A l l i e r ) , 4) I r ena 
S O C H O W I C Z , 21, rue des C a r -
mes, P o n t - à - M o u s s o n (M. et 
M. ) , 5) T e o f i l S Z C Z E P A Ń S K I , 

76, rue d e Möns , Bern issar t 
(Ha inaut ) . 

z n - r u 335: 1) E u g e n i e B O R -
K O W S K A , 79, rue d e F l a n d r e . 
Pa r i s X I X , 2) Z o f i a K M I T A -
- R O G E R , 18, B d J o f f r e , E p e r -
n a y (Marne ) , 3) I r ena P U S T A , 
21, rue Cent ra l e , R o a n n e 
( L o i r e ) , 4 ) B r o n i s ł a w T Y -
S Z E W S K I , 87, rue F r . Nainsen, 
Aminev i l l e (Mose l l e ) , 5) A n t o -
nina W O L O S Z Y K , 21, r u e 
Cent ra l e , R o a n n e ( Lo i r e ) , 

z n - r u 336: 1) A n t o n i C I E R -
P U C H A , 46, rue A l p h . Q u e n -
noy , C r o i x (No rd ) , 2) F e r n a n d e 
G A R D E N , C loß-Jouv in , Ja r r i e 
( I sère ) , 3) Z b i g n i e w K Ł A M E C -
K I , B l anchar t 19, Houda in <P. 
d e C.), 4) R e g i n a P O C I O R -
K O W S K A - W I N T E R , 413 
Chauissée d e B ruxe l l e s , L o d e -
l insart (Ha inaut ) , 5) B ron i s ł a -
w a T A N T O T , 54, rue J o f f r e , 
V i e u x - C o n d é (No rd ) . 

z n - r u 337: 1) K a r o l B A -
S Z A K , K o n i n g A l b e r t 23, 
Z w a r t b e r g - G e n k ( L i m b u r g ) , 
2) E d m u n d B U D A , P e t i t e f i n 
116, H o m e c o u r t (M . et M. ) , 3) 
H e n r y k B U D N I A K , 4, rue 
F o r m e r i e , M a s n y (Nord ) , 4) 
H e l e n a L O D O Ż Y Ń S K A , 5, r u e 
d 'A lasce , Ex incou r t (Doubs) , 
5) Bożena U K L E J A , 49, rue d e 
l 'Eg l i se , Cource l l e s -Chaus^y 
(MoseUe ) . 

z n - r u 338: 1) M i c h a ł 
A D A M C Z E W S K I , 103, rue d e 
L y o n , M a r l e s - l e s - M l n e s , (P . d e 
C.), 2) Z o f i a C I E Ś L I K , 78, r u e 
V é r o n , A l f o r t v i l l e (Seine) , 3) 
N a p o l e o n Ł U K Ą S Z E W I C Z , 
Caserne A b o v i l l e , ' Po i t i e r s 
(V i enne ) , 4) V io le t ta . M I S K I E -
W I C Z , 8, r u e du Ma i l , S a v i g -
n y - s u r - O r g e (S. et p . ) , 5) S t e -
f a n Z U C H O W I C Z , 15, rue 
Obe rdo r f , Carspach ( H a u t -
- R h i n ) . 

N a g r o d y w y ś l e m y pocztą . 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 P a r l s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCELLES-HAINAUT 
2, rue du Temple, 2 

C.C.P. 66.69.45 L i è g e 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
kwarta ln ie - 8 F. - 7« Fr . B . 
półrocznie : 10 F. - 12e Fr . B . 
rocznie: 17 F. - 210 Fr . B . 

L e P rés ident -D i rec teur 
Généra l 

M . D A R C H E 
I M P R I M E R I E 

Z a k ł a d Cîraf lczny „ R u c h " 
Varsov ie , ul. L u d n a 4 



P R E N U M E R U J C I E „ T Y G O D N I K 
P o j e d y n c z y n u m e r , .Tygodnika Po l sk i e go " 
kosztu je : w e F ranc j i 0,60 F, w Belg i i — 
7 F r . B . 
w preniumeracie pó ł roczne j cena j ednego 
egzemplarza wynos i : w e F ranc j i 0,40 F, w 
Belgi i — 4,8 Fr . B . 

P O L S K I " 
Jeszcze dziś z a m ó w sobie p renumeratę „ T y -
godn ika Polskiego*» na drug ie półrocze od 
1 l ipca do 31 g rudn ia br. , która kosztu je : w e 
F r a n c j i ao F, w Belgi i — 120 Fr . B . 
W p ł a t na p renumera ty na leży d o k o n y w a ć : 
w e F R A N C J I — na konto pocztowe C.C.P. 
92.20-76 — P A K I S 

w B E L G I I — na konto pocztowe C.C.P. 
66.69.45 — L I S G E 

A D R E S R E D A K C J I : „ T y g o d n i k Po l sk i " — 
„1.a Semaine Po l ona i s e " 23. rue Tai tbout , 
Par i s I X 

A D R E S P R Z E D S T A W I C I E L A W B E L G I I : 
Ol. Kuc . 2, rue du Tempie , Cource l les — 
Harnaut 

¡ S A M O R O D Z V Y 

TAŁE]\iT 
Assis à l ' ombre d ' un a rb re les petits campagnards a iment tai l ler dans l 'é -

corce ou le bois des petits bâ teaux et des f igur ines . Mais l ' en fance passe 
vite et bien des talents ne s 'épanouiront jamais. Cependant , Z y g m u n t 

Skrçtowicz , q u a n d l ' âge (la soixantaine) et les maladies lui interdirent les 
t r avaux des champs, se remit à sculpter. A u début , il le f it pour occuper ses 
mains qui ne savaient pas rester oisives. Puis , cette occupat ion lui devint 
indispensable. 

Il s ' avéra alors que Z y g m u n t Skrçtowicz avait du talent, que ses oeuvres 
plaisaient par cette f r a î cheur de sensations et cette sobriété d 'épression qu ' on 
ne rencontre que dans l 'art popula i re . 

Les années de gue r re et d 'occupat ion semblent avoir p ro fondément f r appé 
l ' imaginat ion de l 'artiste autodidacte qui a r e n f e r m é sa vision dans un cycle 
î-ntitulé „ A u s c h w i t z " . Mais c'est l ' homme contempora in qui est le personnage 
p ré fé ré de Skrçtowicz . Et s'il représente souvent des enfants avec un l ivre 
à la ma in , c'est parce que l u i -même n 'a pas eu dans son enfance la possibilité 
de s ' instruire, de béné f ic ie r du patr imoine spir ituel de l 'humanité , ne dé-
couvrant le vér i tab le sens de son existence qu ' au déclin de sa vie. 

ZY G M U N T S K R Ę T O W I C Z , 
e2- le tn i ar tys ta l u d o w y 
r z e źb i dop i e r o od k i lku 

lat. D o 1945 r. m i e s z k a ł z r o -
dz iną w K u r o p a t n i k a c h na 
Ta rnopo l s z c zy źn i e , gdz i e na 
n i e w i e l k i m k a w a ł k u z i em i g o -
s p o d a r o w a ł SJkromnym doby t -
k i em. L a t a w o j n y w g r y z ł y s ię 
w j e g o w y o b r a ź n i ę s zc zegó ln i e 
s i lnie. P r z e z d ług i czas n i e po -
t r a f i ł w y r a z i ć n i e n a w i ś c i i 
buntu p r z e c i w k o p r z e m o c y i 
ok ruc i eńs twu h i t l e r o w c ó w . 

Uczuc ia t e zna laz ł y n i epos -
po l i t y kszta ł t a r t y s t y c zny do -
p i e ro po k i lkunas tu latach, g d y 
Z y g m u n t S k r ę t o w i c z z d e c y d o -
w a ł s i ę os ied l i ć w 1945 r. w r a z 
z żoną na t e r en i e P o m o r z a Z a -
chodn i ego w e w s i W o r o w o k o -
ło Szczec ina . 

W i e k i cho roby o d r y w a ł y go 
coraz b a r d z i e j od rol i . Z a c z ą ł 
rzeźb ić , p r z j rpomina j ąc sob ie 
m łodz i eńc z e z a m i ł o w a n i e d o 
s t rugan ia f i gu r ek . Z a c z ę ł y p o -
w s t a w a ć proste i kunsz t owne 
z a ra z em f i g u r y n k i , św ią tk i lu -
dowe , postac ie cha rak t e r y -
styczne. W i z j e p las tyczne z lat 
okupac j i h i t l e r o w s k i e j z a j ę ł y 
w twó r c zośc i S k r ę t o w i c z a 
s zczegó lne m ie j s ce . W i e l e f i -
gurek , r z e ź b p r z e d s t a w i a j ą -
cych sceny z b i o r o w e l u d o w y 
a r t y s t a - ama to r u j ą ł w e w s p ó l -
ny c yk l pt. „ O ś w i ę c i m " . 

W c iągu paru ostatnich lat 
pows ta ł o w i e l e c i e k a w y c h 
k o m p o z y c j i i scenek r o d z a j o -
w y c h p o ś w i ę c o n y c h c z ł ow i e -
k o w i i j e g o losom, w z b u d z a -
jąc o g r o m n e za in t e r e sowan i e 
m i ł o ś n i k ó w sz tuk i w K r a j u i 
na św iec i e . 

R z e ź b y S k r ę t o w i c z a z n a j d u -
ją w i e l u n a b y w c ó w ze w z g l ę -
du na św'ieżość i surowość 
ś r o d k ó w w y p o w i e d z i a r t y -
s tyczne j , j ak i z uiwagi na g ł ę -
b o k o ludzką treść z a w a r t ą w 
p i ę k n e j f o r m i e s z tuk i l u d o w e j . 

m E û a ] 
omyłka 

P a r a S p ł t f l r e ' ó w , po r . So ł oguba i ppor . 
Benoi t , w y k o n u j e bezb ł ędn i e k o l e j n y 
atak. N i e o p o d a l kos za r w y b u c h a g w a ł -
t o w n i e pożar . P a l ą s ię cys te rny , a r o z -
lana benzyna t w o r z y m o r z e ogn ia . 
N i e m c y są zaskoczeni . N i e są w stanie 
z o r g a n i z o w a ć sku t e c zne j obrony . B i e -
g a j ą n i e p r z y t o m n i e p o placu, w o k ó ł k o -
szar. C o za popłoch — m ó w i So ł ogub 
sEKjglądając w dół. — Mają dranie pie-
tra. Jeszcze raz w nich Beniu — w o ł a 
do ko l eg i . — Wal w nich łyez litoś-
ci, za naszych. Niech poczują smak 
tego, co robili u nas i u ums. Rąb 
teraz z kaemów. Strzelać oszczędnie. 
Bić z kaemów tylko w większe grupy. 

K r z y k i o f i c e r ó w n i e m i e c k i e j s łużby 
p r z e c i w l o t n i c z e j oraz s łużby p r z e c i w -
p o ż a r o w e j s łychać aż w kab inach p i -
l o t ów , k t ó r z y s ie ją spustoszenie . Ż o ł -
n i e r z e na do le d a r e m n i e s zuka j ą schro-
n ienia p r z e d c e l n y m i s e r i am i z ka ra -
b i n ó w m a s z y n o w y c h SpiitfiTe'ólw. Og i eń 
p ł onących cjnstern pow i ększa s ię z 
każdą chwi lą i p o t ę g u j e igrozę. M o t o -
cyk l iśc i z d e r z a j ą się z o p u s z c z a j ą c y -
m i pośpiesznie n i ebezp i eczną s t r e f ę 
a taku l o tn i c z ego samochodami w o j s k o -
w y m i . N i k t n i e m o ż e o p a n o w a ć za-
mieiszania w o k ó ł koszar . S p i t f i r e ' y 
b e zka rn i e buszu ją nad ce l em. 
Tyl lko gdz i en i egdz i e s t r ze la ją do nich. 

— Barany, jak oni strzelają — d z iw i się 
Wyszkoiwsiki. — Zupełnie -potracili gło-
wy. Na -wybrzeżu mają jednak lepszą 
obsadę przeciwlotniczą. Tam można 
oberwać. No, znów mam ich w celowni-
ku. Ognia! Jeszcze raz! I jeszcze jedną 
serię. K u l e dochodzą do celu. Ale co 
wyprawia ten Benoit? Chłopak wprost 
szaleje. W y s z k o w s k i z uznan i em p a t r z y 
p r z e z m o m e n t na r y z y k a n c k i m a n e w r 
maiszyny Francuza . Beno i t s t rze la z n a j -
b l i ż s ze j od leg łośc i . Oby tylko o coś nie 
zawadził. P o chw i l i Beno i t t r a f i a p r e c y -
z y j n i e Wpros t w w a g o n z amun ic ją , 
k t ó r y eksp l odu j e z o g r omną si łą i d o -
nośną de tonac ją . K o ń c z y ć ! W r a c a m y ! 

W p o c h m u r n y p a ź d z i e r n i k o w y dz ień 
1942 r o k u z lo tn iska N o r t h o l t pod L o n -
d y n e m , m ie j s ca pos to ju po l sk i e go d y -
w l l z jonu 306, s ta r tu ją c z t e r y S p i t f i r e ' y 
p i l o t o w a n e przez p o r u c z n i k ó w So ł o gu -
ł n . W y s z k o w s k i e g o , podporuczn ika B e -
noi t , F rancuza s łużącego c zasowo w 
p o l s k i e j eskadrze , i s i e rżanta K r u p ę . 
P U o d m a j ą w y k o n a ć nag ł y a tak na 
n i e m i e c k i e kosza ry ko ł o A b b e v i l l e w e 
F r a n c j i . P o min i ęc iu D o v e r i K a n a ł u 
n a d l a t u j ą nad ce l i r o z p o c z y n a j ą atak. 
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WIRÓWKA Z MORAŁEM 
Prosimy odgadnąć 8 w y r a z ó w ośmiol iterowych o podanych 

niżej znaczeniach i wpisać je doo-koła dużych liter widocz-
nych na rysunku. Początek i kierunek wpisywania poszcze-
gólnych wyrazów wskazują strzałki. L i tery , które się zna j -
dą w polach oznaczonych liczbami, czytane w kolejności od 
1 do 29 daozą hasło zadania. 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : A ) zbiór znaczków pocztowych, 
monet albo nalepek zapałczanych, B) hit lerowski obóz zagła-
dy w pobliżu Dublina w czasach okupacji, C) potwarz, 
oszczerstwo, krzywdzące oskarżenie, D) biały proszek uży-
wany do prania biel izny lub do szorowania sprzętu i naczyń 
kuchennych, E) pielęgnoiwanie pazn<Jkoi u rąk, F ) f ig le , 
swawole , żarty, dnwiny, G) młodzieniaszeOi, gołowąs, H ) na j -
większy owad z rodziny os, kilkanaście ukłuć żądeł tych 
owadów może spowodować śmierć człowieka. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-dniowym od 
daty ukazania się numeru pod adresem redakcji z dopis-
kiem na kopercie „Rozrywki umysłowe". Wśród Czytelni-
ków, którzy nadeślą bezbłędne rozwiązania, zostaną rozlo-
sowane N A G R O D Y KS IĄŻKOWE . 

Poznajmy 
Polskę 

^ 4 

KĘTRZYN — miasto na pogra-
niczu Pobrzeża Warmińskiego i 
Pojezierza Giżyckiego, położone 
wśród nis''icli pagórków, jezior i 
lasów nad rzeką Guber. Jedna z 
najstarszycłi siedzib Zakonu 
Krzyżackiego. Jeszcze w począt-
kacli X IX wieku połowę miesz-
kańców miasta stanowili Polacy. 
W czasie wojny w pobliskicłi la-
sacłi mieściła się główna kwatera 
Hitlera, zwana „gniazdem os". Jej 
ruiny są dziś niemałą atrakcją 
dla turystów. Nazwę Kętrzyn na-
dano miastu w 1946 r. dla upa-
miętnienia działacza mazurskiego, 
tnanego łiistoryka Wojcieclia Kę -
trzyńskiego, ucznia tutejszego 
gimnazjum, później dyrełrtora. 
Ossolineum. 

MARSJANIE 
NA ZIEMI 

» 
ROZWIĄZANIE ROZETKI Z NR 24 

ZNACZENIE WYRAZOW: 1) dluto, 2) wyrok, 3) kilof, 4) flota, 
5) kiper, 6) zawód, 7) Sopot, 8) grono, 9) polon, 10) hasio, 11) racja, 
12) arena. 

Hasło zadania: UKLOP W POLSCE. 
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POLSKIE MIASTA d") 
P O Z I O M O : 6) karkołomne ćwiczenia na samolotach, 7) ga-

za, wata i bandaż nakładane na ranę, 8) głos wróbla lub 
świerszcza, 10) ujemna strona charakteru człowieka, 15) j ed-
na nie czyni jeszcze wiosny, 16) przejście ucznia z klasy 
niższej do wyższe j , 18) pozdrowienie harcerskie, 21) rodzaj 
długiej chustki zarzucanej na ramiona, 22) utwory sceniczne 
z muzyką i śpiewem, 24) kierownik zespołu tratew na rzece 
(czwarta litera M), 25) miasteczko, w którym spędził swo je 
dzieciństwo A. Mickiewicz, 26) postępowe partie polityczne, 
27) góry, u których stóp leżą piękne miejscowości turys-
tyczne Karpacz i Szklarska Poręba. 

P I O N O W O : 1) miasto założone przez J. Zamoyskiego 
z pięknymi zabytkami architektury renesansowej, 2) pieśń 
operowa, 3) tyran, okrutnik, zbój, 4) miniaturowa scena, 
5) ogród spacerowy, 7a) ko le jowy lub wyśc igowy, 9) podróże 
(z francuskiego), 11) sklejka, rodzaj deski, 12) osobliwy, nie-
zwycza jny przedmiot, 13) szczątki rozbitego muru, 14) od-
głos, oddźwięk, 17) miasto w wo j . gdańskim, które niegdyś 
było krzyżacką stolicą, 18) przyrządy kreślarskie, 19) prawo 
ustanowione przez sejm, 20) to samo, -co bursztyn (trzecia 
litera N, czwarta T, ostatnia R), 21) miasto nad Sanem zna-
ne z produkcji wagonów, 23) kolega długopisu. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI „POLSKIE MIASTA" (13) Z NR 24 

POZIOMO: 2) Legnica, 6) konsument, 7) Ewa, 9) tiok, 11) dur, 
12) menu, 13) atak, 18) papa, 19) kózka, 20) Prus, 22) mat, 24) Waza, 
26) szczęście, 29) republika, 30) rzuty, 31) absurdy, 32) taktyka. 

PIONOWO: 1) pikle, 2) linia, 3) gbur, 4) ideał, 5) antyk, 8) wieszcz, 
9) tramp, 10) osa, 11) duma, 14) kosmetyka, 15) data, 16) tama. 17) akt, 
21) rachuby, 23) mędrek, 24) Warta, 25) zapas, 26) slipy, 27) chart, 
28) zbór. 


